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Dalszy wkład w umacnianie przyjaźni

Podziękowanie za ofiarność i pracowitość 
sprawne przeprowadzenie tegorocznych żniw

i

i List do I sekretarza KC PZPR
młodych przodowników 
pracy w rolnictwie

i współpracy oraz utrwalanie odprężenia 
Edward Gierek zakończy! 
wizytę roboczą we Francji 
Opublikowanie komunikatu po rozmowach

(P) 8 bm. w przeddzień 
tralnych 
tynkowych 
Spalę u

cen- 
do-

nie 
tJ. o

(P) Przedstawiciele najwyższych władz u- towarzystwie yospodarty do
Fel. < AF •* Rarlkire ler

uroczystości
— odbyło Bię w 

w woj. fnotrkowskirr. 
spotkanie około 400 młodych 
przodowników pracy: rolników 
indywidualnych, pracowników 
rolnictwa, placówek obsłu­
gi wsi i zakładów przemysło­
wych wytwarzających na po­
trzeby gospodarki żywnościowej.

Uczestnicy spotkania wystoso­
wali list do I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka ze 
słowami serdecznego podzięko­
wania za osobistą troskę o spra­
wy wsi i rolnictwa, za konsek­
wencję z jaką partia realizuje 
program rozwoju całej gospo­
darki żywnościowej. Razem z 
nami — czytamy m.in. w liście 
— są na spotkaniu nasi rodzice, 
którzy pamiętną decyzją Mani­
festu PKWN o reformie rolnej 
35 lat temu otrzymali ziemię — 
stając się jej prawnymi gospo­
darzami.
(B) DOKOŃCZENIE na str. t

WARSZAWA, PARYŻ (PAP). W dniu 8 września I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek po zakończeniu 2-dniowej wi­
zyty roboczej we Francji, złożonej na zaproszenie prezy­
denta Yalery Giscarda d^Estaing. powróci! do kraju. Na 
lotnisku wojskowym w Evreux 
dent Yalery Giscard d’Estaing.

pod Paryżem żegna! go preiy-

(PI Po trudach nieustannego zmagania się od początku roku 
s wyjątkowo niekorzystnymi dla produkt ji roślinnej warunka­
mi atmosferycznymi i starannym zebraniu 
dzili 9 bm. w Piotrkowie Trybunalskim 
Plonów.

Dzięki pracowitości i gos­
podarności rolników, wspartej 
wszechstronną pomocą pań­
stwa oraz konsekwentnej re­
alizacji postanowień XV Ple-

zboż. rolnicy obcho- 
tradycyjne Święto

1 num KC 
na tym 
programu 
skutkom

I w’ dużej mierzę

PZPR i przy.tęfego 
plenum rządowego 

przeciwdziałania 
długotrwałej suszy, 

ograniczone

rn

Odznaczenia państwowe 
dla przodujących rolników

zostały nieuniknione w t; 
.•okó straty w pfiJhaćłf.

Rolnicy nie azcsęózili id 
środków świadomi tego, że 
przezwyciężaniu trudności to­
warzysze i nadal towarzyszyć 
,im będzie pomoc klasy robotni­
cze! i całego społeczeństwa o- 
raz powszechne uznanie dla 
rolniczego trudu. ■ W tej 
wszechstronnej pomocy wyraża 
sie współczesna treść sojuszu 
robotniczo-chłopskiego oraz 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

(P) Przed rozpoczęciem cen­
tralnych uroczystości dożyn­
kowych członkowie Biura Po­
litycznego i Sekretariatu KC 
PZPR z I sekretarzem KC — 
Edwardem Gierkiem. członko­
wie Rady Państwa z przewod-

14-23 września

XXIII „Warszawska Je«ień-79”
Informacja własna

(P) W dniach od 14 do 23 
września odbędzie się w stolicy 
dwudziesty trzeci już z kolei 
Międzynarodowy Festiwal Mu­
zyki Współczesnej „Warszawska 
Jesień-79’’. Jak zwykle również 
i tym razem w festiwalu udział 
wezmą znakomite zespoły sym­
foniczne i kameralne z kraju l 
■-agranicy oraz sławni ąoliści. 
Będziemy świadkami wielu pra­
wykonań światowych i polskich 
utworów.

Niewątpliwie wielkim wyda­
rzeniem tego festiwalu będzie 
prezentacja sławnej już dziś w 
świecie opery-dram i tu muzycz­
nego Krzysztofa Pendereckiego 
„Raj utracony", którą na scenie 
warszawskiego Teatru Wielkie­
go przedstawi 21 bm. Wurttem- 
bergische Staatstheater ze Stutt­
gartu.

Z zagranicznych respołow. 
obok już wymienionego wyżej, 
snotkamy orkiestry i kameralis­
tów z Pragi czeskiej, z RFN. 
Anglii. Holandii. ZSRR, 
landii. NRD i in.

Bogato reprezentowani 
wykonawcy i sespoły polskie r 
festiwalu: m.in. Katowicka Wiel­
ka Orkiestra Symfoniczna PR i 
TVP r>od dyrekcją Stanisława 
Wisłockiego, warszawska Filhar­
monia Narodowa pod batutą Ka­
zimierza Korda i Krgysrtofa 
Pendereckiego. Polska Orkiestra 
Kameralna Jerzego Makaymiti- 
ka. Kwartety: Łazienek Kró­
lewskich. Wilanowski. .,Varso- 
vla”.

Niezależnie od imprez odby­
wających się w ramach orogra- 
mu festiwalowego trzykrotnie 
-ootkamr się na audycjach do­

datkowych towarzyszących -War­
szawskiej Jesieni-79". I tak: 14 
bm. Warszawska Opera Kame­
ralna przedstaw; „Totentanz" 
Huberta Stuttnera; 23 bm. Od­
dział Warszawski ZKP przed­
stawi dzieła twórców zrzeszo­
nych w tym kole i Koncert Ko­
ła Młodych ZKP. W

niczącym Rady — Henrykiem 
Jabłońakim, członkowie rządu 
z prezesem Rady Ministrów — 
— Piotrem Jaroszewiczem, 
prezes NK ZSL — Stanisław 
Gucwa i przewodniczący CK 
SD — Tadeusz Witold Młyń­
czak spotkali się w Komitecie 
Wojewódzkim PZPR w Piotr­
kowie Trybunalskim z grupą 
przodujących rolników z całe­
go kraju.

W czasie spotkania, w którym 
uczestniczyli również gospo­
darze województwa: I sekretarz 
KW PZPR Stanisław Skłodow­
ski i wojewoda Leszek Wysłoc- 
ki. udekorowano odznaczeniami 
państwowymi ponad 100 —spo­
śród osiągających najwyższe 
wyniki produkcyjne i wyróżnia­
jących sie w pracy społecznej — 
rolników, pracowników PGR, 
członków spółdzielni produkcyj­
nych. mechaniza torów rolnic­
twa. pracowników spółdzielni 
kółek rolniczych, służby rolnej 
i nauki rolniczej. (Lłsfa odzna­
czonych — str. 3)
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 1

Przemówienie prezesa 
Rady Ministrów 

— str. 3

Podczas uroczystości pożeg­
nania oddziały armii fran­
cuskiej oddały Edwardowi 
Gierkowi honory wojskowe. 
Władze francuskie pragnęły 
w ten sposób w 40 rocznicę 
hitlerowskiej napaści na Pol­
skę uczcić pamięć Polaków, 
którzy zginęli w latach dru­
giej wojny światowej „Za 
wolność waszą i naszą”. (P)

★
W związku z zakończeniem 

wizyty Edwarda Gierka pre­
zydent Valery Giscard d'Es-

Komunikat po wizycie
- str. 6

taing w krótkim oświad­
czeniu złożonym na lotnisku 
w Evreux podkreślił, że 
latach wojny Francja i Pol­
ska walczyły ramię w ramię 
przeciw wspólnemu wrogowi. 
Dziś natomiast oba kraje do­
kładają wspólnych starań by 
służyć sprawie odprężenia, 
pokoju i powstrzymania wy­
ścigu zbrojeń. Prezydent wyra­
ził też przekonanie, że Polska 
1 Francja mogą przyczynić się 
do umocnienia pokoju i ogra­
niczenia wyścigu zbrojeń w 
Europie. „Po czterdziestu la­
tach wyciągamy wnioski z o- 
krutnej jesieni 1939 roku i 
narody francuski i polski 
gl wspólnie pracować dla 
lizacji tego zadania." (P)

w

dziś
mo-
rea-

HAWANA (PAP) Szósta konferencja ozefow państw i rzą­
dów ruchu krajów niczaangażowanych w Hawanie zakończyła 
się 9 bm. przyjęciem deklaracji końcowej i wielu innych 
dokumentów.

W pracach konferencji u- 
czestniczyli delegaci reprezen­
tujący przeszło 100 krajów i 
organizacji. Była to rekordo­
wa liczba uczestników spot­
kania na „szczycie" od czasu 
powstania ruchu niezszngażc- 
wanych. Zakończenie obrad 
ogłosił Fidel Castro o godzi-

9.33 czasu miejscowego,
15.33 czasu warszawskie-

posiedzeniu końcowym 
ydenl Gwinei Sekou Touie 

wyraził w imieniu zgromadzo­
nych delegacji giebokte uzna­
nie dla prezydenta Jugosławii. 
Josina Brąz Tito. jako iedne- 
eo. re WjOÓłtwWiwiw -nęhii re- 
zeangazowan'cłt. W odpowie­
dzi prezydent Tito podkreślił h!- 
stonczne znaczenie konferencji 
w Hawanie dla przyszłego roz­
woju ruchu niezaangażowanych. 
Konferencja — powiedział Broz 
Tito — powzięła ważne decyzje, 
których realizacja służyć będrt- 
celom ruchu i umocnieniu jego 
jedności.

Przemówienie końcowe wy­
głosił przewodniczący konferen­
cji. 1 sekretarz KC Komuni­
styczne) Partii Kuby, przewod­
niczący Rade Państwa i Rady 
Ministrów Kuby Fidel Castro. 
Powiedział on m. in.: forum 
nasze roznatrzvlo najaktualniej­
sze i najbardziej palące proble­
my naszej epoki — problemy 
pokoju i problemy gospodarcze.

kimacie 

wzajemnego zaufania 

Od stolego koiespcndento 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Były eme rozpatrzone iak naj­
wnikliwiej. W przededniu kon­
ferencji wrogowie ruchu nieza- 
angażowanrch przepowiadali je­
go rozbicie. Twierdzili, że zna­
lazł sie on na rozstajnych dro­
gach. Przezwyciężyliśmy wszel­
kie trudności i możemy sta­
nowczo stwierdzić, że ruch nasz 
test bardziej niż kiedykolwiek 
jednolity, że zyskał niebywała 
sile i zdecydowanie broni swej 
niezależności.

W wyniku wielocodzmnei dy­
skusji ogólnej oraz koaslruktyw-

net pracy komisji politycznej 1 
ekonomicznej zatwierdzone zo­
stały dokumenty zawierające o- 
cene obecnej sytuacji między­
narodowej i nakreślające pod­
stawowe zadenia ruchu niera- 
angażowanyęh.

W deklaracji politycznej 
wartej w dokumencie kcńr- 
wyraża sie zadowolenie z 
wadu pozytywnych zjawisk

ym 
pp- 
zz- 

chodzącvch w procesie odo eże- 
nia miedzwisrodowego i ood- 
k-eśla sie. że zasady ookoiowe- 

wsaółistnienia winni' -lać 
podstawa stosunków miedze-

(A) DOKOŃCZENIE N \ STR. 6 
Komentarz .. Umocnienie jed­

ności" — str. 6.

Paryż. 9 września
(P) We wzrusza.ącg sposób 

zakończyła się robocza wizyta 
we Francji Edwarda Gierka. 
Cztery kompanie wszystkich 
rodzajów broni oddały polskie­
mu przywódcy cześć no woj­
skowym lotnisku Evrcux, a or­
kiestra odegrała hymn polski. 
Francuski prezydent wraz z 
małżonną towarzyszyli odlatu­
jącemu do Warszawy gościowi.

Wszystkie te gesty wykracza­
ją poza protokół towarzyszący 
wizytom roboczym, a taki cha­
rakter miała obecna. W oświad­
czeniu na lUniaku Va ery Gis­
card d'Estaing wyjaśnił, że w 
ten szczególny sposób pragnął 
oddać hołd narodowi 
wanemu przed 40 laty 
hitlerowską Rzeszę, 
wciągnęła potem w wir wojny 
także Francją i -Anglię. 
Oświadczył dalej francuski pre- 
Z"d r. nawiązu.ąc do tej rocz­
nicy. że rozmowy z polskim 
przywodzą były w znacznej 
mierze poświęcone t mu, by 
historia podobna nigdy się nie 
miała powtórzyć.

lej oficjalnej oprawie towa­
rzyszyła obszerna oprawa pra­
sowa. Wszystkie paryskie 
dzienniki niezależnie od ich po­
litycznej maści szeroko infor­
mowały o wyjątkowo serdecz­
nych stosunkach między obu 
kra ami w klimacie wzajemne­
go zaufania. Niektóre z nich 
,'ak katolicka „La Croia:” po­
święci ■ tej wizycie pełne stro­
nice. Wszyscy komentatorzy po­
lityczni zwracali zwłaszcza u- 
waae na cząstotiwnii w'a em- 
<B> DOKOŃCZENIE N V STR. 6

zaatako- 
przez 
która

so 
s!e

Ostatnia faza budowy „Kozienic" 
Montaż drugiej „pięćsetki” 

Od naszego specjalnego wysłonmlco 
BRONISŁAWA DUDY

(P) Dla załogi „Kozienic" 
była to ważna chwila. Punk­
tualnie o godzinie 16 suwnica 
naprowadziła na jeden z kor­
pusów gigantyczną czaszę. 
Wolniutko, z zachowaniem 
najwyższej ostrożności 35-to- 
nowa pokrywa opuszcza się 
na linię wirników i wałów.

— Siadła r dokładnością do 
0.02 mm — mówi Jan Kowal­
ski, brygadzista, którego teraz 
otaczają jego ludzie podniece­
ni sukcesem. Po wielu miesią­
cach żmudnej pracy, z mikro-

Początek batalii o rynek roku 1980 * 650 żółtych kartek „deficytu” 
na 150 tys. eksponatów * 240 wyrobów wycofanych z oferty

Targi „Jesień-79” rozpoczęte
Od naszego specjalnego wysłannika 

ANDRZEJA ZMUDY
<P) Tak więc targowe prace rozpoczęte. Nie będzie 

preza najłatwiejsza zarówno dla handlowców, jak dla 
centów. Oferta wprawdzie sięga 268 miliardów złotych, nie­
mniej jest eną niewiele wyższa od zeszłorocznej, choć e po­
nad 7 proc, większa od wartości kontraktów .Jesieni 78".

to im* 
produ-

nową dokładnością pasowania 
detali ważących niekiedj około 
100 ton. teraz na turbinie 
wszystko „zagrało". Złote ręce 
załogi - Józef Sroka. Stani­
sław Nikliński. Janusz Osiekrf. 
Kazimierz Fiołek. Stanisłuw 
Gabrysiak. Z dumą wymienia 
ich nazwiska Jan Kowalczyk, 
najlepszy z brygadzistów „Ener- 
gomonuftu-Północ". 20 lat pracy 
na wielkich budowach: Pątnów. 
Dolna Odra. Gdańsk, Bydgoszcz. 
Huta Katowice. I teraz znów 
„Kozienice”. Ostatnia „pięćset­
ka”.

Przy 
setki” 
czenia 
pierwszej, która pracuje obok, 
zasilając całą swoją mocą kra­
jowy system energetyczny.

— Na drugiej „pięćsetce" sca­
lanie korpusów rozpoczęliśmy 
(D) DOKOŃCZENIE SA STR. 2

montażu drugiej ..pięć- 
spożytkowano doświad- 
nabyte przy montażu

Uroczystość odsłonięcia 
Pomnika w Kazanowie

Iniormocio wiosno
(R) 8 września, a więc do­

kładnie w 4d roczn q śmierć: 
roin r.r .y polskich z .8 i 12 ć;- 
iv ji piechoty Arm . ..Prusy", 
odbyła s ę uroczystość odsło­
nięć a pomnika (1'a uczczenia 
tych, którzy polegli w bohater- 
• u ej walce ? hitlerowskim na­
jeźdźcą w rejonie Kazanowa.

Na miejscu patriotycznej ma­
nifestacji przed pomnikiem 
zgromadziło się ponad 2 tys. 
osób. poczty sztandarowe 
7BoW:D-u. organizacji społecz­
nych młodzieżowych. Prze­
wodniczący społecznego komi- 
:.!u budowy pomnika' naczel­
nik gminy, Zenon Michai k po­
witał przybyłych gości

Sekretarz KW PZPR Bog­
dan Prus dokonując odst mię­
cia pomnika przypomniał w 
swym wystąpieniu tragiczny 
Wrzesień 1939 roku 1 niezwy­
kłe męstwo Polaków bronią- 
•”ch swej Ojczyzny. Podkreś­
lił wysoką daninę krwi jaka 
złoży'i mieszkańcę- ziemi ra­
domskiej w rozgrom:en!u fa­
szyzmu. Płytę oomrika pokry­
ły wieńce i kwiaty. Uroczys­
tość zakończyła s’ę odczyta­
niem edezwy Dokojowej do 
mieszkańców gminy Kazanów.

(xł

a

Przyczyna? W niektórych ga­
łęziach przemysłu zmniejszenie 
tempa produkcji zostało spo­
wodowane kłopotami surow­
cowymi i energetycznymi. 
Toteż już s progu Targów

< Krajowych wiadomo, że spo­
rę niedobory zapowiadają się 
w wyrobach przemysłu lek­
kiego. meblarskiego, sporto­
wo-turystycznego, a także, 
choć w mniejszym stopniu —

Z „Życiem” w zajezdni MZK. 
drugi mieli okazje uczestniczyć te 
Tym razem zwiedzaliśmy wtpólnie 
Na zdjęciu kolejny Jkarue” przechodzi codzienna .toalety" w myjni.

W niedziele. » bm.. Czytelnicy Hezzej gazeiy juz po raz 
wycieczce organizowanej dla uczczenia Ji-lecta „Życia", 
zajezdnie autobusową i framicajotcą przy ui. Woronicza.

w sprzęcie radiowo-telewizyj­
nym i zmechanizowanym 
sprzęcie domowym.

Zbyt mała jest także oferta 
narzędzi gospodarczych, grzej­
ników. czy zlewozmywaków 
nierdzewnych. Dwa dni przed 
targami realność oferty, jakość 
towarów .oceniały komisje we­
ryfikacyjne — oceniły one ok. 
145 tys. eksponatów, w wyni­
ku czego wycofano z ekspozy­
cji i kontraktowania ponad 240 
wyrobów, a ponad 130 dopusz­
czono warunkowo. Niestety, 
wiele ekspozycji nie było goto­
wych na czas...

Obronna ręka wv«zedi z ocen 
przemysł oświetleniowy, radio­
wo-telewizyjny i sprzętu spor­
towo-turystycznego — tu nie 
(Ct dokoNczenif na str. t

• 4 tysiące zebitych
• Miliard dolarów strat
Tragiczne skutki 
huraganów w Dominikanie

HAWANA fPAP Z Santo 
| Domingo donoszą. ze władze 

Republiki Dominikańskie 1 po­
dejmują nadzwyczajne środki. 
bv zlikwidować na»tęp«tw« hu­
raganów ..Dąrtd" i ..Frędaric". 
Mieszkańcy miasi pracują rwa 
oczvsrczani«n ulic z powyrv- 
waorch z korzeniami drzew, 
gruzów zn.-rczonrch domów i 
zwałów śmieci.

Wędluz watęoncch danych w 
Republice Dominikańskiej •’ 
wyniku obu huraaanów -mierc 
poniolo około 4 tys. ludzi, a po­
nad 200 tys. zostało bee dachu 
nad głowa

Huraganowy wiatr i ulewne 
deKzcze mi-zczly większa częsc 
upraw rolnych. Ucierpiało pra­
wie 90 proc, plantacji kawy, ka­
kao i trzcir.y cukrowei. War­
tość strat w eospocarce Domini­
kany ocenia ąęę na miliard do­
larów. (P>

Brązowe medale szablistów
i Anny Skolarczykówny

(P) Dwa medale wywalczyli 
reprezentanci Pol>ki podczas 
odbywającej się w Mekryku 
X Uniwersjady. Anna Skolar- 
czyk zajęła trzecie miejsce w 
pływaniu na 100 m stylem kla­
sycznym. trzecią lokatę 
czyli 
nieju

też nas: szabliści 
drużynowym.

starcie drugiego

słoka Dębica — Pia<t Gliwice 
3:2. AZS AWF Warszawa — 
Stal Stalowa Wola 0:0 (kamę 
2:4). Zagłębie Lubin — Stilon 
Gorzów 1:1 (karne 18).

wywal- 
w tur-

BieguNa ... _____ __ _
Lechitów stanęło MO osób. Li­
czącą 19.7 km trasę z Lednicy 
do Gniezna najszybciej poko­
pał nauczyciel z Poanania. Ta­
deusz Rutlcojrski. który uzvskał 
czas 59 33.02.

W finale 
mistrzostw 
zmierzą się 
McEnroe 
McEnroe wyeliminował obroń­
cę tytułu Jimmy Connor«a. ras 
Gerulałtts pokonał w pięciu se­
tach Rowoę Tannera

♦
Słabo *pi<ali sie polscy wio­

ślarze w mistrzostwach świata, 
które zakończyły się w Bied. 
Kni jedna nasza osada nie za­

kwalifikowała «ię do finałów,
♦

Gdy nasza piłkarski. repre­
zentacja przygotowywała «ię w 
Kamieniu do meczu ze Szwaj­
carią. odbyły się spotkania 1 R 
finału Pucharu Polski. Oto nie­
które wyniki: Stal Stocznia 
Szczecin — Stoczniowiec 
Gdańsk 1:9. Błękitni Kielce - 
Rewia Rzeszów 1:0, Zyrardo- 
wianka — Radomiak 9J. Wi­

i

międzynarodowych 
USA w tenisie 
Amerykanie John 
Yitąs Gerulahis.

Informacjo wiosno
(P) Dwa dni wolne od pracy 

upłynęły prawie w calvm kreju 
pod znakiem cieplej, słonecznej 
pogody, sprzyjającej wypoczyn­
kowi poza miastem. Amatorzy 
grzybobrania. wędkowania i 
pieszej wędrówki zapełnili la­
sy. brzegi jezior : szlaki tur-s- 
tyczne. Wiele zakładów pra.y 
urządziło dla swych pracown - 
kow wycieczki autokarowe. Naj­
więcej turystów odwiedziło chy­
ba Beskid Śląski I 2ywic^ki, 
gdz:< prr jechało na wypr<zy- 
nek 190 ty s. mieszkańców Slą» 
ka i Zagłębia.

Temperatury sięgały w nie­
dzielę 33 stopni na Południo­
wym zachodzie kraju. Najchłod­
niej. poza szczytami gór oczy­
wiście. było nad iMjrzem w 
Ustce, gdzie taonometry wska­
zywały jedynii 16 stopni

Na poniedziałek tylko na pół­
nocnym zachodzi, i zachodzie 
kraju będzie zachmurzanie u- 
miarkowar.r i duże z możliwoś­
cią burz. W pozostałej części 
Polski dotychczasowa pogoda 
powinna się utrzymać. Tempe­
ratury maksymalna do 21 stop­
ni. (p-k)
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List do I sekretarza KC PZPR Cztery jubileusze w jednym roku KRONIKA DYPLOMATYCZNA
młodych przodowników pracy w rolnictwie
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Przejmując dziedzictwo ich 
walki i pracy, dajemy dziś wy­
raz naszej radości z osiągnięć 
Polski Ludowej.

Wspólnie mówimy dziś — pod­
kreśla się w liście — o satysfak­
cji jaka sprawia nam fakt pod­
niesienia problemów wsi, rolnic­
twa i gospodarki żywnościowej 
do rangi najważniejszych, ogól­
nonarodowych spraw. Mamy 
świadomość, że stabilna polity­
ka rolna partii, realizowana 
wespół ze Zjednoczonym Stron­
nictwem Ludowym, stwarza dla 
nas warunki życia i pracy ja­
kich nie miało dotąd żadne po­
kolenie. Decyduje o tym, że co­
raz więcej młodych, z wyboru 
wiąże swój los ze wsią i rolni­
ctwem.

Akcentując coraz większy u- 
dzial młodych rolników w prze­
obrażeniach produkcyjnych i 
społecznych gospodarki rolnej 
list stwierdza następnie, że dla 
uczczenia 35 rocznicy Polski Lu­
dowej młodzi rolnicy i pracow­
nicy rolnictwa realizuje zobo­
wiązania mające przynieść 
wzrost pogłowia trzody chlewnej, 
bydła i owiec o ponad 140 tys. 
sztuk oraz zagospodarowanie 
blisko 3,4 tys. ha ziemi.

Świadomi obowiązków i zadań 
jakie przed rami stoją, pamię­
tając o tym Towarzyszu I sek­
retarzu. że osobiście i stale da- 
jecie dowodv serdecznej troski 
o nasz star’ zawodow’y, o syste­
matyczną poprawę warunków 
życia i oracy wszystkich rolni­
ków. pracowników rolnictwa i 
naszych rodzin, zapewniamy 
Was — akcentuje się w liście — 
że my mlod’i współgospodarze 
gmin, przedsiębiorstw rolnych, 
i instvtucji obsługu’ącvch wieś 
t rolnictwo, czujemy się współ­
odpowiedzialni za realizację 
programu partii, za stały po­
stęp produkcji rolnej, za przy­
szłość socjalistycznej Polski. 
Nasze siły, wiedzę i kwalifika­
cję oddaiemy tei sprawie prze­
konani, że wspólnie budujemy 
zasobna i szczęśliwą Ojczyznę.

W czasie spotkania podsumo­
wano wyniki współzawodnictwa 
młodzieży o-az efekty tegorocz­
nej akcji „Każdy kłos na wagę 
złota”, w której wzięło udział 
ponad 600 tyk. dziewcząt i chłop­
ców ze wszystkich środowisk i 
organizacji młodzieżowych. Ich 
praca na polach, w warsztatach 
mechanicznych, magazynach zbo­
żowych. organizowanie dzieciń- 
ców wiejskich i inne formy po­
mocy, przyczyniły się do us­
prawnienia żniw zwłaszcza w 
gospodarstwach prowadzonych 
nrzez ludzi starszych, inwali­
dów 1 samotne kobiety.

Żniwna akcja młodzieży be­
dzie kontynuowana w czasie 
zbioru jesiennych płodów. Ma­
my — stwierdzali uczestnicy 
.^potkania — konkretne zamie­
rzenia dalszego rozszerzenia po­
mocy rolnictwu w zbiorach i 
zagospodarowaniu ziemnia­
ków. buraków oraz wszystkich 
roślin pastewnych i pasz, które 
w tym roku mają tak wielkie 
znaczenie.

Różnorodnym Inicjatywom 
młodzieży, podwyższaniu produk" 
cji rolnej i wprowadzaniu no­
woczesnych metod organizacji 
pracy sprzyjają organizowane 
7. inicjatywy ZSMP różne formy 
współzawodnictwa. W rywaliza­
cji o tytuły: „Młodego mistrza 
plonów". . Młodego m!strza me­
chanizacji" oraz „Wzorowego 
pracownika i kolegi" uczestni­
czyło w minionym roku ok. 200 
tys. młodych rolników, pracow­
ników uspołecznionego sektora 
rolnictwa i instytucji obsługują­
cych wieś.

Zdajemy sobie sprawę — mó­
wiono — z wielu rezerw tkwią­
cych leszcze w gospodarstwach, 
placówkach obsługujących wieś 
oraz zakładach dostarczających 
przemysłowe środki na potrze­
by rolnictwa. Będziemy więc 
dążyć do tego, by wspólnym 
wysiłkiem lepiej wykorzystać 
istniejący już potencjał oraz 
środki jakie państwo przezna­
cza na dalszy rozwój i unowo­
cześnienie naszego rolnictwa.

Za dotychczasowy wysiłek i 
zaangażowanie młodzieży w re­
alizacji nrogramu rozwoju gos­
podarki żywnościowej, za pracę 
wzbogacającą ogólny dorobek 
kraju, przedstawicielom młode­
go pokolenia wsi oraz laurea­
tom współzawodnictwa podzię­
kował — w imieniu Sekretaria­
tu KC PZDR i osobiście T sek­
retarza KC — Edwarda Gierka, 
sekretarz KC PZPR — Zdzisław 
Żandarowski. Podkreślił on. że 
sorawy wyżywienia narodu 
oraz rozwoju rolnictwa i całej 
gospodarki żywnościowej znaj­
dują sie w centrum uwagi partii, 
która z całą konsekwencją re­
alizuje zasady polityki rolnej, 
wypracowanej i ur’eczywistnia- 
nej wespół z ZSL. Sprawą klu-

czowa jest to — powiedział Z. 
Żandarowski — aby wysiłkom 
państwa w tej dziedzinie jak 
najszerzej wychodzili naprzeciw 
ludzie rolniczego trudu.

Znane są zaangażowanie i 
pracowitość polskich rolników. 
Są jednak jeszcze — podkreślił 
sekretarz KC — ogromne możli­
wości dalszego zwiększenia pro­
dukcji rolnej i efektywniejsze­
go wykorzystania stworzonego 
w rolnictwie majątku, ziemi, 
produktów rolnych i pasz. Cho­
dzi więc o to. by przodujący 
młodzi rolnicy przekazywali swe 
umiejętności innym gospoda­
rzom. by hasło: ..równać do 
najlepszych” obowiązywało pow­
szechnie.

W spotkaniu uczestniczyli 
również: sekretarz KC PZPR — 
Józef Pińkowski. członkowie 
prezydium NK ZSL: wicepre­
mier Longin Cegielski i sekre­
tarz NK — Roman Malinowski 
oraz kierownik Wydziału Rol­
nego i Gospodarki Żywnościo­
wej KC PZPR — Jerzy Wojtec- 
ki. obecni byli ministrowie: 
rolnictwa — Leon Kłonica, 
przemysłu spożywczego i skupu 
— Emil Kołodziej, przewodni­
czący Rady Głównej FSZMP — 
Krzysztof Trębaczkiewicz oraz 
gospodarze woj. piotrkowskiego.

(PAP)

(P) Z okazji świeca narodowego 
— 33 rocznicy zwycięstwa rewo­
lucji socjalistycznej w Bułgarii — 
ambasador BRL w Polsce Iwan 
Nedew. złożył i bm. wieniec łta

Cmentarzu-Mauzoleum Żołnierzy 
Radzieckich.

Przy 
byli 
ZSRR

dkładaniu wieńca obecni 
przedstawiciele ambasady 
(PAP)

Informacja własna
(P) Mława, dwudziestoparotysięczne miasteczko, jakich w 

Polsce 360. zafundowała sobie w tym roku az cztery jubileu­
sze. 550-lecie nabycia praw miejskich, 130-lecie pochodzącego 
stąd malarza Wojciecha Piechowskiego, 50-lecie Muzeum Zie­
mi Zawkrzeńakiej i 40-leeie bitwy wrześniowej.

Mława nie miała forów, ani 
od historii, ani od współczes­
ności. Przywileje miejskie, 
owszem, zyskała 550 lat te­
mu, ale wzbogacić się przez 
setki lat nie zdołała.

Przed wybuchem II wojny 
światowej liczyło to miaste­
czko ..za Wkrą" 24 tysiące mie­
szkańców, z tego zaledwie 400 
miało pracę na miejscu w mły­
nach, kaszarniach i tartakach. 
Rok 1939 był dla Mławy i he­
roiczny i tragiczny. Bitwa pod 
miastem była jedną z najcięż­
szych w kampanii wrześnio­
wej. Cztery dni i noce 20 dy­
wizja piechoty odpierała ataki 
pięciu dywiz’; niemieckich, w 
tym doborowej dywizji pancer­
nej ze 160 czołgami. Obok pie­
churów z 20 dywizji wykrwa­
wili się pod Mława ułani Ma­
zowieckiej i Nowogródzkiej 
Brygady Kawalerii.. Jeden z po-

Odznaczenia państwowe 
dla przodujących rolników

Prcancza pogody
(P) Jak informuje IMiGW 

dziś w Warszawie bedzie okre­
sami opad deszczu lub burze. 
Terno, minimalna w nocy około 
10 st. Temp. maksymalna 
dzień około 21 st. (PAP)

KALENDARIUM

W

• Poniedziałek jest 253 dniem 
1979 r. Do końca roku pozo- 
stc“te 112 dni, w tym 93 robo­
cze.

® Słońce wschodzi o godzi­
nie 6.01, a zachodzi o 19.05. Po­
niedziałek będzie krótszy od 
najdłuższego dnia w 
3 godziny 44 minuty.

9 Imieniny obchodzą 
Łukasz i Mikołaj.

*
• Wtorek jest 254 

1979 r. Do końca roku 
lo 111 dni, w tym 92

roku o

Aldona,

dniem 
pozosta- 

_ _ robocze.
• Słońce u-schodżi o godzi­

nie 6.02, a zachodzi o 19.02. 
Poniedziałek bedzie krótszy od 
najdłuższego dnia te roku o 3 
godziny 48 minut.

9 Imienin]) obchodzą Dag- 
ny, Jacek i Piotr.

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Aktu dekoracji dokonali: Ed­

ward Gierek. Henryk Jabłoński 
1 Piotr Jaroszewicz.

Składając odznaczonym ser­
deczne gratulacje w imieniu 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa. prezesa Rady Ministrów, 
prezesa NK ZSL, przewodniczą­
cego CK SD, - wszystkich obec­
nych oraz w imieniu własnym 
I sekretarz KC PZPR — Edward 
Gierek stwierdził m.i.t: trak­
tujcie te odznaczenia jako wy­
raz naszego szacunku 
szei pracy i osiągnięć, 
noczesnie jako symbol 
stosunku do wszystkich . 
rolników, którzy trudzą sic. by 
zabezpieczyć naszemu narodowi 
wszystko to. co potrzebne jest 
dla ieao wyżywienia.

Jest to 35 rok istnienia naszej 
ludowej Ojczyzny. Rok dla rol­
nictwa niepomyślny, jeśli 
o zboża. Wierne o tym i 
wimv sie razem z wami, 
tych kłopotów wyjść. W 
sytuacji iak w :ym roku 
najważniejsza iest nie tylko nie i 
dopuścić do zmniejszenia ho- I 
dowli. ale starać sie źrebić I 
wszystko, by zgromadzić maksy­
malna ilość paszy dla utrzyma­
nia pogłowia zwierząt i dla je­
go zwiększenia. Oczywiście, jest 
to zadanie niełatwe. Mamy te­
go świadomość, jednak sądzi- ; 
my. że przy dobrych planach ! 
siana. ziemniaków, buraków i 
niedostatki wynikające z mniej­
szych zbiorów zbóż, można wy­
równać. Jest to zadanie trudne, 
wierzymy jednak, że wszyscy 1 
rolnicy polscy zastanowią się 
jeszcze raz nad tym, co zrobić, i 
aby w tym trudnym r. ku zada­
niom tym podołać. Przeciętne i 
plony zbóż beda niższe od roku | 
ubiegłego, ale przecież sa gos­
podarstwa. które niezależnie od 
niesprzyjających warunków kli­
matycznych w produkcji zboża 
osiągnęły plon wysoki, nawet 
nierzadko wyższy niż w roku 
ubiegłym.

Czynimy i będziemy czynić 
wszystko. ażebv rolnikom wy­
chodzić naprzeciw w trudniej­
szych sytuacjach.

Nie wiadomo jaka bedzie je­
sień tego roku, jaka bedzie zi­
ma. Może być, że bedzie to dłu­
ga jesień, może być że będzie 
to zima łagodna, ale przygoto­
wywać sie trzeba z cala stanow­
czością do najtrudniejszych wa­
runków, żebv nic nas nie zasko­
czyło. • Mamy jeszcze sporo cza­
su i chciałbym. żeby wszyscy 
ten czas wykorzystał, w sposób 
maksymalny.

Dzisiaj będziemy sie radować 
na ętadionie piotrkowskim 
wspólnie z młodzieżą, wspólnie 
z rolnikami, którzy tutaj zje­
chali z całego kraju. Po powro­
cie zabierajmy sie z powrotem 
do pracy po to. żeby wykorzy­
stać każdy dzień, każda godzi­
nę. każda minutę dla wejścia w 
sposób przygotowany do jesie­
ni. do zimy, do stworzenia wa­
runków wejścia w następny rok 
z nadzieja, że będzie na pewno 
lepszy od ostatnich kilku lat.

Kończąc Edward Gierek prze­
kazał wyrazy podziękowania 
gospodarzom centralnych doży­
nek. rolnikom i mieszkańcom 
Piotrkowa i województwa za 
staranne przygotowanie Święta 
Plonów oraz godne przyjęcie de­
legacji żniwiarzy i zaproszonych 
gości.

Dziękując w imieniu odzna­
czonych Jan Kmieć — rolnik ze 
wsi Łaziska w woj. piotrkow­
skim stwierdził, że tegoroczne 
Centralne Dożynki maia szcze­
gólnie doniosły charakter, gdyż 
odbywa i a sie w 35 rocznice pow­
stania Polski Ludowej, ojczyz­
ny sprawiedliwej, o którei ma­
rzyły i za którą walczyły liczne 
pokolenia Polaków. Uważam — 
powiedział — żc każdy z nas, 
każdy Polak, każdy obywatel 
czuje uzasadniona satysfakcje z 
dokonanych przeobrażeń w na­
szej Ojczyźnie. Cieszymy się 
szczerze z Polski zasobnej, no­
woczesnej. coraz piękniejszej, 
liczącej sie w świecie. Przyzna­
ne wysokie odznaczenia pań-

dla wa­
li rów- 
naszego 
polskich

chodzi 
mart- 
jak z 
takiej 
rzeczą

Komunikat

(P-k)

wysu- 
naszej 

Gierka 
sile, a

stwowe sa — podkreślił — wy­
razem troski partii i rządu dla 
ludzi prostych, skromnych i 
pracowitych, ludzi którzy co­
dzienna. rzetelna i ofiarna pra­
cą wnoszą trwały wkład w bu­
dowę naszego wspólnego — oj­
czystego domu. Zapewniamy — 
oświadczę! rolnik — że resztę 
swvch sił oddamy dla pełnej re­
alizacji szczytnego hasła, 
nietego przez przywódcę 
partii i narodu Edwarda 
— „Abv Polska rosła w 
ludzie żyli dostatniej".

IV bezpośrednich rozmowach 
z rolnikami członkowie najwyż­
szych władz interesowali się 
rezultatami produkcyjnymi, do­
robkiem gospodarstw i dalszy­
mi zamierzeniami w dziedzinie 
intensyfikacji produkcji rolnej, 
polepszania warunków pracy i 
żęcia na wsi. Mówiono o istnie­
jących możliwościach przyspie­
szenia rozwoju towaiowet pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej 
m.in. przez szersze wprowadza­
nie nowoczesnych form gospo­
darowania, 
operacji. ! 
każdej wsi. 
darstwie sa 
zerwy oraz 
tewniejszego 
tenciałti produkcyjnego, 
rosnącej pomocy ze strony pań­
stwa. (PAP)

szczerbionych pociskami i po­
szarpanych bunkrów miesz­
kańcy Mławy przekształcili w 
mauzoleum. Przy Trasie E-81 
jest tablica z drogowskazem: 
„Miejsce pamięci narodowej”. Na 
tablicy z nazwiskami poleg­
łych wyryte słowa: ..Godzi się, 
by wspominali i czcili ich 
wszyscy, gdyż 2a prawa ojczy­
ste walczyli meżnie i wytrwa­
le”.

Pamięć i cześć sprawiły, że 
w roku swojego poczwórnego 
jubileuszu Mława otrzymała wy­
sokie odznaczenie: Order Krzyża 
Grunwaldu II klasy. Aktu de­
koracji sztandaru Miejskiej 
Rady Narodowej dokonał czło­
nek Sekretariatu KC, kierow­
nik Wydziału Przemysłu Lek­
kiego. Handlu i Spożycia 
KC PZPR — Zdzisław Kurow­
ski.

W Mławie, w której znisz­
czenia wojenne pochłonęły wię­
cej niż połowę miejscowych nie­
ruchomości i ludzkiego dobyt­
ku. i której wojna zabrała 5 
tys. ludzkich istnień, powojen­
ny start nie był łatwy. Nie od 
razu zabrano się za odbudowę 
zniszczeń. W kraju były inne 
pilniejsze notrzebr. Ale w Młt - 
wie wykiełkował zasób energii 
i chęć zmian. One to sprawi­
ły, że w tym niewielkim mie­
ście w woj. ciechanowskim nie 
znajdzie się prowincjonalnej 
nudy ani małomiasteczkowej 
senności.

Mieszkańcy sami potrafią 
zrobić rzeczy, na które gdzie 
indziej czeka się latami. Włas­
ną pracą, własnym wysiłkiem 
budują i tworzą dla siebie, dla 
swoich dzieci, dla przyszłych 
pokoleń. Potrzebne było przed­
szkole — wybudowali w czy­
nie społecznym. To samo ze 
żłobkiem. Wybudował: sobie 
stadion, założyli 10-hektarowy

Montaż drugiej
M

I

specjalizacji i ko- 
Stwierdzano. że w 

w każdym 20»po- 
jeszczc spore re- 
możliwości efek- 
spożytkowania po­

ora z

Przeciw hałasowi
Konferencja w Warszawie

Informacjo wiosna
(P) 10 bm. w Pałacu Kultury 
Nauki w Warszawie " rozpo­

czyna obrady międzynarodowa 
konferencja poświęcona hała­
sowi „lntemoise 79”. Patronu­
je tej sesji międzynarodowa 
organizacja naukowo-technicz­
na IINCE. która od 1972 roku 
zajmuję się sprawami akusty­
ki środowiska. Jej głównym 
celem jest ograniczenie oddzia­
ływania hałasu na człowieka, 
zarówno w pracy, jak i poza 
nią. ~ 
PAN 
kiem

W
Konferencji na temat 
wezmą udział naukowcy, przed­
stawiciele przemysłu i biur 
projektowych. W sumie liczba 
uczestników’ 
ok. 500 osób 
konferencji 
staną liczne, 
ty dotyczące 
Konferencja potrwa do 13 bm.

, (KL)

i

Polski Komitet Akustyki 
jest od trzech lat człon- 
tej organizacji.

VIII Międzynarodowej 
hałasu

„pięćsetki
(l» DOKOŃCZENIE ZE STR. 
wcześniej — mówi brygadzista
Jan Kowalczyk. Pozwoliło to 
nam w porę wychwycić niedo­
kładności. bo przecież przy tak 
wielkich ciężarach montowanych 
co do mikrona wszystko może 
się zdarzyć. Albo rurociągi de­
stylatu. .wodoru i nnociągi do 
trawienia. Po doświadczeniach 
zdobytych na pierwszej „pięć­
setce" montaż tych skompliko­
wanych urządzeń na . drugiej 
„pięćsetce" był łatwiejszy. Uzys­
kaliśmy przyspieszenie 4 
sięcy.

Na lej budowie czas
Jego wagę doceniają tu wszyscy. 
W „Kozienicach" zmiana trwa 
12 godzin, a przy montażu tur­
bozespołu ludzie pracują przez 
okrągłą dobę. Zamontowanie, ol­
brzymiej czaszy pozwoli teraz 
budowniczym rozszerzyć front 
lobót.

Kazimierz Pomykała, kierow­
nik odcinka maszynowego, ope­
racje „czasza średnioprężnego 
korpusu” nazywa końcową fa­
zą albo grubym montażem 
„pięćsetki”. Ale w tej końców­
ce załoga montażowa „Kozie­
nic" będzie musiała wiele jesz­
cze pokonać trudności, rozw-ia- 
zać problemów wspólnie ze spe­
cjalistami radzieckimi, którzy 
tu na budowie nadzorują mon­
taż „pięćsetki" z lcningradz- 
kich zakładów.

W listopadzie br. projektuje 
a w 

bloku z 
energe- 
żarazem 
„Kozie-

mie-

nagli.

będzie wynosiła 
z 40 krajów. Na 

przedstawione zo- 
konkretne projek- 
walki z hałasem.

się zakończenie turbiny, 
grudniu synchronizację 
krajowym systemem 
tycznym. Będzie to 
ostatnia synchronizacja. _____
nice” wraz z oddaniem drugiej 
..pięćsetki”, po dziesięciu latach 
budowy kończą bowiem cykl in­
westycyjny. Nadwiślańska elek­
trownia zasilać będzie krajowy 
system energetyczny mocą 2600 
MW.

BRONISŁAW DUDA

70 lat ratownictwa górskiego 
Uroczyste spotkanie w Zakopanem

Zawiadamiamy o czaso- 
zamku kór- 

____ , muzealnego o- 
raz czytelni) w dniach 13—18 

w związku z 
pomieszczeń

tP)
wym zamknięciu 
nickiego (działu

września 79 r. 
wykorzystaniem 
przez Telewizję Polską. (X)

(P) W Zakopanem trwają 
uroczystości z okazji 70-Iecia 
GOPR. I^ea powołania ratow­
nictwa górskiego zrodziła fię 
w najstarszej polskiej organi­
zacji turystycznej —,w Tow a­
rzystwie Tatrzańskim.

Do grona założycieli w 1909 r. 
należeli Mariusz Zaruski i le­
gendarny góral, przewodnik ta­
trzański — Klemens Bachleda. 
Nie doczekał powołania do ży­
cia organizacji współinicjator 
Mieczysław Karłowicz, który 
zginał pod zwałami lawiny.

Ratownicy górscy sprowadzili 
lub zwieźli z gór ponad 27 tys. 
o«ób. przeprowadzili w eolskich 
górach tysiące akcji, ratując ty­
siące ludzi od śmierci lub ka­
lectwa. sami narażając się Przy 
tym na niebezpieczeństwo.

8 bm. z okazji jubileuszu za­
służonej organńacji odbeło się 
w Zakopanem uroczyste sootka- 
nie. Uczestniczyli w nim obok 
ratowników górskich — przed- 
.rtawiciele Polskiego Ratownic­
twa Wodnego. Okrętowego i Gór­
niczego. Przybyły także delega­
cie służb ratownictwa górskie­
go: Bułgarii. CSRS. NRD. RFN 
i ZSRR.

Bioracy udział w spotkaniu 
sekretarz KC PZPR Zdzisław 
Żandarowski udekorował sztan­
dar GOPR Krzyżem Komando­
skim Orderu Odrodzenia Polski.

Wręczono odznaczenia oań- 
Mwowe zasłużonym ratowoi-

koan. Tadeusz Gąsienica Gie­
wont oraz Stanisław Marusarz 
(brat stryjeczny słynnego skocz­
ka) otrzymali Krzyże Oficerskie 
Orderu Odrodzenia Polski: 
Adam Jurczakiewicz. Jan Ko­
mornicki i Józef Uznański — 
Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski. Ponadto 23 
osoby udekorowano Złotymi, 
Srebrnymi i Brązowymi Krzy­
żami Zasługi. Piloci lotnictwa 
sanitarnego Tadeusz Augusty­
niak oraz Janusz Siemiątkowski 
oraz słynni z brawurowych ak­
cji ratownicy Stanisław Lukasz­
czyk i Józef Uznański otrzymali 
medale „Za ofiarność i odwa­
gę".

Ząbieraiac glos Zdzisław Zan- 
darowski pogratulował organi­
zacji i ratownikom odznaczeń. 
Życzył im aby jak dotychczas 
GOPR było szkoła patriotyzmu, 
działało z pasja społeczników- 
sita, służyło pięknem humani­
tarnym celom i cieszyło sie na­
dal powszechna społeczną ży­
czliwością. Podkreślił też wy­
mowę taktu, że te odznaczenia 
i uznanie społeczne p-zypadly 
ludziom spod znaku Niebieskie­
go Krzyża w 35-lecie Polski Lu­
dowej.

W spotkaniu wzięli też udział 
przedstawiciele władz woje­
wódzkich z I sekretarzem KW 
PZPR w Nowym Sączu Henry­
kiem Kosteckim oraz przewod­
niczący Naczelnej Rady GOPR 
— Tadetis* Rudolf. (PAP)

park wypoczynku. Własnym 
sumptem i wysiłkiem przygo­
tował: dzielnicę dla przysz­
łych inwestycji, dla zakładów 
przemysłowych. Mają u siebie 
przedsiębiorstwa przetwórstwa 
mleczarskiego, mięsnego, za­
kład urządzeń dźwigowych, fa­
brykę obuwia „Luxbut”.

Ponad 3.4 tys. osób pracuje 
w tutejszych .zakładach prze­
mysłowych. a będzie jeszcze 
więcej, jak dojdzie do skutku 
uruchomienie fabryki części do 
kolorowych 
Mława, jak słusznie ktoś po­
wiedział, to 
mi. (rysi

PAP DONOSI W SKRÓCIE

telewizorów. Bo

miasto z ambicja-

Kwiaty na grobie 
Stefana Starzyńskiego

(P) W związku z 40 ’ -z . ’ 
napaści Niemiec hitlerowskich 
na Polskę, w Alei Zasłużonych 
na Starych Powązkach w War­
szawie. Drzv symbolicznym gro­
bie prezydenta Warszawy Ste­
fana Starzyńskiego zgromadzili 
sie 8 bm. jeeo dawni współpra­
cownicy. kombatanci wrześnio­
wej obrony stolicy, młodzież.

Uraniom i harcerzom Szkoły 
Podstawowej nr 143 z Saskiej 
Kępy, noszącej imię prezydenta 
S. Starzyńskiego. powierzono 
stała piecze nad jego grobem. 
Przypomniano zasługi S. Sta­
rzyńskiego jako cywilnego ko­
misarza obrony Warszawy we 
wrześniu 1939 r„ mobilizujące­
go ludność do niezłomnej walki 
z najeźdźca niemieckim. Dele­
gacie społeczeństwa złożyły 
kwiaty, zapalono znicze, jninuta 
ciszy uczczono pamięć 
rzyńskiego.

Wiązanki 
również przed 
kawa ku czci 
znajdująca się 
denku SGPiS.

• * bm. odbyło sie spotkań 
dziennikarzy — członków Klubu 
Publicystów Rolncch SDP W 
spotkaniu uczestniczył.: sekretarz 
KC PZPR — Jozei Pinkowsi 
członek Prezydium, sekretarz NK 
ZSL — Roman Malinowski, wice­
premier — Longin Cegielski, mi­
nistrowie: rolnictwa Leon Kłonica, 
przemysłu spożywczego i skupu 
— Emil Kołodziej, zastępca kie­
rownika Wydziału Prasy, Radia i 
Telewizji — Wiesław flczuk. pre­
zes Zarzadu CZKH — Józef Kro- 
tiuk. nrzewodniczacy ZG Zw 
Zaw. Prac. Rolnych, eosnodarze 
wol. piotrkowskiego z I sekreta­
rzem KW PZPR — Stanisławem 
Skladowskim.

Podczas spotkania zapoznano 
dziennikarzy z bieżącymi zada­
niami rolnictwa i obsługujących 
wieś oraz rolnictw-o jednostek 
rówmież z 
rozwoju i 
cji rolnej.
• i bm.

wielka manifestacja patriotyczna, 
połączona z odsłonięciem pomni­
ka poetki Marii Kononnick 
Wzięli w niej udział mieszkańcy 
miasta, ziemi wrzesińskiej.

Zabieraiac glos podczas uroczy­
stości 1 sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu Jerzy Zasada nodyrr 
że odsłonięcie pomnika jest do­
wodem uznania dla zaslus 
czym strajku dzieci wrzesińskich 
w kształtowaniu patriotyczny 
postaw społeczeństwa ..Wielko-’ 
ski i całego narodu. „

Pomnik jest dziełem artystów- 
rzeżbiarzy: Mieczysława Weltera 
z Warszawy i Józefa Stasińs1-- - 
z Poznania. Wzniesiony został w 
centrum narku noszącego imię 
Dzieci Wrzesińskich.

kierunkami dalszego 
intensyfikacii nroduk-

odbyla sie j,ve Wrześni

S. Sta-

złożono 
namiat-

kwiatów
tablica

S. Starzyńskiego, 
na frontonie bu- 

(PAP)

• W dn. 8 bm. zakończcie sie 
w Warszawie obrady VIII Międz}-- 
narodowej Konferencji Zrzeszenia 
Związków Zawodowych Pracowni­
ków Budownictwa. Przemysłu 
Drzewnego 1 Przemysłu Materia­
łów Budowlanych (UITBB).

VIII konferencja dokonała wy­
boru nowych władz UITBB. Pr 
wodniczacv>n zrzeszenia w’ 
został ponownie Loth.ir Linder.

przewodniczacy Zarzadu Główne­
go Związku Zawodowego Pracow­
ników Przemysłu Budowlanego 1 
Drzewnego NRD. Sekretarzem 
generalnym wybrano oonownie 
feiko Porkkala iFlniandla) a se­
kretarzem UITBB Jewgenija Re- 
szetnikowa (ZSRR). W skład ko­
mitetu adminstracyjnego zrzesze­
nia wszedł Tadeusz Pyziak. prze­
wodniczący ZG Zw. Zew. Pra­
cowników Przemysłu Budowlane­
go w Polsce.• Na cmentarzu wojennym w 
Duk.„ kryjąeym prochy przeszło 
9 tys żołnierzy Armi! Radziec­
kiej'. Wojska Polskiego i Czecho­
słowackiej Armii Ludowej odby­
ła się manifestacja społeczeństwa, 
poaczas której oddano hołd po­
ległym bohaterom. w -------- -
tości uczestniczyła 
grapa uczestników walk 
lęcz Dukielska.
• Przed 40 laty,

bombardowania Lublina ___
wybitny poeta, liczący wówczas 36 
lat. Józef Czechowicz. Jest on au­
torem wielu wierszy. Tworzył 
także poematy, utwory dramaty­
czne' oraz szkice literackie, wy­
dane w .972 r. w tomie pt. „Wy­
obraźnia stwarzająca".

9 bm. w czterdziestą rocznicę 
śmierci poety, kwiaty na jego gro­
bie na lubelskim cmentarzu zło­
żyli członkowie Lubelskiego Od­
działu ZLP. pracownicy Muzeum 
im. J. Czechowicza oraz młodzież 
lubelska.
• W niedzielę w Zakopanem za­

kończyła się „Jesień Tatrzańska" 
i trwający w jej ramach XII M ę- 
dzynarodowy Festiwal Folkloru 
Ziem Górskich ’ Ponad :500 artys­
tów-amatorów, góralek i górali 
7. :6 krajów wystąpiło na koncer­
tach w Zakopanem i w innych 
miejscowościach Łącznie oklaski­
wało występy zespołów festiwalo­
wych ponad 200 tys. osób. Ostat­
nim akcentem imprezy był kon­
cert laureatów, który odbył się w 
cyrkowym namiocie.
• 8 bm. w Lądku Zdroju roz­

począł się XV Festiwal Muzyki 
Rosyjskiej i Radzieckiej Jubileu­
szowa imprezę przygotowano 
szczególnie starannie, zapraszając 
ponad 600 wykonawców, w tym 
liczną grupę artystów z ZSRR.

W uroczys- 
.60 -osobowa 

o Prze­
pcdczas 

zginał

Targi „Jesień-79” rozpoczęte
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
zakwestionowano żadnego z 
wystawionych towarów. W 
.sprzęcie elektrycznym gospo­
darstwa domowego — tylko je­
den i to produkcji rzemieślni­
czej.

Komisje jednocześnie opatry­
wały tradycyjnymi 
kartkami eksponaty, 
oferta ilościowa 
handlu. Karlek tych 
650. Pizy czym 
najbardziej świadczy o rysują­
cym się deficycie — znalazło 
się w pawilonach przemysłu 
lekkiego, kluczowego i drob­
nego. bo aż pół tysiąca. Naj­
mniej żółto jest w pawilonach 
przemysłu elektromaszynowego 
i metalowego, gdzie w niejed­
nym przypadku nastąpiło wy­
równanie podaży z popytem.

Jednocześnie na „Jcsieni-79” 
handel zorganizował wystawy 
pod hasłem „Szukamy produ­
centów" — prezentuje się na 
nich prawie tysiąc wzorów, w 
tym prawie dwie trzecie drob­
nych artykułów gospodarstwa 
domowego, apelując do produ­
centów o podjęcie ich dostaw.

Działa też komisja doroczne­
go konkursu „Dobre — Ładne

— Poszukiwane” — w którym 
kandyduje ponad 1 200 wyro­
bów.

żółtymi 
których 

nie zadowala 
wyłożono 

najwięcej, co

Największym udziałowcem 
tegorocznej ..Jesieni" jest prze­
my-! elektromaszynowy, który 
oferuję towarów za prawie 100 
miliardów złotych. Szczególny 
postęp obserwatorzy zauważają 
w takich branżach jak: oświe­
tlenie (Zjednoczenie ..Połam") 
oraz zmechanizowany sprzęt 
gospodarstwa domowego (Zje­
dnoczenie ..Predom*'). W tym 
drugim przypadku, producenci 
dokonują zmian asortymento­
wych zgodnie z postulatami 
rynku — np. zwiększa się wy­
datnie produkcję pralek auto­
matycznych, szczególnie w wer­
sji „mini” oraz lodówek z za­
mrażarkami i samych zamra­
żarek.

prawie czwartej części krajo­
wego zaopatrzenia rynkowego.

Jest więc „Jesień-79" impre­
zą bardzo ważną, wartą bacz­
nej obserwacji, co leż czynić 
beda wysłannicy ..Życia".

ANDRZEJ ŻMUDA

Doroczna batalia o zaopatrze­
nie rynku — głównie w arty­
kuły przemysłowe trwali go u- 
żytku — na poznańskich tar­
gach trwa zatem w pełni. A 
pamiętać trzeba, żc poznańskie 
kontrakty decydują o dwóch 
piątych zaopatrzenia' krajowego 
w towary przemysłowe, a wli­
czając wszystkie towary — o

W konkursie—złoty laureat z Moskwy

Rozpoczyna się VI Festiwal
Polskich Filmów Fabularnych

• Informacja własna
(P) Projekcja filmu Jerzego 

Hoffmana ..Do krwi ostatniej”, 
która odbędzie sie dziś o godz. 
18 w kinie ..Leningrad" w Gdań­
sku inauguruje VI Festiwal Pol­
skich Filmów Fabularnych.

W tegorocznym konkursie 
wezmą udział 23 utwory, z któ­
rych osiemnaście stanowi reali­
zacje najnowsze, jeszcze 
znane z ekranów. Wśród 
jest film Krzysztofa 
s kiego „Amator".
Złotego Medalu i 
FIPRESCI na zakończonym nie­
dawno XI Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym w Mosk­
wie.

W sekcji informacyjnej znaj­
dzie sie siedem filmów. Trze­
cią cześć wszystkich prezento­
wanych na festiwalu pozycji 
stanowią utwory tegorocznych 
debiutantów. toteż tradycyjne 
forum dyskusyjne Stowarzysze­
nia Filmowców Polskich po­
świecone będzie tym razem sa­
memu zjawisku młodego kina, 
jak również problemom zwią­
zanym zn startem zawodowym 
nowej generacji reżyserów.

Oceny dorobku twórczości 
filmowej ostatniego sezonu do­
kona jury, które pod przewod­
nictwem Jerzego Passendorfera, 
bedzie obradowało w składzie: 
Ieslaw Bajer. Jacek Fuksie- 
wicz. Sławomir Idziak. Bole­
sław Michałek. Michał Mi- 
siorny. Andrzej Mularczyk. 
Stanisław Różewicz. Adam 
Smolana. Wodzi mierz Sokorski. 
.Tan Świderski. Werdykt jury o- 
głoszony zostanie 17 września 
podczas uroczystości zamknię­
cia imprezy. Oprócz nagród re­
gulaminowych. przyznana zosta­
nie. co jest Już tradycja gdań­
skiego festiwalu, nagroda 
tronujących mu zakładów pra­
cy Wybrzeża dla filmu o 
bitnych- walorach społecznych.

W tym roku po raz pierwszy 
w czasie festiwalu zorganizowa­
ne zostanie Międzynarodowe 
Seminarium Krytyki 
poświęcone polskiej 
grafit Uczestnicy 
obejrzą dodatkowo

nie 
nich 

Kieślow- 
zidobywca 

nagrody

pa-

wy-

Filmowej 
kinemato- 

seminarium 
wybrane

I

filmy z ostatnich lat, a miano­
wicie: „Barwy ochronne”
Krzysztofa Zanussiego, 
znieczulenia” Andrzeja 
„Przepraszam, czy 
Marka Piwowskiego, 
prezydenta” Jerzego 
wieża i „Tańczącego 
Grzegorza Królikiewicza.

W ostatnim dniu festiwalu 
rozpocznie się Przegląd Filmów 
Krajów Nadbałtyckich, który 
bedzie trwał do 19 bm„ a wez­
mą w nim udział kinematogra­
fie: ZSRR. NRD. Danii, Szwe­
cji. Finlandii, Norwegii i RFN. 

nad Festiwalem 
Filmów Fabularnych 

• kultury i 
Najdowski i 

wojewoda gdański Jerzy Koło­
dziejski. Komitetowi festiwalo­
wemu przewodniczy wiceminis­
ter kultury i sztuki, kierownik 
kinematografii polskiej. Anto­
ni Jimiewicz. (md)

Protektorat 
Polskich 
sprawują minister 
sztuki Zygmunt 1

, „Bez 
Wajdy, 

tu biją” 
..Śmierć 

Kawalero- 
ja-trzębia"

Wystąpienie ambasadora 
Bułgarii w TVP

■,P> Z okazji święta narodo­
wego Bułgarskiej Republiki 
"LudóWe^ — 35 rocznicy zwycię­
stwa rewolucji socjalistycznej 
w tym kraju — przed kame­
rami TVP wystąpił 9 bm. am­
basador BRL Iwan Nedew. 
Przypominając, że 9 września 
1944 r. lud bułgarski pod prze­
wodnictwem komunistów oba­
lił faszystowską dyktaturę w 
swym kraju, ambasador omó­
wił głębokie przemiany struk­
turalne i wszechstronny roz­
wój Bułgarii, w minionym 35- 
leciu dokonany pod przywódz­
twem Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej.

Mówiąc o polityce zagranici- 
nej BRL, ambasador podkreś­
lił. że u jej podstaw leży u- 
ntacnianie braterskiego soju­
szu i wszechstronnej współ­
pracy ze Związkiem Radziec­
kim, Polską i innymi krajami 
wspólnoty socjalistycznej, świa­
towego ruchu komunistycznego 
i robotniczego, działanie na 
rzecz trwałego pokoju, bezpie­
czeństwa i Współpracy naro­
dów. (PAP)

Szajka włamywaczy
stanie przed sądem

(P) Prokuratura rejonowa 
Warszawa — Śródmieście skie­
rowała do Sadu Wojewódzkiego 
w Warszawie akt oskarżenia 
przeciwko 8-osobowe.i grupie 
włamywaczy.

Jak wynika z 
twa dokonali oni 
innych miastach
mieszkań kradnac 
pieniądze polskie i zagraniczne, 
odzież oraz sprzęt elektronicz­
ny.

Wartość skradzionego mienia 
szacuje sie na ok. 4 mlu zł.

(PAP)

ustaleń śledz- 
w Warszawie i 
104 włamań do 

biżuterie.

7, głębokim bólem zawiadamiamy o śmierci naszej najukochań­
szej Córki. Siostry i Wnuczki

MAŁGORZATY KNYCPEL
studentki Wydziału Dziennikarskiego Uniwersytetu Moskiew­

skiego urodzonej S maja 1962 roku, zmarłej w Moskwie 9 wrze­
śnia 1979 roku.

Pogrążeni w żałobie
rodzice, brat, babcie, dziadek, rodzina

Redaktorowi

WŁADYSŁAWOWI KNYCPLOWI
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Uznanie dla ludzi rolniczego trudu w całym kraju
Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR, prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza

Drogi towarzyszu Edwardzie 
Gierek. 1 sekretarzu KC PZPR, 
gospodarzu Ogólnopolskich Do­
żynek!

Szanowny przewodniczący Ra­
dy Państwa!

Szanowni członkowie korpusu 
dyplomatycznego akredytowani 
w Warszawie!

Szanowni starościno i starosto 
ogólnopolskich dożynek!

Drodzy rolnicy. pracownicy 
rolnictwa i gospodarki żywnoś­
ciowej!

Drodzy reprezentanci załóg 
placówek naukowych i badaw­
czych. organizacji państwowych 
i spółdzielczych. pracujących 
dla rolnictwa!

Mieszkańcy Piotrkowa i ziemi 
piotrkowskiej!

Szanowni goście!
W imieniu Komitetu Central- ; 

nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. władz na- i 
czelnych Zjednoczonego Stron- I 
nictwa Ludowego. Stronnictwa I 
Demokratycznego i Ogółnopol- ‘ 
skiego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu, w imieniu Rady . 
Państwa i Rady Ministrów wi- : 
tam i pozdrawiam uczestników 
Ogólnokrajowych Dożynek 1979 
roku i ludzi rolniczego trudu | 
całego naszego kraju.

Wszystkim rolnikom indywi- | 
dualnym i pracownikom kółek ’ 
rolniczych. pracownikom rol­
nictwa uspołecznionego w -pół- ! 
dzielniach produkcyjnych i ; 
państwowych gospodarstwach 
rolnych, pracownikom nauko- i 
wego i technicznego zaplecza ; 
obsługi całego rolnictwa. a i 
szczególnie traktorzystom, me- 
chpnizatorom i kombajnistom, 
załogom przemysłów pracują­
cych dla potrzeb rolnictwa w I 
.Polsce — przekazujemy gorące , 
serdeczne podziękowania za 
ofiarność i pracowitość, za 
wzaiewn ■wmoc. za zgodny, 
ofiarny wysiłek w sprawnym 
przeprowadzeniu niełatwych te- 
gf"-ocznvch żniw.

Z całego serca dziękujemy i 
kobietom wiejskim, które pra- i 
cowitościa i dzielnością, troska , 
o rodzinę, dom i zagrodę, za- , 
skarbiły sobie powszechny sza- j 
epnek i uznanie.

Dziękujemy młodzieży ze wsi ■ 
i miast, a także żołnierzom i ofi- I 
cerom Ludowego Wojska Pol- | 
skiego. którzy jak zawsze po- i 
mogli rolnikom sprawnie ze- i 
brać plony.

Z uznaniem odnosimy się do 
społeczno-politycznej działal­
ności członków PZPR i ZSL 
oraz bezpartyjnego aktywu wiej­
skiego.

Wyrażamy uznanie naczelni- i 
kom gmin i wojewodom, pra- |

liczy sie iniciatywa
i rzetelny trud każdego

Drodzy towarzysze!
Rozwój kraju i podnoszenie 

dobrobytu narodu nie odbywa­
ją sie bez trudności. Zaostrzyły 
sie one wskutek tegorocznej 
niezwykle surowej zimy i ob­
jęły obok rolnictwa również 
energetykę I transport, co od­
biło sie na pracy całego prze­
mysłu i całej gospodarki. Nie­
mała rolę odgrywają trudności 
zewnętrzne związane z trwają­
cymi na Zachodzie procesami 
inflacyjnymi i kryzysem, w wy­

cewnikom administracji tereno­
wej i służbom rolnym.

Gorąco pozdrawiamy gospoda­
rzy tegorocznego Swńęta Plonów 
— tolnikow i pracowników rol­
nictwa województwa piotrkow­
skiego oraz ludzi pracy Piotrko­
wa Trybunalskiego, miasta i re­
gionu o sławnej przeszłości 1 
wielkich zasługach, którzy swo­
ją pracą, inicjatywą i gospodar­
ską zapobiegliwością, wnoszą 
istotny wkład do ogólnokrajo­
wego dorobku.

Drodzy rolnicy i dożynkowi 
goście!

Dzisiejsze Święto Plonów 
stanowi okazję do oceny za-t 
rowno tegorocznych wyników, 
jak też całego dorobku wsi pol­
skiej na tle osiągnięć narodu w 
okresie minionego 35-Iecia wła- 
dży ludowej.

Kierując się historycznym do­
świadczeniem i zasadami so­
cjalizmu. partia i państwo lu­
dowe dokonały zdecydowanej 
reorientacji polskiej polityki, 
oparły na.-ze bezpieczeństwo 
rozwój kraju na przyjaźni, nie­
wzruszonym sojuszu i partner­
skiej współpracy ze Związkiem 
Radzieckim, na przynależności 
do wspólnoty państw socjalis­
tycznych. Polska współczesna 
znajduje się w głównym nur­
cie światowego postępu. Wraz z 
sojusznikami prowadzi politykę 
pokoju. umacniania procesu 
odprężenia i międzynarodowego 
bezpieczeństwa, politykę służą­
ca budowie wzajemnego za­
ufania między Wschodem i 
Zachodem, zahamowania wy­
ścigu zbrojeń, polityki rozbro­
jenie. rozwijania . wzajemnie 
korzystnej współpracy.

Wytężona pracą i niejednym 
wyrzeczeniem odmieniliśmy 
Polskę, podnieśliśmy ją z gru­
zów i pogorzelisk wojny. Usu­
nęliśmy źródła słabości i wiele 
zaniedbań. Możemy dziś szcąy- 
cić się potężnym przemysłem, 
silniejszym niż kiedyś rolnic­
twem. nauką, oświatą i kultu­
rą. rozwojem miast i wsi. Do­
robek ten jest wytrwale po­
mnażany. Zapewnił on Polsce 
wysoką i nr zależna jej pozycję 
w świecie.

Świadectwem przedsięwzięć 
przeobrażających kraj jest u 
was na ziemi piotrkowskiej bu­
dowany gigantyczny zespót gór­
niczo-energetyczny „Bełchatów". 
Wraz z przemyłem powstanie 
tu piękne osiedle, w którym za­
mieszka 25 tys. o-ób. Inwesty­
cje te zwiększa role wojewódz­
twa piotrkowskiego i jogo wkład 
w cała nasza gospodarkę.

niku których musimy płacić co­
raz wyższe ceny za importowa­
ne surowce, zboże i inne nie­
zbędne towary, spotykając sie 
przv tym na rynkach katrtłali— 
tycznych ze zmniejszonym po­
pytem na nasze towary i ogra­
niczeniami naszego eksportu. 
Przeciwdziałamy tym zjawis­
kom. opierając sie coraz moc­
niej i szerzej na wszechstron­
nej współprace zę Związkiem 
Radzieckim i pozostałymi kra­
jami socjalistycznymi.

Stawiamy czoła wewnętrznym 
, ujemnym objawom. Odrabiamy 

skutecznie powstałe w pierw- 
szych miesiącach roku zaległo­
ści w produkcji. Podejmujemy 
przedsięwzięcia zmierzające do 
umocnienia i rozwoju rolnictwa 
i gospodarki żywnościowej. 

I szybszej rozbudowy i moderni- 
I ąacji kolei, sieci dróg, rozbu- 
j dowy i modernizacji energetyki. 
, zwiększenia produkcji rynko- 
■ wei i eksportowej. poprawy 
i prace handlu. Zapewniamy 

Glebokie przemiany na wsi 
w XXXU-lechi Polski Ludowej

Towarzysze i obywatele!
W ludowym 35-leciu głębokie 

przemiany dokonały sie na pol- 
’ skiei wsi. W bezpowrotna prze­

szłość odeszła przysłowiowa 
chłopska bieda. Przestał istnieć 
problem ludzi zbędnych, dla któ­
rych niegdyś nic było w rodzin- 

I nym kraju pracy. Rolnictwo roz­
winęło się w ważny dzi.il gospo- 

i darki. Zawód rolnika zdobył wy- 
. soką pozycje i cieszy sie .szacun­

kiem naszego społeczeństwa.
Przyspieszamy proces techni­

cznej rekonstrukcji rolnictwa. 
Roczne nakłady inwestycyjne na 

j rolnictwo i resorty gospodarki 
żywnościowej, nie licząc nakla- 

I dów na rozwój przemysłów wy- 
' twarzaiących środki produkcji 

dla rolnictwa, -iegaia dzii- po­
nad 130 mld zł. to jest ponad 

I jedna piąta ogółu nakładów w 
gospodarce.

Na polskich półach pracuje 
już 540 tys. traktorów. 70 tys. 
kombajnów oraz kilkaset ly- 

; siecy innych ma-zyn rolniczych. 
I nie licząc sprzętu konnego. Po 
' rozbudowie fabryk maszyn rol- 
■ niczych wytwarzać będziemy 
i znacznie więcej niż obecnie 
' traktorów, kombajnów zbożo- 
: wvch. kombajnów buraczanych 
I i innych maszyn, co p winno w 
' pchli zasnokoić potrzeby naszę- 

so rolnictwa.
Rozszerzamy melioracje, na­

wodnienia. zaopatrzy ni< w-1 i 
' rolnictwa w wodę, budownic­

two gospodarcze, mpdernizujt - 
mv urządzenia i lektrrfikacji 
rolnictwa.

i Zwiększamy dostawy nawo­
zów mineralnych az środków 

' ochrony roślin. Rozbudowa i 
I modernizacia kosztem wielkich 
; nakładów przemysłu chęmiczne- 
j go zapewni dal~zy po en w 

chemizacji rolnictwa.
Polepszają sic warunk pracy 

f życia ludności rolniczej. Roz- 
I wija sie budownictwo mie-zkr- 

mowe na wsi. Rozbudowuje 
sie sieć wiej- if.ch na. owe 
służby zdrowia. Wszystkich rol­
ników objęto powszechnym sy­
stemem zaopatrzenia emerytal- 

I nego.
Konsekwentnie działamy, aby 

ulżyć kobietom wiejskim w ich 
ciężkiej pracy w gospodarstwie 
i w domu. Dzieci i młodzież 
wiejska mają dziś 'szeroki do- 

i step do szkół i wyższych uczel- 
| ni. Mieszkańcy wsi sa aktywny- 
i mi współtwórcami w wielu dzie­

dzinach kultury. ’
W rozwoju rolnictwa i w-i 

towarzyszy rolnikom i nadal i 
towarzyszyć będzie pomoc kia- I 
sy robotniczej, inteligencji, lu­
dzi nauki i techniki, państwa i 1

i maksymalnie możliwy w tni 
j niełatwych warunkach dalszy 

wzrost realnych dochodów lud- 
j nosei oraz poprawę sytuacp na 
’ rynku.

Nie jest to zadanie łatwe Po­
trzeba tu współdziałania całego 
społeczeństwa. Lteiś. jak nigdy, 
liczy sie inicjatywa i rzetelny 
trud każdego, w mieście i na 
wsi. Liczy sie dyscyplina, suro- 

: wv reżim oszczędzania i wyso- 
. kie poczucie odpowiedzialności.

| społeczeństwa. Wyrażają się w 
tym współcześnie główne treści 

I1 sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
jak i zrozumienie doniosłej roli 
rolnictwa i problemu wyżywie­
nia narodu i dalszego rozwoju 
kraiu.

Drodzy rolnicy, szanowni go­
ście Ogólnopolskich Dożynek!

Trud rolnika jest w tym ro­
ku szczególnie ciężki. Spiętrzę- 

I nie zadań tx> opóźnionych ubie­
głorocznych żniwach, a przy 
tvm nieprzerwane deszcze, unie­
możliwiły zeszłej jesieni obsia­
nie całego planowanego areału 
zbóż ozimych. Ostra i śnieżna 
zima spowodowała następnie du­
że straty w zasiewach. .Sytuacje 
pogorszyły jeszcze wiosenne 
powodzie.

Zrobiono tegorocznej wiosny 
wszystko, co było w istniejących 

I warunkach możliwe, aby za­
pewnić dobre zbiory. Rezultaty 
ogromnego, ofiarnego wysiłku 
rolników i państwa nomniej- 
szyła jednak znacznie susza, 
która nawiedziła nasz kraj w 
ma i u i czerwcu.

Wstępnie oceniamy, że zbóż 
i zebrali-mv w tym roku o około 

4 min ton mniej niż w toku u- 
biegiym. a rzepaku o blisko 
pól miliona ton mniej.

Stoimc wiec w obliczu trud­
nej setuacji. Rolnictwo, cala 
go-oodarka dokonują jednak 

i olbrzymiego wysiłku, aby za­
pewnie należcie wyżywienie 

i społeczeństwa.
Czerwcowe XV Plenum Ko­

mitetu Centralnego PZPR o- 
■ kreśliło na cza.-, co należy czy- 
. nic w rolnictwie oraz w ob- 
| -ługujących je przemysłach i 
i służbach, aby zrekompensować 

niedobory produkcji rolnej i ich 
i wpływ n.i wyżywienie kraju.

W wynikającym z uchwal ple­
num programie rządowym 
nakreśliliśmy działania. które 

i powinny zapewnić wywiązanie 
się rolnictwa z jego zadań, a 
-zczególnti1 utrzymanie twyż- 
kowej tendencji w hodowli. 
Program ten doskonalimy i roz­
szerzamy. uwzględniając rozwój 
sytuacji, a także wnioski i po­
stulaty rolników i ich organi­
zacji. Mogę zapewnić wszyst­
kich rolników, że realizacja u- 
chwał XV Plenum jesl już po- 

| ważnie zaawansowana. Jest ona 
| przedmiotem stałej kontroli ze 

strony instancji partyjnych i 
i władz państwowych.

Sprawa szczególnie ważną jest 
zwiększenie produkcji pasz wła­
snych w gospodarstwach rol­
nych. Deszcze w lipeu i sierp­
niu wpłynęły korzystnie’ na stan 
okopowych, użytków zielonych 
i kukurydzy oraz zbieranych

później roślin pastewnych. 
Idzie obecnie o to, aby staran­
nie zebrać z pól i łąk wszyst­
ko, co się urodziło, a potem 
właściwie zakonserwować i zu­
żytkować.

W każdym województwie, 
gminie. wsi i gospodarstwie 
można zdziałać wiele dla popra­
wy gospodarki paszowej. Pań­
stwo w tym pomaga. Mimo 
trudniejszych niż w ubiegłym 
roku warunków importu. Biuro 
Polityczne i rząd podjęły decy­
zję zakupu za granicą zbóż, soi 

i i koncentratów paszowych nie- 
! zbędnych dla rozwoju produk­

cji zwierzęcej. Pozwoli to utrzy­
mać stawki przydziału pasz 
treściwych, ustalone dla kon­
traktowanej produkcji zwierzę- 

i cej na nie zmienionym pozio­
mie.

Wszyscy musimy jednak zda­
wać sobie sprawę, że wszelkie 

i zwiększanie importu zbóż i pa-z 
przy jednoczesnym zmmejsza- 

I nie eksportu produktów rolni- 
' czych jest niezmiernie uciążli- 
I we dla całej naszej gospodar­

ki. O skali lego, występujące- 
' go od wielu lat problemu i ko- 
I nieczności jego rozwiązania 

-władczy takt, że w latach 
1971—1979 na skutek od sześciu 
już lat słabych urodzajów, zmu­
szeni byliśmy zaimportować 
łącznie przeszło 50 min lon zbóż 

I i pasz, co bardzo drogo koszto- 
| walo.

Dzisiaj import zbóż jest pra­
wie równy połowie krajowej ich 
produkcji. Dlatego zwiększanie 
produkcji zbóż i pasz jest w na­
szym rolnictwie problemem 
najważniejszym. Trzeba w tym 

| celu w pełni wykorzystać wszel- 
■ kie szanse i rezerwy.

Aby zapewnić dostawy nary- 
' nek mleka i jego przetworów. 
I musimy powiększać liczbę krów. 
' podnosić ich mlecznoś oraz u- 
I sprawniać skup i przetwórstwo. 
I szczególnie w odbudowanych i 
[ rozbudowywanych małych i 

średnich zakładach. Zamierza­
my też w niedalekiej juz pers- 
pektywie podnieść ceny skupu 
mleka.

Bsiiziemif’ nadal wzimć i doskonalić 
warunki rozwoju rolnictwa

Szanowni zebrani!
Polityka roln i parni •>..n -.lu­

na we współpracy z ZSL. w-zy- 
stkie działania rządu podejmo­
wani dla jej realizacji w rol­
nictwie i związanych z nim ga­
łęziach gospodarki są obliczone 
na wzmocnienie polskiego rol­
nictwa. na jego unowocześnie­
nie, na tworzenie md juk r.aj- 

i lcp-zych warunków produkcji.
..W rozwijaniu produkcji rol­

nej kierujemy się — mówi! nie- 
I dawno towarzysz. Edward Gie- 
. rek — stabilnymi zasadami po­

lityki rolnej. Polityka ta stwa­
rza korzystne warunki dla roz­
woju produkcji we wszystkich 
sektorach rolnictwa i zapewnia 
przyspieszenie postępu w wa­
runkach pracy i życia mieszkań­
ców wsi”. Jest t<> naczelna za- 

■ sada naszego podejścia do rol­
nictwa. Będziemy nadal wzntac- 

: niać i doskonalić warunki je- 
! go rozwoju. Stwarzamy korzy- 
| stne warunki zaćówno dla 

wszystkich gospodarnych rolni- 
I ków indywidualnych, sprzyja-

Przywiązujemy dużą wagę do 
zwiększenia odchowu cieląt i 
jałówek oraz do ograniczenia 
uboju krów.

Równie istotne jest utrzyma­
nie pogłowia macior i należyte 

j odchowanie prosiąt. Wszystkie 
l sektory rolnictwa powinny 
I wziąć to pod uwagę.

Obecnie stoją przed rolnict- 
I wem ważne i pilne zadania -- 
I zbiór okopow’yeh i jesienne sie- 
I wy. Trzeba przeprowadzić je 
i sprawniej niż kiedykolwiek To. 
I że żniwa zakończyliśmy wczes- 
: niej, stworzyło dogodne warun- 
I ki do dokonania siewów zbóż 

ozimych w tym roku we wła­
ściwych terminach i na wyso­
kim poziomie agrotechnicznym.

Dużą wagę przywiązujemy do 
poprawy struktury zasiewów, a 
zwłaszcza do wydatnego roz­
szerzenia uprawy pszenicy o- 
zlmej i wy.sokoplonujących od­
mian jęczmienia. Potrzebujemy 
również więcej rzepaku. Liczy­
my na to. że podniesiona cena 

; skupu zachęci rolników do roz- 
■ wijania uprawy tej rośliny, 

cennej dla rynku, hodowli i 
przemysłu. Potrzebujemy też 

, więcej buraków cukrowych. 
' Dlatego też — zgodnie z zapo­

wiedzią I sekretarza partii tow. 
| Edwarda Gierka na niedaw- 
i nym spotkaniu z rolnikami 
, podniesione zostaną ceny skupu 

buraków cukrowych ze zbio- 
| rów 1980 roku o 30 zl za 1 q.

Skłoni to niewątpliwie planta- 
1 torów do rozszerzenia areału tej 

uprawy wiosną roku przyszłego.
Od pracowników cukrowni o- 

. czekujemy skrócenia czasu trwa- 
I nią kampanii cukrowniczej i 

zapewnienia maksymalnej wy­
dajności cukru.

Mamy w tym roku duży u- 
I rodzaj warzyw i owoców, co 
, przy dobrych zbiorach ziem- 
! niaków stwarza warunki, aby 

należycie zaopatrzyć ludność w 
płody rolne i ich przetwory i 
na czas stworzyć zimowe re- 

! zerwy. Dokładamy starań, aby 
wi wszystkich województwach i 
miastach zadania te zostały na- 

i leżycie wykonane.

I jąe zwłaszcza rozwojowi i in­
tensyfikacji gospodarstw ludzi 
młodych, trwale więżących swo­
ją przyszłość z rolnictwem, jak 
i dla dalszego umacniania pań- 

I stwowych i spółdzielczych gos­
podarstw rolnych.

Zapewnimy rolnictwu zwięk­
szone dostawy maszyn, samo­
chodów ciężarowych specjali- 
.-Ij-cznych. Dzięki poprawie pra­
cy kolei przyspieszamy dostawy 

i węgla. cementu. nawozów 
sztucznych, paliw płynnych i in- 

I nych środków na potrzeby wsi. 
Usprawniamy usługi produk- 

I tyjne j remontowe, organizację 
■ skupu, przewozu i odbioru pło- 
: dów rolnych i mleka.

Zwiększone w bieżącym ro- 
i ku kredyty inwestycyjne po- 
I zwalaja rozszerzać gospodaicze 

budownictwo rolne.
W ciągu minionego roku gos­

podarczego, od lipca 1978 r., 
poważnie zwiększone zostały za­
chęty ekonomiczne dla rolni­
ctwa. Wpratedzie w wyniku 
niektórych decyzji również ob­
ciążenia gospodarstw indywi­

dualnych nieco wzrosły, lecz 
saldo tych wszystkich zmian 
jest w sumie korzystne dla wsi 
i zwiększa realne przychody 
rolników o kilkanaście miliar­
dów złotych rocznie.

Razem ze wszystkimi rzetel­
nymi rolnikami troszczymy się 
o to. aby ich warsztat pracy, 
każdy skrawek ziemi byt do­
brać wykorzystywany w pro­
dukcji. aby ziemia nie odcho­
dziła z rolnictwa i dawała wy­
sokie plony. Naturalny prze­
pływ użytków rolnych nie mo­
że powodować gorszego wy­
korzystania gruntów. Przeciw­
nie, powinien wpływać na ra­
cjonalne powiększanie gospo­
darstw. umożliwiając zwłaszcza 
postęp w specjalizacji i kon­
centracji produkcji rolnej.

Wszyscy bez wyjątku produ­
cenci rolni, rozwijający pro­
dukcję i zwiększający dostawy, 
mogą być pewnit że będą nadal 
wspierani przez państwo, że po­
większanie i intensyfikacja gos­
podarstw. upraw i hodowli bę­
dzie zawsze opłacalna.

Drodzy rolnicy i pracownicy 
rolnictwa!

Najbliższy okres zadecyduje 
o ostatecznych wynikach waszej 

i pracy, a w dużej mierze prze­
sadzi o rozmiarach produkcji 
rolnej w rołsu 1980.

Wierzymy głęboko, że dołoży­
cie starań, aby skrzętnie ze- 

' brać pozostałe jeszcze, jakże 
i bogate na polach ziemiopłody i 
I jak najlepiej zagospodarować 
I cały urodzaj lego roku, żę wy- 
I korzystacie wszystkie możliwo- 
1 sci dla utrzymania i powiększe­

nia produkcji zwierzęcej, że 
zrobicie w jesieni wszystko 
co należy, ażeby w roku przy­
szłym uzyskać wyższe plony.

Liczymy na to. że coraz 
efektywniej będziecie wykorzy­
stywać dla produkcji każdy

■ hektar ziemi i potencjał każde­
go gospodarstwa, z pożytkiem 
dla rozwoju rolnictwa i wyży­
wienia naszego narodu.

Towarzysze i obywatele, sza­
nowni zebrani!

Podziękujmy gorąco i serdecz­
nie gospodarzom tegorocznych 
dożynek i całemu społeczeń­
stwu ziemi piotlkow-kicj za 
sprawne zorganizowanie lego 
spotkania rolników z całej Pol­
ski, za cieple i gościnne pizsyję- 
cie w tak pięknie odnowionym 
i rozbudowanym starym Piotr- 

I kowie. za przygotowanie godnej 
oprawy dzisiejszych uroczysto- 

- ści.
Gratulując wam. drodzy 

piotrkowianie. dotychczaso­
wych osiągnięć, życzymy wam 
dalszych sukcesów w pracy

i ro-nącego wkładu w tworzenie 
; ogólnonarodowego dorobku.

Wszystkim rolnikom i pra- 
i cowni^om gospodarki żywnoś­

ciowej w Polsce oraz członkom 
I ich rodzin jeszcze raz gorąco 
, dziękujemy za ofiarny trud.

Życzymy wam z całego serca
■ powodzenia w waszej znojnej. 
' niełatwej ale zaszczytnej pracy

Życzymy wam i waszym rodzi­
nom zdrowia i pomyślności.

Chwała ludziom rolniczego 
trudu!

Niech żyje i umacnia się w 
jusz robotnirzochłopski, fun­
dament władzy ludowej!

Niech żyje i rozkwita nasza 
ojczyzna Polska Rzeczpospolita 
ludowa!

Ogólnopolskie Święto Plonów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
głębokie zrozumienie roli i 
znaczenia rolnictwa w społecz­
no-gospodarczym rozwoju kra­
ju. Manifestacją tego sojuszu i 
pogłębiającej się więzi między 
miastem i wsią były centralne 
uroczystości' Ogólnopolskich Do­
żynek. które w tym roku, w 35- 
lecie Polski Ludowej, miały 
szczególnie doniosły charakter.

Trybuny Stadionu im. 35-lecia 
PRL. na którym odbyły się 
centralne uroczy.-tosci dożynko­
we. od wczesnych godzin ran­
nych wypełniła kilkunastoty­
sięczna rzesza żniwiarzy ze 
wszystkich rejonów kraju, kilka 
tysięcy robotników zakładów 
przemysłowych, ofiarnie poma­
gająca rolnikom w pracach 
żniwnych młodzież i żołnierze 
oraz kilkanaście tysięcy miesz­
kańców Piotrkowa i okolicz­
nych miast.

Zebrani serdeczna witają zaj­
mujących punktualnie o godzi­
nie 10.00 miejsca na trybunie 
honorowej przedstawicieli naj­
wyższych władz: I sekretarza 
KC PZPR - Edwarda Gier­
ka. przewodniczącego Rady 
Państwa, przewodniczącego OK 
FJN — Henryka Jabłońskiego, 
prezesa Rade Ministrów — Pio­
tra Jaroszewicza. członków 
Biura Pelitvczrteąo i Sekretaria­
tu KC PZPR: Edwarda Babiu- 
cha. Mieczysława Jagielskiego. 
Wojciecha Jaruzelskiego. Sta­
nisława Kanie. Józefa Kęoę. 
Stanisława Kowalczyka. Włady­
sława Kruczka. Jana Szydlaka. 
Józefa Tejchme. Jerzego Łu­
kaszewicza. Józefa Pińkowskie- 
go. Zdzisława Żandarowskieco. 
Zdzisława Kurowskiego. Zbig- 
nlewa Zielińskiego, członków 
Prezydium NK ZSL z prezesem 
XK — Stanisławem Gucwą. 
członków Prezydium CK SD z | 
przewodniczącym CK — Tade­
uszem W NPyńczakiem. wice­
premierów: Longina Cegielskie­
go i Kazimierza Secom-k <:«o. 
członków Rad'- Państwa i rzą­
du.

Na trybunie honr. >wcj z - 
mula miejsca gospodarza wo­
jewództwa niotrEcwskiego: 
-i-kretarz KW PZPR Stan.-law 
y-i., i-.n . wojewoda Ia -zex 
Wr-iłck- oraz zaslażari rolni­
cy, przed.- aa 'icle kierownic -a 

orgamzacu społecznych i gos­
podarczych. działających na 
wsi. Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej, Wojska 
Pol i ś-pa.

Wśród gości dożynkowych są 
pierwsi sekretarze KW PZPR . i 
wojewodowie sąsiednich woje­
wództw.

Jak co roku jest liczna gru­
pa przedstawicieli Polonii za­
granicznej. Przybyły delegacje 
rolników Związku Radzieckiego. 
NRD. Francji i Wioch.

Obecni są przedstawiciele 
placówek dyplomatycznych, a- 
kredytowani w Polsce.

Rozbrzmiewają dźwięki hym­
nu państwowego. a następnie 
wszyscy obecni intonują starą 
rewolucyjną pieśń chłopów pol­
skich ..Gdy naród do boju...”

Gospodarza dożynek — I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, przedstawicieli najwyż­
szych -władz politycznych i 
państwowych, honorowych gości 
i wszystkich uczestników wita 
prezes Zarządu Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych — 
Jozef Krotiuk i ogłasza otwar­
cie uroczystości Święta Plo­
nów.

Uroczysty hejnał na trąbkach, 
trombitach i bazunach rozpo­
czyna tradycyjną wieńcową 
cześć Centralnych Dożynek 
Zmieniające się iywę obrazy, 
recytacje i muzyka on:ewa;a 
zespolony wysiłek narodu two­
rzącego lepsze jutro. Na koro­
nie stadionu hasło ..Polska Lu­
dowa naszvm wspólnym do­
brem".

Orkiestra i chóry podejmują 
pieśń „O chwała wam ojcowie 
a na płyci" boiska tworzy sic 
HyEzowąnn flaga o barwach 
narodowych. W jej górnej ctes- 
ci gołąb pokoju. Kolejne ukła­
dy figuralne symbolizują wzma­
gający się rytm pracy. Przy 
t.ofąch wiersza E. Szymań­

skiego ..Słowa o ojczyźnie" 
widzimr wirujący tryb, a po­
lem na czerwonym ile napi- 
PZPR. Rozlesa się pie-n 
„Chwata partii" T. Sygieśyn- 
-kiego.

Postęp dokonuje -:ę w rol­
nictwie. Na mui-aw.e ukazuje 
sie zloclstosclony. falujący lan 
ztx»ża. Coraz nowocgPsniei gos­
podaruje Mir- Wzrost dostań 
maszęn — to efekt rozwoju 

przemysłu. Na wjtlatniejszy 
rozwój całego kraju składa się 
ściśle współdziałanie pod prze­
wodnictwem partii ludzi wszy­
stkich zawodów.

Sojusz ludzi pracy i kultury 
stawią recytacje, a na mura­
wie boiska powstaje ż'-wy obraz 
— złotego kłosa oplecionego 
niezamkniętym trybem. Rozwi­
jający się następnie kwiat o 
bialo-czerwouych płatkach sym­
bolizuje dokonujące się prze­
miany. a chóry i orkiestra into­
nują pieśń „Naszą rzeczą jest 
tworzenie”.

Przy dźwiękach dożynkowej 
melodii ukazuje się nad try­
buna kolejne hasło: ..Nasz
wspólny plon — tobie Ojczyzno". 
Na stadionie pojawia się barw­
ny korowód x wieńcem cen­
tralnym, a z różnych stron 
stadionu zbliżają się ku niemu 
przodownicy niosący bochny 
chlcba z 49 -województw. Roz­
poczyna się taniec gospodarski. 
Następuje prezentacja wieńców 
wojewódzkich. Przy przyśpiew­
kach i przygrywkach kapel tań­
czą zespoły folklorystyczne z 
różnych regionów kraju. W stro­
jach opoczyńskich występują 
tancerze z Piotrkowa Trybu­
nalskiego. Grupa wieńcowa wraz 
z zespołami i przodownikami 
tworzy tańczący krąg, ogląda­
my setki par w polskim cho­
dzonym. Na dożynkowy hejnał 
do trybuny honorowej zbliżają 
Się przodujący ludzie pracy, 
przedstawiciele wszystkich śro­
dowisk. Kapelę przyśpiewkami 
zapraszają go-podarza dożynek 
na murawę stadionu.

| Gospodarz dożynek — Ed­
ward Gierek oraz Henryk Ja­
błoński. Piotr JaroMcwicz. Sia-

Mlynczak Leon Kłonica. Jozef 
Krółiuk 1 Stanisław Składów-

iłowntkóu Rozbrzmiewa trady­
cyjna dożynkowa pfesń: Plon 
niesiemy plon . za powiada-
ląca najbardziej podniosły mo­
ment uroczystości. Gospodarz 
i o-ob'- towarzy-zącc w otocze- 
aiu grupy przodowników idą na­
przeciw wieńca centralnego po­
przedzanego przez staroslę i

Starosta: Stanisław Szmalec, 
prowadzący wy-okowydajne

Woli RokśZjck.ej i ćtaros.ini 

1 Barbara Rytych, gospodarująca 
< wraz z mężem na 18 ha użyt­

ków rolnych we wsi Proszenie 
w gminie Wolborz, w młodzie­
żowej asyście Barbary Jurek 
z RSP w Drużbicach i Jana 
Miziaka. dyr. Kombinatu Roi- 

I niczo-Przcmysłowego w Niech- 
I cicach. wręczają gospodarzowi 
i dożynek bochen Chleba — sym­

bol tegorocznych plonów.
Starosta mówi; Dostojny Gos- 

! podarzu! Zgodnie z wielolet­
nią polską tradycją przynosi­
my Wam wieniec dożynkowy z 
tegorocznego zboża.

W imieniu wszystkich poi-
1 skich rolników pragnę podzię­

kować naukowcom, inżynierom, 
technikom i robotnikom za po­
moc 1 wspieranie natzej trud­
nej pracj.

Zapewniamy Was Dostojny 
Gospodarzu, że bęóaemy pra­
cować jeszcze lepiej, wydajniej, 
aby w przyszłym roku żniwny 
bochen byl jeszcze większy i 
bardziej dorodny, by Ojczyzna 
nasza była coraz bogatsza, a 

I wszystkim ludziom — w mieście 
i na wsi — żyło się coraz le­
piej.

Przyjmijcie Dostojny Gospo­
darzu plon Ziemi Ojczystej i 
dzielcie go jak dotąd po gos- 

• podarsku. sprawiedliwie.
Przyjmując bochen chleba 

Gospodarz Dożynek — Edward 
GiiTek mówi:

W imieniu najwyższych władz 
naszego państwa dziękuję za 

! ten dorodny bochen chleba. 
Dzielić go będziemy, jek za­
wsze. sprawiedliwie.

Edward Gierek zaprasza sta-
I rostę. starosetnę i asyytująeą im 

mtodzieg do dożynkowego stołu.
Wokoł wieńca dożynkowego 

„przepiórki". przodownicy i 
grupy artystyczne tworzą wie­
lobarwni krąg.

Głos zabieta premier Piotr 
Jaroszewicz. (Tekst przemówie­
nia — powyżej).

Po przemówieniu premiera 
przyjętym długotrwałymi oklas­
kami. chory i orkiestry intonu­
ją żniwna pieśń. Na dożynko­
wym stole przodownice skła­
dają korony, a gospodynie dary 
z płodów ziemi.

Czpsć w idowi sitowo-taneczną
rozpoczyna żywiołowy oberek w 
wykonaniu grapy w strojach n- 
poczynskich. Na-tępaie wystę- 

I puje jnę pai w krakowiaku.

Zmienia się sceneria. Sły­
chać pieśń „Płynie Wisła, pły­
nie”. «• przy strofach „Ej, ty 
Wisło” młodzież tworzy kontu­
ry granic PoLski. Środkiem tań­
czących grup wije się błękit — 
to płynie Wisła. Na niebies­
kim tle na koronie stadionu ha­
sło — „Patrząc na Wisłę my- 
ślimy o Polsce’’. Z głośników 
słychać warkot pracujących 
maszyn budowlanych; naród 
podejmuje kolejne dziejowe 
przedsięwzięcie — przystępuje 
do regulacji królowej polskich 
rzek. Efekty pracy milionów 
rąk ukazują żywe obrazy. Po- 
wstają zapory i kaskady pię­
trzące wodę. Budowa dobiegła 

i końca. Wisła zaczyna wydaj- 
I niej pracować dla człowieka. 
| Wokół rzeki zielenieją pola. Ze 
. zmeliorowanych i nawadnia- 
i nych obszarów rolnictwo uzy- 
: ska wyższe zbiory.

Po wytężonej pracy rospo 
| oeyna się taneczna zabawa.

Lista odznaczonych
ORDER SZTANDARl PRACY 

I KLASY
7'adeuaz Wolski — naczelny 

hodowca — Poznańska Hodowla 
Roślin — Stacja Hodowli Roślin 
— Danków.
ORDER SZTANDARU PRACY 

H KLASY
Włodzimierz Banach — na­

czelny dyr. Zjednoczenia Bu­
downictwa Wodnego i Meliora­
cji w Zielonej Górze; Józef Os­
sowski — prezea Zarządu RSP 
Paczkowo gm. Swarzędz, woj. 
poznańskie: Ryszard Rybczyń­
ski — dyr. kombinatu ogrodni­
czego „Leonów", woj. lubelskie.

KRZYZ KOMANDORSKI 
ORDtRU ODRODZENIA 

POLSKI
Marian Truszczyński — dyr. 

ltistytutei Weterynarii w Pula

KRZYZ OFICERSKI ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI 

Henryk Dunas — kier Za 
kładu ln Myiutu Zootechniki w 
Krakowie. Henryk Klinik — dyr 
Kombinatu PGR Ptaszkowo, 
woj. poznan.sk:< Jan Kmieć — 
rolnik indywidualny — Łaziska 
gm Dłutów, woj. piotTkcąwskie 
Juliusz Maryan — z-ca nacźel 
nego dyr d - montażu elex-

drie Technicznej Ob-lugi Rolni 
ctwa w Warszawie; J.i Swa 
wola m-cbanil: - weryfik»- 
t«r w POM w Prz- m.' -lu.

Stadion przechodzi we wła­
danie członków Ludowych Ze­
społów Sportowych. Sportowcy 
tworzą biało-czerwone „Pulsu­
jące serce". Kolejne insceniza­
cje nawiązują do rodziny, do 
Wspólnie wzniesionego domu. 
Towarzyszy im hasło: ..Dom oj­
czysty — domem rodzinnym”. 
Z beztroską wrzawa .ta mura­
wę boiska wbiega kilkaset dzie­
ci Plac ich zabaw otaczają 
biało-czerwone kontury granic 
Polski. Obraz mówi o troec' 
państwa, polepszającego opiekę 
nad dzieckiem i rodziną. Roz­
bawione dzieci opuszczają bo­
isko na ramionach ..rodzirów”. 
Widownia nagradza popisy dzie­
ci gorącymi oklaskami.

Blisko dwugodzinny program 
artystyczny, który przygotowa­
ła prof. Bożena Regina Ni­
żańska zbliża się ku końcowi. 
Kilkaset par wykonuje ogni­
stego mśzura. a potem barwny 
krąg.

KRZYZ KAWALERSKI 
ORDERU ODRODZF.NLA 

POLSKI
.Aleksandra Antczak — pre- 

l ze* WZKR w Kaliszu; Sta- 
' nisiaw Cipirski — rolnik indy- 
i ■'•ldualny — Jasiona gm. Lewin 
i Brzeski, woj. opolskie: Feliks 
' Gruchała — naczelny dyr. Zje- 
I dnoczenia Technicznej Obsługi 

Rolnictwa w Opolu; Satumin 
; Jabłonowski — kier. Zakładu 

Rolnego w Grzybinach woj. cie- 
: chgnowskie: Józef Jankówiak — 
i murarz — brygadzista w Przed- 
' siębiorstwie Budownictwa Rol­

niczego w Lesznie; Antoni Kę­
dzierski — dyr. SKR w Łasku, 
woj. sieradzkie: Stanisław Ki- 
czynski — 1 zastępu dyr. d .« 
produkcyjnych PGR Bystry k 
Giżycka: Czesław Kowalsk - 
ntczeitfy dyr. Centralnego Za- 
-zadu Budownictwa Wodnego I 
MHioraijiw Warszawie; Matian 
Latoszck — kierownik działu 
produkcji roślinnej w RSP w 
Bapiosze gm. Góra Kalwaria, 
woj. warszaw-kie; Ireneusz Mac" 
kiewtez — rolnik indywidualny 
w Klonowie cm Zbójno, woj. 
wtoclaws ; e: Ctestaw Mat u-zyn- 

specjalista Zjednoczenia 
PPGR w Btdgosz ę . Wiktor 

kierownif: gminnej 
»tużhv rolnej Urzędu Gmin.' 
Ci -rków, woj. wrocławskie: 
M: i -law Przebył — klerów -

Centralne uroczystości końcx» 
się akcentem nawiązującym do 
obchodzonego w br. Międzyna­
rodowego Roku Dziecka. Odby­
wającą sie pod hasłem „Wszy­
stko tobie ukochana ziemio” 
manifestację młodzieży otwiera­
ją dzieci z Piotrkowa Trybunal­
skiego. Dzieci, sportowcy, ze­
społy folklorystyczne przecho­
dząc ze śpiewem i muzyką 
przed trybuną honorową po­
zdrawiają przywódców partii 1 
państwa, którzy dziękują wy­
konawcom za piękne widowi­
sko.

Bezpośrednio po zakończeniu 
centralnej imprezy dożynkowej 
na licznych estradach Piotrko­
wa Trybunalskiego rozpoczęły 
się występy zespołów artysty­
cznych i solistów. Goście do­
żynkowi z całego kraju tłum­
nie odwiedzali wystawy. Du­
żym powodzeniem cieszyły sie 
stoiska twórców ludowych, któ­
rzy w ramach ..Cepeliady” pre­
zentowali swoje wyroby. (PAP)

Miasta i Gminy — Krobia, woj. 
leszczyńskie: Józef Przydrożny
— rolnik indywidualny — Błot­
nica gm. Przymęt. woj. leszczyń­
skie: Tomasz Sójka — zastępca 
dyrektora Kombinatu PGR Woł­
czyn — rej. prod. Jakubowice
— woj. opolskie: Stanisław Sta­
rzyński — cieśla — brygadzista 
w Przedsiębiorstwie Budownic­
twa Rolniczego w Ostródzie, 
woj. olsztyńskie: Władysław 
Szczepaniak — rolnik indywidu­
alny gm. Nekla, woj. poznań­
skie; Marian Szczęśniak — rol­
nik indywidualny — Bugaj gm.

■ Margonin, woj. pilskie: Stani- 
‘ sław Szmalec — rolnik indywi­

dualny — Woła Rokazycka woj 
piotrkowskie; StaniaUw Trybu- 

| łowaki — rolnik indywidualne 
— Bogusiewo tm Mońki woj 
białostockie; Antoni Wal — rol­
nik indywidu-iny — Opacz Ko­
lonia gm. M::halowice. woj 
warszawakie: Taoeu-z Wałendo- 
wski - prezc- zarządu Wo- 

' Jewódzkiego Związku RSP w 
Kaliszu: Czesław Wiwi.ewak: 
rolnik indywidualny - Babin 
Olediy gm. Strzdłkowo. woj. ko­
nińskie Bolesław Zimoch 
-uccjaliala w Zjednoczeń. ’i 
Pcnetwowych P- •■dsiebtorsiw 
Gei-nodażki Rolnei w O1<zt'*nie.

15 osób ' "k*--ns.'ano Złotym!
25 loob S - te ; j 12 o-óh 
Brąz<>wyn>i !> :. zatr Zn-lugt 

(PAPl
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(P) Dwa brązowe medale zdobyli polscy sportowcy podczas 
odbywającej się w Meksyku Uniwersjady. Anna Stolarczyk, 
która wcześniej była trzecia w wyścigu pływackim na 200 ni 
st. klas., powtórzyła sukces również na dystansie 100 ni. Na 
podium stanęli też szabliści: Leszek Jabłonowski. Wiesław 
Glon, Włodzimierz Paczkowski i Wojciech Makówka.

Skolarczykówna uzyskała 
rezultat 1:14,94, przegrywając 
z Ireną Freissnerorą (CSRS) 
— 1:14,57 oraz Debbie Rudd 
(W. Brytania) — 1:14,74, W 
finale startowała też Jolanta 
Kupis, która zajęła 6 miejsce

na 200 m st. dowolnym — 
2:11.54. Zwyciężyła Annelise 
Maas (Holandia) — 2:04,87.

Oto zwycięzcy innych tinałów 
pływackich:

400 m st. dow. mężcz. — Ser- 
giej Rusin (ZSRR) 4:02.25:

Puchar wojewody radomskiego
dla siatkarek Rudomki

(P) Od środy do niedzieli w 
halt Czarnych w Radomiu roz­
grywany byl III ogólnopolski 
turniej w piłce siatkowej ko­
biet. Na starcie 
nęło 6 zespołów dnigoi’3owych: 
Stal Nowa Dęba. Polonez War­
szawa. Ogniwo Szczecin. AZS 
Białystok. Maraton Warszawa 
oraz Radomka Radom.

Zgodnie z oczekiwaniami 
pierwsze miejsce w turnieju za­
jęły siatkarki Radomki. zdoby­
wając tym samym puchar wo­
jewody 
miejsca 
Stali.
AZS i Maratonowi.

Poziom turnieju jako jedne­
go z gtównycli sprawdzianów 
przed rozpoczynającymi się w 
październiku rozgrywkami mi­
strzowskimi nie był najwyższy. 
Drużyna gospodarzy, której ce­
lem jest uzyskanie w nadcho­
dzącym sezonie awansu do ek­
straklasy. mimo iż nię zaprezen­
towała w pełni swoich umiejęt­
ności, wygrała zawody pewnie, 
tracąc zaledwie dwa sety. Na 
boisku wyraźnie wyróżniały -ic 
dwie siatkarki Radomki. repre­
zentantki Polski juniorek na 
niedawne mistrzostwa Europy w 
Hiszpanii, kapitan drużyny Jad­
wiga Wojciechowska oraz Aldo­
na Życka. Te ostatnia uznano za 
najwszechstronniejszą zawod­
niczkę turnieju.

za wodow su

radomskiego. Kolejne 
przypadły w udziale: 

Polonezowi. Ogniwu.

demka metalowców pokonała re­
zerwy 
16:13 (7:1). 
dzielę 
Kraków 
cej bramek dla Bron! 
w obydwu meczach Janikowski 
(1—9). który po dłuższej przer­
wie powrócił wraz ze swoim ko­
legą Misiewiczem do rodzinne­
go miasta. Poprzednio obaj ci 
zawodnicy występowali w bar­
wach I-ligowej Korony Kielce.

Drużyna Broni prowadzona 
przez nowego szkoleniowca za­
prezentowała się jako 
bojowy, grający szybko 
tecznie na obwodzie
przeciwnika, ale mający 
okresy przestojów i
skuteczności strzeleckiej.. Do naj­
lepszych zawodników na boisku 
należeli wymienieni już bram­
karz Misiewicz i Janikowski.

(am. tli)

krakowskiego Hutnika 
natomiast w nie- 

zwyciężyla Garbarnie 
23:15 (12:10). Najwię- 

uzyskal

tis

zespól 
i sku- 
strefy 

jeszcze 
-labszej

McEnrce
w fżna e

Dobry start 
szciypiornistów Broni

Udanie wystartowali w roz­
grywkach o awans do drugiej 
ligi piłkarze ręczni radomskiej 
Broni. W sobotnim meczu -ió-

Hokeiści na traw
zainaugurowali rozgrywki

(P) Rozgrywki ligowe zainau­
gurowały drużyny I ligi hokeja 
na trawie. Już w pierwszej run­
dzie odbyło się kilka ciekawych 
meczów. Ze zmiennym powodze­
niem wystartował obrońca mi­
strzowskiego tytułu — Poczto­
wiec Poznań. W pierwszym 
spotkaniu pokonał wysoko be- 
niaminka ekstraklasy — Pomo­
rzanina Toruń 6:0. w drugim 
natomiast przegrał na wyjeździe 
z wysoko notowana drużyną 
l.KS Rogowo 0.3. Pierwszym li­
derem został zespół AZS WSWF 
Katowice, który obydwa mecze 
z zespołami gnieźnieńskimi roz­
strzygnął na swoja korzyść.

Wyniki pierwszej rundy spot­
kań: Pomorzanin Toruń — 
Pocztowiec Poznań 0:6 (0:4); 
KLS Rogowo — Warta Poznań 
0:1 (0:1); Pomorzanin Toruń — 
Warta Poznań 0:0; Polonia śro­
da — Lech Poznań 1:3 (1:3); 
LKS Rogowo — Pocztowiec 
Poznań 3:0 (1:0): AZS WSWF 
Katowice — Sparta Gniezno 2:1 
(0:1); Siemianowiczanka —• Stel­
la Gniezno 4:1 (2:0); AZS WSWF 
Katowice — Stella Gniezno 4:2 
(2:0); Siemianowiczanka — 
Sparta Gniezno 0:2 (0:1). (PAP)

Rakieta tenisowa pod mikroskopemna mecz w Lozannie
(P) Trener piłkarskiej repre­

zentacji Szwajcarii. Leon Wal­
ker podjął decyzję. W sobotę 
ogłosił on skład kadry na eli­
minacyjny mec2 piłkarskich mi­
strzostw Europy z reprezentacją 
Polski. W drużynie zabrakło 
kontuzjowanych Herberta Her­
manna i Markusa Tan nera, a 
także Rene Botterona i Rogera 
Wehrli. W kadrze trenera Le­
ona Walkera znalazło się 6 pił­
karzy Grasshoppers Zurych, 
czterech Sercette Genewa, po 
dwóch z Lausanne i FC Zurych 
oraz po jednym z Young Boys 
Berno i FC Basel.

Bramkarze — Roger Berbig 
(Grasshoppers) i Erich Burgener 
(Lausanne):

Obrońcy — Lucio Bizzini 
(Servette), Koebi Brucchbuehl 
(Young Boys). Heinz Hermann 
(Grasshoppers). Heinz Luedi i 
Gianpietro Zappa (obaj FC Zu­
rych) ;

Pomocnicy i napastnicy — 
Claude Andrey. Umberto Bar- 
beris i Harc Schnyder (wszyscy 
Servette). Marcel Corniolay 
(Lausanne). Andre Rgli. Hans- 
joerg Pfister. Raimondo Ponte 
i Claudio Sulser (wszyscy Gras­
shoppers) oraz Erni Maisen (FC 
Basel). (PAP)

(P) Przeciętny tenisista tylko z grubsza zdaje sobie sprawę 
z budowy i działania rakiety tenisowej, a zapytany o to, z 
czego się składa, od porcie, zresztą słusznie, że z ramy, uchwy­
tu i naciągu. Udaje się do sklepu i wybiera rakietę mniej lub 
bardziej znanej firmy, często kierując się tym. że rakieta nia 
imponujący wygląd, to znaczy 
innym od standardowych.

bezczynności. Jest to moment, 
-,v którym piłka po trafieniu w 
naciąg zatrzymuje sie na mo­
ment przed wyrzuceniem z po­
wrotem przez powracający do 
swego pierwotnego położenia 
naciąg. Jest to zjawisko okreś­
lane jako «okres oscylacji*’*. 
Pizy zastosowaniu wiązki lase­
rowej Brody obliczył, iż przy 
normalnym naciągu okres ten 
■wynosił 5 milisekund. Z kolei 
obliczono również, iż już 
puszczeniu naciągu przez 
okres oscylacji rakiety 
jeszcze przez jakiś czas, 
znaczałoby iż piłka nie. 
mała całej energii, j 
•warta była w masie ramy.

..Tak więc — stwierdził Bro­
dy — rakieta idealna to taka, 
która powoduje, że okres os­
cylacji pitki jest równoważny o- 
kresowi oscylacji rakiety, 
alnym naciągiem byłby 
który nie przekracza 40 
tów. Lrt mr.iej sztywny 
naciąg, tym bardziej się on od­
kształca przy uderzeniu, jedno­
cześnie mniej deformując piłkę. 
Prowadzi to zarówno do «zma- , 
gazynowania* energii w nacią­
gu. jak i zmniejszenia straty 
energii w przypadku, kiedy pił­
ka nie ulega odkształceniom.” .

Wszystko to jest bardzo skom­
plikowane: zarówno ekspery­
menty Brodv'ego, jak i jego 
przepis na rakietę idealną. Za­
pytany o to. jaki jego zdaniem 
byłby naciąg idealny, nauko­
wiec stwierdził, że wymaga to 
dalszych testów. „Oczywiście 
naciąg nie może być za miękki. 
Z pewnością nie najlepiej gra­
łoby się siatką na motyle”.

Trudno namawiać początkują­
cych tenisistów do tego, abr w 
harmonogram swoich codzien­
nych treningów włączyli studio­
wanie dywagacji naukowych 
Brodv'ego. (PAP)

4 x 100 m łt. zm. mężcz. — 
USA 3:51.29.

Nasi szabliści w spotkaniu o 
trzecie miejsce pokonali Frant;* 
9:5. W półfinale Polacy prze­
grali z póżniejszrmi triumfato­
rami.
4:9, Ze-pół radziecki zwyciężył 
w finale Węgrów różnica jed­
nego trafienia przy stanie 8:8. 
Również we florecie najlepsi by­
li zawodnicy ZSRR, którzy wy­
grali w* finale z Włochami 9:7.

Nie powiodło się polskim flo- 
recistkom które w turnieju 
drużynowym nie zakwalifikowa­
ły się do czołowej czwórki. W 
eliminacjach turnieju indywi­
dualnego odpadli wszyscy nasi 
szpadźiśd: Henryk Fabian. Ga­
briel Nielaba i Mariusz Strzał-

Dobrze natomiast spisują się 
Dolskie koszvkarki. które wygra­
ły kolejny mecz, tym razem z 
Jugosławią 76:66. W 
meżczvzn Jugosławia 
USA 79:73.

W sobotę roznoczęlw 
dy lekko#‘letrezne. Wszyscy re- 
Drezentanci Polski, którzy star­
towali w nierwszym dniu, za­
kwalifikowali sie do finałów. 
Leszek Dunecki bvł najszybszy 
zarówno w biegu eliminacyjnym 
(uzyskał 10.28. wyprzedzając 
Francuza Bnrre'a — 10.32). jak 
i nólfinalowym (10.28). Dosko­
nale biegał Amerykanin Mikę 
Rober=on, który osiągnął 10.07 
sek. W półfinale sprinhi kobie­
cego Marlie-: Goehr (NRD) mia­
ła 11.00 sek.

W finale wystąpią też Włady­
sław Kozakiewicz (5 m o tycz­
ce). Elżbietą Krawczuk (130 cm 
wzv- ż) oraz Stani law Jąskułka 
(7.85 w dal)-i Włodzimierz Wło­
darczyk (7.75 w dal). Rekordzi­
sta Europv w tej ostatniej kon­
kurencji. Jugosłowianin Nenąd 
Stekic osiągnął 8.21 m.

A oto pierwsi medaliści:
kuła mężczyzn

(NRDł — 20.49;
(Finlandia) 
("irUtćw

jeM kolorowa, o kształcie nieco

reprezentantami ZSRR

turnieju 
Dokonała

sie zawo-

Tenisista taki idzie pod 
ściankę i odbija, początkowo 
niezbyt wprawnie. petem co­
raz lepiej. Kiedy już zacznie 
grać na korcie, ma nadzieję, 
iż prędzej czy później stanie 
się wprawnym graczem. I na­
wet. kiedy zaeznie już osią­
gać pewne sukcesy, w dalszym 
ciągu nie zdaje sobie sprawy 
z tego, jak bardzo skompliko­
wanym urządzeniem jest ra­
kieta tenisowa.

Howard Brody, pracownik in­
stytutu fizyki uniwersytetu 
Pensylwanii (USA), sam gracz 
bardzo przeciętny, posiano wił 
rozebrać rakietę tenisową na 
składniki pierwsze i dokładnie 
przeanalizować jej działanie i 
właściwości przy użyciu naj­
nowszego i bardzo skompliko­
wanego sprzętu, -począwszy od 
mikroskopów elektronowych, a 
skończywszy na komputerach i 
laserach. Brody przebadał dla-

z
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czego piłka uderzona rakieta za­
chowuje się w taki, a nie inny 
sposób. Udało mi się — stwier­
dził — wyliczyć tzw. idealny 
punkt trafienia, wibrację i os­
cylację drgań i wiele innych 
czynników, które składają się 
na lepsze operowanie rakietą 
przy mniejszym wysiłku.

W swych dociekaniach nau­
kowych Brody przeanalizował 
kilkanaście różnego rodzaju ra­
kiet, używając do tego oscyla­
torów, zwierciadeł, młotów i 
imadeł. Wyciągnięte wnioski 
pozwroliły mu skonstruować, 
wprawdzie jeszcze na papierze, 
rakietę idealną, którą zaintere­
sowali się znani światowi pro­
ducenci sprzętu sportowego.

Punktem idealnym rakiety jest 
takie miejsce na naciągu, gdzie 
uderzenie pitki nie powoduje 
niewskazanych wibracji i drgań, 
przenoszonych na ramę i pro­
wadzących do wykręcania trzy­
mającej uchwytu ręM. Wyda­
wać by się mogło, że optymal­
nym miejscem odbicia jest sam 
środek naciągu, jednakże Bro­
dy .twierdzi, iż punkt ten znaj­
duje się, w zależności od typu 
rakiety, o 2,5 do 5 cm od środ­
ka w kierunku rękojeści. W u- 
derzcniach prostopadłych do 
naciągu piłka powinna wrócić 
po tej samej linii. Jak jednak 
wykazały badania, nie~ćwność 
naciągu powoduje, iż p ika od­
bija się od rakiety ped kątem 
niekontrolowanym przez gra­
cza. Im bardziej oddalony jest 
punkt uderzenia od śrbdka ra­
kiet}’, tym wzrasta ket odbicia. 
Aby dojść do tych wniosków. 
Brody przeanalizował tysiące u- 
derzeń piłki zarówno o rakie- 

iak i inne powierzchnie.
Piłka tenisowa puszczona 
podłogę odbija się jedynie 
nołowę wysokości, z której 

Rakieta jest urządze- 
pre cyzyi niejszym 
. Przv uderzeniu 
'..y rć”:t ten No­

ro połowę swej e- 
kinetyCznei. Dodatko­

wym problemem jest tzw. czas

po o- 
piłkę, 
trwał
co o— 
otrzy- < 

jaka Ba­

Ide- 
taki, 
fun- 
jest

: 1. Udo Reyer 
2. Rei.i o Sfahl- 
— 19.98: 3. N 
(Bułgcrie)

interesujących konkurencji by( skok
Fol. Ryszard Przedborski

W
(Pi podczas zawodów lekko­

atletycznych w Gateshcad Ame­
rykanin Larry Myricks osiągnął 
v skoku w dal 8.20. W półfina­

łach biegu na 109 m najlepsze 
rezultaty uzyskali Houston Me 
Tear — 10.65 i Ernest Obeng 
(Ghana) — 10.77. (PAP)

John 
ot— 
stw

W pól- 
jiał z Ro;

7:6, 6

(P) Vitas Gerulaibs i 
. McEnroe wystąpią w finale 

' wartych tenisowych mistr 
' USA w Nowym Jorku. 
; finale Gerulaitis wy

co Ta 'erem 3:ó. 2:6. 7:6. 6:3. 
6:3. a McEnroe pokonał obrońcę 
tytułu. Jimmy Connorsa 6:3. 6:3. 

I 7:5. 20-letni 
I niemal priez 

wydarzeniom 
nie od stanu 
cle Connors próbował nawią: 

; wyrównany pojedyn 
! lem. Dzięki 
i som McEnri

co' trzygnąc na wlasr 
i Brio to trzecie zwycięstwo

Er.roę a nad Connorsem w 
żącym sezonie.

Zacięty pojedynek stoczył 
rulaitis ze zwycięzcą Bjoerna 
Boraa — Roscoe Tannerem. Ge­
rulaitis był bliski porażki. Prze- ■ 
2rał dwa pierwsze sety, a trze­
ciego rozstrzygnął na swoją ko­
rzyść w tie-breaku.

W finale gry podwójnej ko­
biet Betty Slove i Wendy Turn- 
bull wygrały z Bilłie Jean 
King i Martina Ńavratilovą 7:5, 
6:3.

W finale gry pojedynczej ko­
biet obrończyni tytułu Chris 
Erert-Llyod zmierzy się z 16- 
letnia Trący Austin. Eyert po­
konała Billie Jean King 6:2. 6:4. 
natomiast młodziutka Austin 
sprawiła wielką niespodziankę, 
zwyciężając mistrzynię Wimble- 
donu Maitinę Navratilovą 7:5, 
7:5. (PAP)

Zwycięstwo-hokeistów ZSRR
(P) W drugim meczu praskie­

go turnieju ..Rudeho Praca" w 
hokeju na lodzie zespól ZSRR 
wygrał z olimpijską reprezenta­
cją Kanady 5:3 (1:1, 3:1. 1:1). 
Bramki dla ZSRR zdobyli: Ka- 
pustin (2 min.). Charlamow (21 
min.), Aleksander Golikow (25 
min), Makarów (39 min) i Pier- 
wuchin (48 min.), dla Kanady: 
Primeau (1 min.). McLean (35 
min.) I Mazwell (52 min.). Wi­
dzów 6 tyś.

Mecz rozpoczął się sensacyj­
nie. Już w 23 sek. Primeau po­
konał Tretiaka i Kanadyjczycy 
prowadzili^ 1:0. Drużyna ra­
dziecka minutę później wyrów­
nała po strzale Kapustina i od 
tego momentu kontrolowała 
przebieg wydarzeń na lodowis­
ku, przewyższając rywali zgra­
niem. Kanadyjczycy szukali po­
wodzenia w indywidualnych ak­
cjach, które przyniosły im dwie 
dalsze bramki. W zespole kana- 
lyskim występuje 5 zawodni­
ków, którzy mają po 19 lat. W 

• ..nie 13 hokeistów nie ma wlę-
ęj niż 21 lat. (PAP)DUŻY LOTEK

1 łasa .ranie:
2 _ 17 — 25 — 29 — 30 — 47 
dodał. 4.

II losowanie:
9 _ 17 — 25 - 30 — 39 — 49.
Końcówka banderoli: 23-19.

DUŻA SYRENKA
8 — 17 — 23 — 32 — tt 

Końcówka banderoli: #57.

MAŁA SYRENKA
I losowanie:

III — 13 — 29 — 22 — 22 ~
II losowanie:

8 — 10 — 11 — 17 19 — 2*

ri: Floroiu (Rt.mu-
2. Enrioue Acui-

30:16.04 : 3. Sa-
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cale spotkanie ton 
na korcie. Jedy- 
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oe zdołał i lego sei c 
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Mc- 
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no (l
muel Nyariki (Kenia) — 30:49.01.

Opr. (y)

Ge-

Na boiskach piłki ręcznej
(P) W sobotnich rr.ocrach 2 

k '.cjiri spotkań ekstraklasy p:ł- 
k, ręcmej mężeryzn doszło do 
niespodzianki w postaci wyso­
kiego zwycięstwa Grunwaldu 
Poz-iiń we Wrocławiu Cad misj- 
-.owym Śląskiem. Mistrz Polski 
Hutnik Kuków pokonał różnica 
aż 16 bramek Anilanę Łódź i 
objął przodownictwo w tabeli.

Drugą drużyną bez straty 
punktów jest Pogoń Zabrze, 
którą Dokonała powtórnie be- 
niaminka ekstraklasy Piotrco- 
vię Piotrków. Korona Kielce 
zrewanżowała się Pogoni Szcze­
cin, wygrywając na wyjeździ* 
różnica 2 bramek. W ostatnim 
spotkaniu Gwardia Opole zre­
misowała w Gdańsku z Wybrze­
żem.

Oto komplet wyników: Pogoń 
Szczecin — Korona Kielce 29:31 
(15:17), Wybrzeże Gdańsk — 
Gwardia Opole 19:19 (7:8). Śląsk 
Wrocław — Grunwald Poznań 
26:31 (15:16), Hutnik Kraków — 
Anilana Łódź 32:16 (18:9). Po­
goń Zabrze — Piotrcoińa Piotr­
ków 24:19 (13:11). (PAP>

(P) Już szóstą spartakiadę 
mają ca sebą pracownicy Ro­
botniczej Spółdzielni Wyda­
wniczej ..Prasa — Książka — 
Ruch", prawdziwego praso­
wego koncernu, wydającego 
90 proc, polskich gazet i cza­
sopism. W niedzielę na obiek­
tach warszawskiej AWF od­
były się ostatnie finały. Ob­
serwowali je prezes RSW — 
Zdzisław Andruszkiewicz ■ 
wiceprezes Bronisław Stępień.

Kilka konkurencji rozegrano 
wcześniej. Narciarze np. roz­
dzielili medale jeszcze w lu­
tym. Pływacy, jeźdźcy i 
strzelcy też przyjechali na Bie­
lany tylko po odbiór wywal­
czonych trofeów. ..Walka" to 
słowo nie pasujące zresztą 
zbytnio do spartakiadowych 
zawodów. Liczył się przede 
wszystkim — jak w dewizie 
lorda Coubertin — udział.

Wiele emocji dostarczyły ki­
bicującym członkom rodzin i 
znajomym konkurencje lekko-

i atletyczne. O medale walczyli 
też strzelcy, siatkarze, koszy­
karze, piłkarze oraz grający w 
kometkę, ringo, tenisa i tenisa 
stołowego. W sumie uczestni­
czyło w spartakiadzie prawie 
20(X) pracowników prasy i 
książki.

Pracownicy Zarządu Głów­
nego RSW okazali się najlepsi 
pod siatką. A łatwo nie było
— prawie z każdym z przeci­
wników grać musieli oni p ęć 
setów, jak reprezentandi Pol­
ski na mistrzostwach świata. 
Całą spartakiadę wygrali pra­
cownicy Zakładu z ulicy Smol­
nej. przed Okopową i Nowo­
grodzka.

Honor Zakładów Graficz­
nych z ulicy Marszałkowskiej, 
w których odbywa się składa­
nie. łamanie i drukowanie na­
szej gazety, uratował ich „szef”
— Janusz Szczepański, który 
wygrał „Turniej dyrektorów". 
Był on najlepszy w rzucaniu 
lotkami do celu i piłką lekar­
ską na odległość, celnie strze­
lał także rzuty karne. (v)

20 lat przed Peciakiem

Wspomina Stanisław Przybylski
(P) Był czas, że panowały w naszym sporeie zwyczaj* bar­

dzo dziwne. Tak dziwne, że niektóre z nich trudno dziś sobie 
wyobrazić. Stanisław Przybylski na przykład, czterokrotny 
mistrz Polski w’ pięcioboju nowoczesnym, spędzał codziennie 
6 godzin... w pracy.

Był nauczycielem. Wstawał 
przed szóstą i szedł na tre­
ning. O ósmej rozpoczynał za­
jęcia w szkole. Po południu 
znów trenował. Wracał do do­
mu późnym wieczorem i przy 
kolacji usypiał. — 
więcej wyglądał 
dnia. Co z tego 
mywał z klubu 
miesięcznie na 
Później, gdy był już w 
drze, dostawał trochę więcej. 
Starczało akurat na jedzenie.

Tak mniej 
jego rozkład 
miał? Otrzy- 

kilkaset zł 
dożywianie, 

ka-

Nie były to wcale czasy za­
mierzchłe. Pierwsze powojenne 
mistrzostwa Polski w pięcioboju 
nowoczesnym odbyły się w 1956 
roku. Tytuł ten wywalczył wła­
śnie Stanisław Przybylski. On 
też 4 lata później znalazł się w 
czołówce olimpijskich zawodów 
w Rzymie. Zwycięstwo Janusza 
Peciaka na igrzyskach w Mon­
trealu nie było więc pierwszym 
sukcesem polskiego pięcioboju.

Dałem się namówić

— W 1954 r. skończyłem AWF 
. dostałem nakaz pracy w woj­
sku. Trafiłem do OWKS Wro­
cław. Uprawiałem wówczas lek­
koatletykę i pojęcia nie miałem, 
że istnieje taka dyscyplina jak 
pięciobój nowoczesny. Rok póź­
niej wystartowałem w mistrzo­
stwach Wojska Polskiego w bie­
gu na 100 metron przez plofki. 
W eliminacjach uzyskałem naj­
lepszy czas. Tego samego dnia 
żona urodziła córkę i nazajutrz 
w finale byłem w kiepskie i for­
mie.
mnie wtedy na start w 
boju oficerskim, 
dział: , 
biegasz, 
buj..."

i

Pi żegrałem. N linówiii
wielo- 

;• Szef powie-
..Sknńrzylcś AWF. dobrze 

pływać umiesz, spró-

uczyć 
kon- 

> pie­
nie 

kło-

(P) W Bratysławie odbył się 
IX lekkoatletyczny Memoriał 
Bohaterów Słowackiego Pow­
stania Narodowego. Na starcie 
stanęły ekipy 18 krajów.

Z reprezentantów Polski pier- 
w- e miejsce w skoku o tyczce 
zajął Wojciech Buclarski poko­
nując poprzeczkę na wysokości 
5 40 m. wyprzedzając Hayne’a 
(USA) — 5.35 i Mariusza Klim­
czyka — 5.20.

Wyniki:
KOBIETY

400 m

1. J. Kratochvilova (CSRS) — 
53.37:

2. T.
5431: ’

3. K. Garvanova (CSRS) 
56.34:

Źeleneewa (ZSRR)

SO0 m

1. Styrkina (ZSRR) — 2:00,8:
2. Elżbieta Katolik (Polska) — 

2:02.3;

3. Anna Bukis (Polska) — 
2:02.5;

MĘŻCZYŹNI 
hin in
1. L. Latocha (CSRS) — 10.55;
2. R. Sadkowski (Polska) —

10.75:
3. M. Fostiak (Polska) — 10,79:

Ostczep
1. E. Utrainen (Finlandia) — 

85.70:
2. M. Nemeth (Węgry) — 85.54:
3. A. Temesi (Węgry) — 83,94;

810 m
1. M. Maina (Kenia) — 

1:47.1:
2. M. Boit. (Kenia) — 1:47,8:
3. Paroczai (Węgry) — 1:48,3;
4. J. Piachy (CSRS) — 1:48.4;

W dal
L Bernhard (Szwajcaria) 

7,75;

400 m
1. Alebic (Jugosławia) — 46,77;

Wielobój oficerski składał się 
ze strzelania do sylwetki, pły­
wania. rzutu granatem, gimna­
styki i biegu na 1500 metrów. 
Zająłem drugie miejsce i zna­
lazłem się wśród tych, którym 
zaproponowano trenowanie S- 
-boju nowoczesnego. Zgodziłem 
się i tak oto zaczęła się moja 
pięciobojowa przygoda. Miałem 
wtedy 25 lat.

Należałem do warszawskiej 
Legii, choć mieszkałem i treno­
wałem we Wrocławiu. Jazdy 
konnej uczyłem się po znajomo­
ści u Mariana Babireckiego. 
który przygotowywał się wów­
czas do startu w’ Wielkiej Par- 
dubickiej. Dostał dwa konie i 
na jednym z nich pozwalał mi 
jeździć. Pytał mnie, jako spe­
cjalistę lekkoatletyki, jak należy 
trenować konia do biegu długo­
dystansowego. Babirecki zresztą 
też próbował szczęścia w pię­
cioboju. Miał nawet spory 
lent, tylko pływanie mu 
szło.

Racot jak Drtonków

kończyliśmy AWF. więc i 
musieliśmy się tylko jazdy 
nej i strzelania. Pozostałe 
ciobojowe konkurencje 
sprawiały nam większych 
potów. Co roku jeździliśmy na 
treningowe obozy do Racotu 
koło Poznania, gdzie znajdowała 
się stadnina ogierów. Trenowa­
liśmy jak szatany. Własnymi 
rękami zbudowaliśmy sobie 
strzelnicę oraz podium do szer­
mierki. Pływaliśmy częstokroć 
w lodowatej wodzie. Racot był 
wtedy naszym Drzonkowem.

Debiut zagraniczny

ta­
nie

Każdą konkurencję trenowa­
łem w innym klubie- pływanie 
w Ślęzie, która miała wówczas 
najsilniejszą sekcję « kraju, a 
szermierkę w Kolejarzu. Fech- 
tunku nauczyłem rit bardzo 
szybko. Miałem ponoć — jak 
twierdzili trenerry ~ 
rękę. Ze strzelaniem natomiast 
bywało różnie: w ,r9’el r,x 
gorzej.

W owym czasie byto P‘<“ 
eioboistów żąłeś"'10 kilkunastu. 
Bardzo la -ee ioVz:zystwo: Bog­
dan. SulajiU'
Lipski. Uiac.-t ^ok.,e'vuz: 
Każdy pról»Wal "U]FJ■--------- ■ lekkoatletyki.

' i boksu.-- gnnna-'^ „ Maiui. 
1 nSr,'™'h>‘' Wszyty po im1

Pamiętam nasz pierwszy wy- 
jazd zagraniczny. Mieliśmy star­
tować w Rumunii. Na miejsce 
dotarliśmy 10 dni przed zawo­
dami. Organizatorzy zmienili w 
ostatniej chwili termin impre­
zy, o czym zapomnieli nas za­
wiadomić. Nie wiedzieli, co z 
nami zrobić, aż wreszcie za­
wieźli nas do jednostki wojsko­
wej, gdzie były konie. Tam da­
liśmy taki popis jazdy przez 
rozmaite przeszkody — druty, 
zasieki f okopy, że obserwujący 
nas rywale nie mogli wyjść z 
podziwu 
fantazji, 
siódmy. 
Raz nie

Później jeździliśmy za grani­
cę dość często. Startowaliśmy 
na przykład w festiwalu mło­
dzieży w Moskwie, gdzie wy­
giąłem bieg. W 1957 r. wysłano 
nas na mistrzostwa świata do 
Sztokholmu. Tam też zwycięży­
łem w biegu. Na zakończenie 
imprezy zostaliśmy zaproszeni 
na przyjęcie do następcy tronu 
księcia Bertila.

na treningach w pocie czoła. Na 
początku lipca 1960 r. zostaliś­
my wysłani na zawody do Bu­
karesztu. Wygracie z Rumuna­
mi. to możecie przymierzać 
olimpijskie garnitury — tak 
brzmiała decyzja naszych spor­
towych władz. Rumuni dostali 
od Swoich szefów identyczne 
ultimatum.

Jeszcze w przedostatnim dniu 
imprezy wszystko szło p.o na­
szej myśli. Niestety, w biegu 
organizatorzy skierowali mnie 
nie tam gdzie trzeba, czyli — 
jak się dziś mówi — wpuścili 
mnie w maliny. A naprawdę to 
byl las. w którym o mało co nie 
zabłądziłem. ~ 
mnie później. 
Cibil!” Tak 
brzmiało moje 
wściekły i nie 
to wołanie. Niech się trochę po­
męczą — myśłalem ze złością.

Przegraliśmy z Rumunami, ale 
na olimpiadę mimo wszystko 
pojechaliśmy. Decyzja zapadła 
dwa tygodnie przed igrzyskami. 
Niemała w tym była zasługa 
pułkownika Konarskiego, który 
tak suszył głowę ówczesnym 
szefom naszego sportu, że się 
wreszcie na nasz start zgodzili. 
Z początkiem sierpnia założyliś­
my więc garnitury, spakowaliś­
my siodła, bryczesy. sprzęt szer­
mierczy. dresy, kolce i z całym 
tym majdanem wyruszyliśmy do 
Rzymu: Mazur, Paszkiewicz

ja.i

dla naszej ułańskiej 
W zawodach byłem 
Zawaliłem strzelanie, 

trafiłem w tarczę.

Rumuńska przygoda

dyscypliny; 
Sulajnis 
Bogdan - 
wszystkie

W 1959 r. po cichu zaczęło sie 
mówić, że mamy szansę wystar­
tować na olimpiadzie. Jeśli uzy­
skamy dobre wyniki w zawo­
dach międzynarodowych, to po- 
jedziemy do Rzymu. Taki otrr.y- 
mali-my warunek. Harowaliśmy

Rumuni 
krzycząc:

Według 
nazwisko. Byłem 
odpowiadałem na

szukali 
„Cibil, 

nich

Olimpijski start

W kraju było zimno, zaś 
Włoszech panował upał nie 
wytrzymania. W jeżdzie konnej 
byłem trzynasty. Uzyskałem 
wprawdzie bardzo dobry czas, 
ale miałem jedno wyłamanie. 
Całkiem dobrze poszło nam 
strzelanie. Mazur był drugi in­
dywidualnie. Szermierka — pa­
miętam — trwała aż 14 godzin: 
od ósmej rano do dziesiątej 
wieczorem. Ratowaliśmy się ka­
wą i masażami. W pływaniu 
pobiłem rekord życiowy. Tak w 
skrócie wyglądały 
kurencje. Przed 
biegu zajmowałem 
drugiej dziesiątce, 
znajdowaliśmy się na ósmej po­
zycji.

Bieg pamiętam doskonale. Od­
był się na polu golfowym. Na 
półmetku trzeba było przesko-

we 
do

cztery kon- 
rozpoczeciem 

miejsce w 
Drużynowo

czyć przez rów z wodą. Tam 
czekać miał na nas Sulajnis, 
który choć nie zakwalifikował 
się do reprezentacji, przyjechał 
prywatnie do Rzymu. Henio 
miał stanąć w umówionym 
miejscu i polewać nas dla 
ochłody zimną wodą z termosu. 
Gdy tam dotarłem. Sulajnis w 
zdenerwowaniu chlusnął mi wo­
dą z kawałkami lodu w twarz. 
Rylem wściekły. Zająłem trzecie 
miejsce w biegu, a siódme w 
łącznej klasyfikacji. Drużyna 
awansowała na piątą lokatę. 
Uznano nas za największą re­
welację pięciobojowych zawo­
dów.

400 m pł.
1. E. Moses (USA! — 48.91;
2. King (USA) — 49,00:
3. Wheeler (USA) — 51,06;

1 mila
1. Yedra (CSRS) — 4:02.8:
2. Zerkowaki (Polska) — 4:03,5;

Wzwyż:
1. B. Fields (USA) — 2.10 m:
2. R. de Vries (Holandia) —

2.10. (PAP)

Przekwalifikowanie

Po olimpiadzie zakończyłem 
karierę. Miałem 30 lat i nie li­
czyłem już, że mogę zrobić ja­
kiekolwiek postępy. Sportu jed­
nak nie przestałem uprawiać. 
Biegam do dziś po kilka razy 
w tygodniu. Znam w swojej 
dzielnicy niemal każdy krzak. 
W międzyczasie skończyłem stu­
dia matematyczne i tego przed­
miotu uczę w technikum budo­
wlanym. Z prowadzenia wf zre­
zygnowałem. Niedziele i popo­
łudnia miałem wiecznie zajęte, 
zdarzały się wypadki na lek­
cjach...

Z dawnymi kolegami spoty­
kam się niezbyt często. Wiem, 
że tylko Konarski i Bogdan po­
zostali przy pięcioboju. Mazur 
pracuje w sztabie generalnym, 
Sulajnis w jakimś instytucie. 
Słyszałem, że był jednym z 
tych. którzy przygotowywali 
Mirosława Hermaszewskiego do 
lotu w kosmos. Paszkiewicz jest 
na AWF, Lipski w jakiejś jed­
nostce. a Ceruz pracuje jako 
nauczyciel wf.

Były to wspaniałe czasy. 
Sport był dla nas wielką pa­
sją. sprawiał nam autentycz­
ną przyjemność. Ja sam bie­
gałem na nartach, podnosi­
łem ciężary, próbowałem wio­
ślarstwa i żeglarstwa, grałem 
w siatkówkę i koszykówkę. 
Dres i tenisówki musiałem 
kupić sobie sam. A teraz mło­
dy chłopak przychodzi do 
klubu i pyta: ..Za ile?" Nie 
potrafię w żaden sposób tego 
zrozumieć.

ANDRZEJ FĄFARA

ia trudny dla Polaków
(P) Zawodnicy uczestniczący 

w międzynarodowym wyścigu 
kolarskim Tour de FAyenir ry­
walizowali na trasie piątego eta­
pu. Etan składał sie z dwóch 
części. Pierwszy podetap liczył 
109 km i rowadził z St. Etienne. 
do St. Trivier-sur-Moignans.

Wyścig stal Dod znakiem u- 
da-nei ucieczki trójki kolarzy: 
l^o Kamera (Austria). Siergie­
ja Suchoruczenkowa (ZSRR) i 

__ P___ ^Holandia). 
Wspomniana trójka stale po­
większała przewagę nad pozo­
stałymi zawodnikami. Linię me­
ty pierwszy przejechał Kamer 
w czasie 2:40:49. wyprzedzając 
Suchoruczenkowa i ran Peera
— obaj w tym samym czasie 
co zwycięzca.

Na czwartym miejscu znalazł 
sie Urban Fuchs (Szwajcaria)
— 2:44:44. wyprzedzając Miro- 
slara Sykore (CSRS) - 2;45:29 
i Jana Krawczyka (Polska) — 
2;45:29.

Druga cześć V etapu kolar­
skiego Tour de l'Avcnir stano­
wiła jazda indywidualna na czas 
na dystansie 22 km w miej­
scowości St. Trivier-sur-Moig- 
nans. Zwyciężył Francuz Rcais 
Clere — 29:54.63 przed Siergie­
jem Suchoruczenkowem (ZSRR)
— 29:56.38 i Belgiem Janem 
Bogaertem — 30:05.21. Najlepsi 
z Dolskich zawodników uplaso­
wali sie w drugiej dziesiątce. 
Czesław Lana brl 13 — 31:02.l2. 
a Krzysztof Sujka 19 — 31:13.70.

Po 5 etapach liderem wr. ciau 
został Suchorticzeiikow (ZSRR!
— 16:30:45 przed swym roda­
kiem Saidem Gu>einowom — 
16:30:57 i Austriakiem Leo Kar- 
nerem — 16:31:02. W czołowej 
piętnastce nic ma polskich ko­
larze. (PAP)

Ada van Peera
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Bzień najtrudniejszej próby naszego futbolu Po piłkarskich mistrzostwach świata juniorów

W środę mecze ze Szwajcarią i CSRS
(P) Meczem Holandia —. Islandia w dn. 6 września zainau­

gurowano jesienną serię spotkań w IV grupie eliminacyjnych 
„“Strzostw Europy, w której gra i nasza reprezentacja. Holen­
drzy wygrali to spotkanie gładko — 4:0. umacniając się na 
pozycji lidera tabeli, która wygląda następująco:

i

(P) Pierwszy mecz ze Szwajcarią Polacy wygrali 2:0. Na zdję­
ciu: Terlecki i Ogaza atakują

1. Holandia 16:2 16—3
2. Polska 6:2 7—2
3. NRD 6:2 7—5
4. Szwajcaria 4:8 5—11
5. Islandia 0:12 2—16

Kolejną potyczką w naszej
grupie eliminacyjnej będzie
-rodowy mecz Polska — Szwaj­
caria w Lozannie. A później 
czeka ja nas mecze z NRD (26 
września w Chorzowie), Holan­
dią (17 października w Amster­
damie), a wcześniej (10.X) z 
Islandią w Polsce. Również w 
środę 12 września odbędzie się 
mecz między NRD i Islandią. 
A główni nasi rywale w walce 
o pierwsze miejsce w grupie: 
NRD i Holandia spotkają się 21 
listopada w Lipsku, chyba wte­
dy. gdy już wszystko 
wiadome. To będzie 
mecz w naszej grupie. Rewan­
żowy pojedynek NRD — Szwaj­
caria odbędzie się bowiem 13 
października.

Panuje przekonanie, że -pot­
kania środowe Polski i NRD 
ni,e będą miały decydującego 
wpływu na końcowy układ ta­
beli. Nie podzielamy tego zda­
nia. Każdy mecz może zakoń­
czyć się wynikiem przekreśla­
jącym nie tylko marzenia, ale i 
całkiem zdawało się pewne 
sprawy. Islandczycy kiedyś zro­
bili już piłkarzom NRD — po­
wiedzmy — kawał. W elimina­
cjach mistrzostw Europy 1974’76 
wygrali 2:1 i zremisowali 1:1.

bramkę rywali.
Fot. CAF — Matuszewski

W następstwie tych wyników 
futboliści NRD musieli pożeg­
nać się z marzeniami o tzw. 
wyjściu z grupy.

Nasi piłkarze stocz) Ii ze 
Szwajcarami tylko jedno spot­
kanie typu mistrzowskiego, wy­
grane w bieżących eliminacjach 
mistrzostw Europy. Reszta me­
czów to towarzyskie pojedynki, 
wśród których były porywające 
(3:3 w Zurychu w 1938 roku i

będzie 
ostatni

Mistrz Argentyny
(P) Piłkarze River Plata zdo­

byli mistrzostwo Argentyny. 
Zespól ten triumfował także w 
rozgrywkach pucharowych i w 
przyszłym sezonie wystąpi w pu­
charze „Libertadores de Ameri- 
ca”. W tych ostatnich rozgryw­
kach drużyna „milionerów". — 
jak mówią o „River Platę" — 
zajęła najpierw pierwsze miej­
sce w swej grupie eliminacyjnej, 
a w nólfinale wykazała swą wy­
ższość nad Independientes. Jed­
no ze spotkań z „Czerwonymi 
diabłami’’ — zespołem, który 
może pochwalić się najlepszymi 
rezultatami w rozgrywkach „Li­
bertadores’’ (sześć razi- zdoby­
wał puchar) — uznano ze wzglę­
du na piękną grę i jakość strze­
lonych bramek za wydarzenie 
sezonu w Argentynie. W finale 
River zmierzył się z Velez Sar- 
sfield. Po zwycięstwie na wy- 
jeżdzię 2:0 River na swym bois­
ku — rozniósł przeciwnika 5:1.

River Platę był W' przekroju 
całego sezonu drużyną najlepszą. 
W jej szeregach grają takie asy 
jak bramkarz Ubaldo Fillol, 
środkowy obrońca Daniel Pasa- 
rella. rozgrywający Norberto 
Alonso i środkowy napastnik Le­
opoldo Luąue.

Uchylony zakaz
(P) Włosi jako pierwsi sięgnę­

li do zagranicznych piłkarzy. 
Najpierw no zawodników włos­
kiego pochodzenia, by wzmoc­
nić nimi narodową reprezenta­
cję. Udana to była akcja. Włosi 
dwukrotnie zdobywali w okresie 
międzywojennym (1934 i 1938) 
tytuł mistrzów świata, korzysta­
jąc z nielicznych tylko przyby­
szów zza oceanu. Inni przyczy­
nili się do włoskich sukcesów 
pośrednio — dzięki nim na wy­
żyny wzniósł się poziom gry 
klubowych zespołów, co pociąg­
nęło za sobą i lepszą grę repre­
zentacji.

Po drugiej wojnie światowej 
Włosi ciągnęli do swych klubów 
kogo się tylko dało — z Europy 
Szwedów, Duńczyków, Niemców, 
zdarzyło się. że zatrudnili i An­
glika. Cudzoziemcy dostarczali 
kibicom wielkich emocji . ale 
spadał poziom gry narodowej 
reprezentacji. W 1965 roku wy­
dano — dla ratowania narodo­
wej drużyny — zakaz zatrudnia­
nia piłkarzy cudzoziemskich.

Minęło 15 lat od chwili zaka­
zu i oto prezes Włoskiego Zwią­
zku Piłki Nożnej dr Artemio 
Franchi ogłosił, że w sezonie 
1980 81 kluby ekstraklasy będą 
mogły znów zatrudniać cudzo­
ziemców’ — pp jednym w każ­
dym klubie. Pierwszym obco­
krajowcem. który skorzysta z 
uchylenia zakazu — będzie rep­
rezentacyjny piłkarz francuski 
Michel Platint. grający aktual­
nie w St. Etienne. W sezonie 
1980 81 ma On grać w’ barwach 
mediolańskiego Interu. (ś)

1:1 w Warszawie w 1939). ale 
zdarzył się i taki, jak 
Poznaniu w maju 1972 roku, a 
więc przed triumfem 
skim naszych piłkarzy. Włosy 
się jeżyły na głowie, gdy pa­
trzyło się na bezradne poczyna­
nia naszej drużyny, która grała 
w składzie: Kostka (Szeja) — 
Szymanowski, Gorgon. Cmikie­
wicz. Anczok — Szoltysik (Kra­
ska). Deyna, Maszczyk — Kmie­
cik, Lubański i Gadocha.

Przed kilku dniami pisałem 
w „Życiu" o tym. że trener 
Szwajcarów Leon Walker uwa­
ża. iż drużyna nasza jest do 
pobicia. Ale to samo o Szwaj­
carach mówią członkowie na­
szego zespołu i trenerzy. Do­
dam. że w jednym z naszych 
pism sportowych wyczytałem 
zestawienie, które zdaniem au­
tora powinno podbudować na­
szą reprezentację psychicznie — 
Lozanna jest pechowa dla 
Szwajcarów. Rozegrali oni w 
tym mieście 23 spotkania, tylko 
6 wygrali, 3 zremisowali, a 14 
przegrali.

W Lozannie grać będą nasi 
piłkarze pod wodzą Ryszarda 
Kuleszy. Podopieczni Edmunda 
Zientary zmierzą się w środę w 
Pradze z Czechosłowacją w ra­
mach eliminacji do turnieju 
olimpijskiego. Ważny mecz. 
Czechoslowacy mają już za so­
bą spotkania z tego cyklu, nasi 
reprezentanci dopiero zaczynają 
walkę o udział w olimpijskim 
turnieju. Jakiż będzie ten po­
czątek? — zadajemy sobie pyta­
nie. nie znajdując — niestety — 
odpowiedzi. Trener piłkarzy 
CSRS Havranek powiedział nie­
dawno, że jego drużyna zwy­
cięży, jeśli piłkarze zagrają jak 
z Bułgarią w meczu rewanżo­
wym (4:0. w pierwszym zwy­
ciężyli Bułgarzy 1:0).

„Ale trenćr Zientara dysponu­
je bogatszym wyborem zawod­
ników” — powiedział w tym 
samym wywiadzie trener Ha- 
vranek, jakby chcial się zabez­
pieczyć. Zwłaszcza 
powiada to 
prawdzie, 
wcale nie 
boru. Tak 
trener Kulesza odpowiedzialny 
za zespól walczący ze Szwaj­
carią. Najlepszym tego dowo­
dem jest konkurs-plebiscyt te­
lewizyjnego Studia 2 z ub. so­
boty, 
skład drużyny 
carii. Oto ich jedenastka: 
kia 
rek. Rudy — Majewski. Boniek. 
Nawałka — Lalo. Kmiecik, Ter­
lecki. To jest na pewno zespól. . 
który rozpocznie grę ze Szwaj- ■ 
carami!

Ale wróćmy do olimpijskiej 
Czechosłowacji. Czy spotkali j 
się już nasi piłkarze z CSRS .

, w ramach eliminacji do olim- . 
i pijskich turniejów" Jeszcze ( 
: nie było takiego meczu. Z ' 
; tłm większym też zaintere? , 
1 sowaniein czekamy na inau- . 
■ gurację. (S)

0:0 w

olinipij

że nie od- 
ostatnie twierdzenie 
Edmund Zientara 

miał wielkiego wy- 
samo zresztą jak i

Telewidzowie typowali 
przeciw Szwaj- 

Ku- 
Dziuba. Janas. IViec’O-

Od poniedziałku -10IX 
do niedzieli -16IX

10-12. STRZELECTWO. 
Lwów. Mistrzostw* Europy;

16-13. Meksyk. Uniwersja­
da:

10-16. KOLARSTWO. Fran­
cja. Tour de FAienir;

12. PIŁKA NOŻNA. Praga. 
Polska — CSRS (eliminacje 
olimpijskie);

12. PIŁKA NOŻNA. Bazy-, 
lea. Polska — Szwajcaria 
oraz Grecja — ZSRR. Anglia 
— Dania, Islandia — NRD 
(eliminacje mistrzostw Euro­
py!:

12-15. KOLARSTWO. Au­
stria. Wyścig dookoła Styrii:

12-16. BOKS. Ostrawa. Me­
moriał Prohazki:

12- 18. PODNOSZENIE CIĘ­
ŻARÓW. Tallin. ’ Puchar 
Bałtyku:

13- 16. JEŹDZIECTWO. Sie­
raków. Mistrzostwa Polski w 
powożeniu;

14-16. SKOKI DO WODY. 
Woodlands. Puchar Świata;

14. LEKKOATLETYKA. 
Londyn. Mityng coca-coli;

15-16. LEKKOATLETYKA. 
Mielec. Memoriał W. Gąsso­
wskiego;

15-23. KOLARSTWO. Wyś­
cig dookoła Bułgarii;

16. ŻUŻEL. Londyn. Finał 
drużynowych mistrzostw świa­
ta;

IG. PIŁKA NOŻNA. IX ko­
lejka meczów ekstraklasy.

Z tej mąki na pewno będzie chleb
STEFAN SIENIARSKI

mi- 
Ja-

(P) Piękny sukces odnieśli nasi juniorzy w piłkarskich 
strzostwach świata, które zakończyły się w ub. piątek w 
ponii meczem Argentyna — ZSRR, który przyniósł zwycięstwo 
Argentyńczykom 3:1. Podopieczni trenera Menottiego — jak 
ich starsi koledzy przed rokiem też prowadzeni przez tegoż 
trenera — zdobyli tytuł najlepszych na kuli ziemskiej.

Wicemistrzami świata zo­
stali triumfatorzy zeszłorocz­
nego turnieju UEFA — pił­
karze ZSRR, trzecią zaś loka­
tę wywalczyli młodzi piłkarze 
Urugwaju, wygrywając z Pol­
ską tylko dzięki lepszemu 
egzekwowaniu rzutów kar­
nych. W normalnym czasie 
(dla juniorów 80 minut) i po 
dogrywce (2 X 10 minut) wy­
nik był remisowy 1:1!

Nasi piłkarze wywalczyli 
awans do zakończonej w Japo­
nii 
go 
na 
w 
piłkarscy kibice mówią, że go­
spodarzom to i ściany pomaga­
ją. W tych to właśnie okolicz­
nościach zdobyli nasi młodzi 
piłkarze trzecie miejsce wśród 
europejskich juniorów i prawo 
startu w Japonii.

Ale na japońskich boiskach 
byli nasi młodzi piłkarze drugą 
z europejskich drużyn. Z ze­
szłorocznymi triumfatorami — 
zespoleni radzieckim — przegra­
li dopiero w końcówce 
(przed rokiem juniorzy 
wygrali z Polską 2:0).

batalii podczas zeszloroczne- 
tumieju UEFA. Odbył się on 
naszych terenach, a więc 
okolicznościach, o których

WALDEMAR CHLEBOWSKI

meczu 
ZSRR 

Cztery

minuty przed końcem spotkania 
w Tokio wynik był jeszcze bez- 
bramkowy. Z zeszłorocznymi 
wicemistrzami turnieju UEFA 
Jugosławią — wygrali nasi 
karze w Japonii 2:0.

Są to najlepsze dowody, 
nasza piłkarska młodzież 
ubiegłego roku poczyniła 
strzcgalne chyba dla wszystkich 
postępy, a w związku z tym 
pozwolę sobie przypomnieć, że 
fakt prowadzenia juniorów Ar­
gentyny przez Menottiego przy­
jęto w piłkarskim świecie za 
początek budowania przezeń 
reprezentacji, która bronić bę­
dzie w roku 1982 tytułu mistrza 
świata! I teraz dopiero 
pomnę, 
turnieju UEFA 
sukcesu młodym piłkarzom — 
życzyłem Edmundowi Zientarze 
(on opiekował się przed rokiem 
juniorami, w Japonii prowadził 
zespół H. Apostel), by wraz ze 
swymi podopiecznymi doczekał 
się jak najszybciej sukcesów 
olimpijskich swych podopiecz­
nych, a za lat kilka i w mi­
strzostwach świata.

Złożyłem te życzenia, bo taką 
mam naturę, że nie rezygnuję 
ze swych poglądów, których 
nikt nie potrafi racjonalnymi

że po

pil-

że 
' od 
do-

przy-
zeszlorocznym 
— gratulując

kontrargumentami obalić, 
wsze uważałem, i 
sposobem 
pierwszej 
tworzenie 
drużyny olimpijskiej, 
ten pogląd i w 1974 roku, gdy 
chlubiliśmy się posiadaniem 
trzeciej w świecie drużyny. Ko­
go się tylko dało usiłowałem 
przekonać, że do Montrealu po­
winni jechać piłkarze, którzy 
nie występowali w Monachium, 
bo tylko w ten sposób będzie­
my mogli w ,.Mundialu-78” 
mieć drużynę z prawdziwego 
zdarzenia. Niestety — wołałem 
na puszczy.

Nasze władze piłkarskie 
chciaty osiągnąć „tanim kosz­
tem". olimpijski medal, a co z 
tego wyniknie, to nikogo w ro­
ku 1976 nie obchodziło. W re­
zultacie Boniek i Kupcewicz, 
których wiosną 1976 roku Kazi­
mierz Górski próbował w kato­
wickim meezu towarzyskim z 
Argentyną (1:2) musieli pocze­
kać na stały awans do I druży­
ny, a Burzyński teraz dopiero 
trafił do zespołu olimpijskiego. 
Wszyscy o wiele za późno!

Przepraszam za te wspom­
nienia, ale bez nich trudno 
mi snuć jakiekolwiek rozwa­
żania na temat najbliższej 
przyszłości polskiego piłkar­
stwa, którą widzę w bardzo 
jasnych kolorach. Całkiem 

y.mo pisałem w „Życiu

. Za- 
źe jedynym 

budowania mocnej 
reprezentacji jest 
jak najsilniejszej 

Głosiłem

(P) Z niepokojem oczekiwaliśmy tego finału, dawno już bowiem 
nie uualo się żadnemu i naszych żużlowców stanąć na po .iurn 
mistrzostw' świata. Ostatnimi me alistami b; li Szczakiel i Flech 
w pamiętnym i szczęśliwym dla nas finale, który odbył się w 
Chorzowie 2 września 1973 roku. Było to jeszcze przed „rewo­
lucją techniczną” w sporcie żużlowym, kiedy wszyscy jeździli 
właściwie na takich samych motocyklach — czeskich „Jawach".

Później nie wiodło nam się 
nawet na polskich torach. W 
roku 1976 (znowu w Chorzo­
wie) Piech był piąty. Jancarz 
dwunasty. Cieślak — trzynas­
ty. Gdzie indziej było jeszcze 
gorzej, choćby w Góteborgu 
podczas ulewy, kiedy Ivan 
Mauge; zdobył piąty mistrzow­
ski tytuł, wyrównując osiągr 
pięcie Fundina.

Mauger nie wygrał 
nigdy w Chorzowie, 
przegra! dodatkowy 
Siezakielem, a trzy lat* później 
nie zmieścił się nawet w pierw­
szej trójce. IV ub. niedzielę po-

przedtem 
Najpierw 
bieg ze

Światowe igrzyska w tenisie?

Powrót Maradony 
do... koszar

(P) Rewelacja tegorocznego se­
zonu niłkarskiego, Argentyńczyk 
Maradona — nie wystąpi prze­
ciwko reprezentacji RFN w naj­
bliższą środę. Jego grze w Berli­
nie Zach, sprzeciwiły się władze 
wojskowe. Nie przedłużono pił­
karzowi urlopu, z mistrzostw 
świata juniorów, które zakończy­
ły się 7.IX. w Tokio — wróci 
wie- Maradona do koszar.

fic będzie też grał w Berlinie 
Olguin. ostatecznie pod wodzą 
Menottiego wystąpi przeciwko 
RFN tylko 2 piłkarzy z drużyny, 
która w ub. roku zdobyła tytuł 
mistrzów świata: Daniel Passa- 
rella i Americo Gallego. Oto 
skład Argentyny (podobno o<t> 
tecznv): bramkarze — Bernardo 
Vidalle. Ricardo Fcrrero: obroń­
cę — Juan Bu:edo. Miguel An- 
gei Bordon. Victorino Ocano. 
Daniel Pr-sarcPi. Daniel van 
Tuyne. a dalej M:ttevo Heman- 
dez, Americo Galleea Jorge Gas- 
oarli. Pedro Larraouy, Carlos 
looez. Jo-e C, tro. Hum Cospia. 
Ramon Di ar. Roberto Diaz. Sei- 
g.o Fortunato. (s)

Zwycięski trening 
reprezentacji Polski
(P) W sobotę przebywający na 

zgrupowaniu przed meczem z 
Szwajcarią, piłkarze reprezenta­
cji Polski do południa trenowa­
li na boisku w Kamieniu, a po 
południu rozegrali w Jastrzębiu 
treningowy mecz z drugoligo- 
wym GKŚ. Kadrowicze pokaza­
li niezłą, a przede wszsytkim 
skuteczną gre zwyciężając 6:1 
(2:1). Dla kadry po dwie bram­
ki zdobyli Boniek (w 11 i 80 
min.) oraz Lato (w 54 i 72 min.), 
po jednej natomiast Terlecki (w 
33 min.) j Sybis (w 68 min.).

Reprezentacja rozpoczęła mecz 
w następującym składzie: Mow- 
lik, Dziuba, Janas. H. Szyma­
nowski, Nawałka. Faber. Lata 
Wieczorek. Boniek, Kmiecik, 
Terlecki. WT drugiej połowie ze­
szli Mowlik. Dziuba, Faber. 
Kmiecik i Terlecki, a na ich 
miejsce trener wysiał do gry — 
Kuklę. A. Szymanowskiego. 
Majewskiego. Mazura i Sybisa.

(PAP)

Cosmos zdetronizowany
(P) Piłkarze Kanadyjskiego 

Zesp >łu Whitecapes Vancouver 
wwgrali rozgrywki ligi północ­
noamerykańskiej. W decydują­
cym meczu finałowym 
Whitecapes pokonał w 
Rutherform druż'r»e 
Bay Rowdies 2:1 (1:1).

Tytuł mistrzowski zespól Whi­
tecapes zdobył po raz pierw? zv 
w sześcioletniej historii rozgry­
wek. detronizujac poprzedniego 
mi-trza — New York Cosmrc, 
Whitecapes wygrali z Comosem 
w półfinale. (PAP)

zespól
Fast 

Tampą

(P) Narodził się projekt nowej 
wielkiej imprezy tenisowej — 
igrzysk światowych, które mają 
oabyć się w dniach od 1 do 14 
grudnia 1980 r. w Honolulu na 
Hawajach. Jak podano do wia­
domości w Nowym Jorku orga­
nizatorem tej imprezy będzie to­
warzystwo filmowe „20-th Cen- 
tury-Fox”, które przeprowadzi­
ło już rozmowy wstępne ze 
Związkiem Zawodowym Tenisi­
stów (ATP) i Związkiem Tenisi- 
stek (WTA).

Igrzyska światowe mają zgro­
madzić" na starcie całą czołówkę 
światową i stać się imprezą nr 
1. Miejscem rozgrywek będzie 
stadion Aloha w Honolulu, mo­
gący pomieścić 30 tys. widzów.

„Od wielu lat dyskutuje się 
nad sprawą włączenia tenisa do 
programu igrzysk olimpijskich — 
powiedział jeden z inicjatorów 
tej imprezy S. Saltman. Jak do­
tychczas sprawa utknęła w mart­
wym punkcie i nic nie wskazu­
je na to. aby w najbliższej przy­
szłości została rozwiązana. Nasz 
turniej z powodzeniem zastąpi 
turniej olimpijski". S. Saltman 
nie dodał tyłka iż igrzyska w 
Honolulu są impreza dla zawo­
dowców. a na nagrody przewi­
duje się sumę 603 tys. dolarów.

Zdaniem byłego kapitana da- 
riscupowej reprezentacji USA 
Donalda Della igrzyska awiato-

we mają być imprezą łączącą w 
sobie elementy rozgrywek o Pu­
char Dayisa i Puchar Wightma- 
na. Transmisje telewizyjne z ig­
rzysk przekazywane będą do 
wielu krajów. Zawarto wstępne 
porozumienie, które przewiduje, 
iż podczas kolejnych dwóch 
weekendów telewizja amerykań­
ska nadawać będzie z igrzysk po 
10 godzin transmisji dziennie!

Do udziału w rozgrywkach za­
proszonych zostanie 8 krajów, 
które na listach komputerowych 
ATP zgromadziły najwięcej 
punktów. Każdy kraj wystawią 
zespól, w skład którego wchodzi 
co najmniej dwóch zawodników 
i dwie zawodniczki. Rozgrywki 
prowadzone będą w następują­
cych kategoriach:

— gra
— gra
— gra
— gra
— gra 
W pierwszym tygodniu roze­

grane zo-taną turnieje indywi­
dualne. Na ich podstawie wyło­
nione zostaną cztery najlepsze 
zespoły krajowe, które spotkają 
się następnie w turnieju druży­
nowym o mistrzostwo igrzysk. 
Turnieje drużynowe prowadzone 
będą systemem dariscupowym.

Faworytami igrzysk — zda­
niem Donalda Della będą ekipy 
USA i Australii.

wiedział, że Chorzów jest jed 
nak dl* niego szczęśliwy, gdyż 
zdobył tutaj szósty tytuł mis­
trzowski. Nie zamierza na tym 
poprzestać, pozostajc na żużlo­
wym lorze.

Nic byl 10-letni Nowozeland­
czyk faworytem tego finału. Już 
prawic żużlowy emeryt nie byl 
wymieniany wśród tych, którzy 
mieli walczyć o pierwsze miej­
sce. Anglicy liczyli na Lec — 
najmłodszego mistrza tego kra­
ju, śwńetnie spisującego się w 
lidze, i na Collinsa, który raz 
juz w Chorzowie wygrał (w ro­
ku 1976). Duńczycy pewni byli 
zwycięstwa Ole Olsena. Też już 
nie najmłodszy (33 lata), trzy­
krotny mistrz, przyjechał jako 
obrońca tytułu.

Niepewność dominowała wśród 
naszych speców. Pamiętaliśmy o 
nieudanych poprzednich latach, 
kiedy liczyliśmy na medąle, a 
zbieraliśmy cięgi. Wspominano 
jednak o świetnej formie Piecha, 
zaprezentowanej krótko przed­
tem na memoriale Alfreda Smo- 
czyka. Nieśmiała ale wspomi­
nano.

Piech zachowywał się swobod­
nie. ale wewnętrznie był sku­
piony. „Zenek ma dwa nowe 
motocykle i dwa zapasowe silni­
ki, Edek (Jancarz) też Jest dob­
rze zaopatrzony w sprzęt” —

pojedyncza mężczyzn, 
pojedyncza kobiet, 
podwójna mężczyzn, 
podwójna kobiet, 
mieszana.

W ligach Anglii
1 LIGA

Aston Villa — Manchester
— 0:3
Bo1 ton — West Bromwich

1.
Utd

2.
0:0

3.
4.
5.
6. 

ampton 0:1
7. Middlesbrough 

1:0
8. Nottingham — Leeds
9. Stoke — Ecerton 2:3
10. Tottenham — Brighton 2:1
11. Wolcerhampton — Crystal 

Pałace 1:1
II LIGA

12. Bristol Rovera — Wat ford 
1:1

13. Bumley — Oldham 1:1

Derby — Arsenał 3:2
Ipswich — Bristol City 1:0 
Liverpool — Coventry 4:0 
Manchester City — Śouth-

Norwich

0.0

mówił kierownik ekipy Bronis­
ław Ratajczyk. będący kierow­
nikiem zgrupowania w Kamie­
niu, na którym przygotowywali 
się do -t_"lu nas: reprezentanci.

Czy Piech mógł zostać mis­
trzem? Chcialbym się pomylić, 
ale wydaje mi się, że zaprzepa­
ści! swoją życiową szansę. Fa­
talny bieg, w którym został na 
starcie. przekreśli! marzenia. 
„Nie byłem jeszcze gotowy, kie­
dy sędzia podniósł taśmę" — 
mówił później.
. Motocykl miał Piech świetnie 
przygotowany (przyjechali do 
Chorzowa angielscy mechanicy 
jego i Jancarza), formę też 
„chwycił” doskonałą. Niewiele 
brakowało, a doszłoby do bara- 
żu z Maugerem. Nie byłby Piech 
w nim bez szans. Ale Nowoze­
landczyk wykorzystał swoją 
szansę i pobił rekord.

A nas.’, trzeci zawodnik — 
Slaboń? Nie mógł nawiązać wal­
ki na swojej słabej maszynie. 
Wiedział o tym przed finałem i 
załamany, przegrywał starty. To 
już była jego wina, a nie moto­
cykla. „Koniecznie trzeba Slabo- 
nia wysłać do Anglii” — powie­
dział przewodniczący GKSŻ. Zbi­
gniew Flasiński. Otrzaska się, 
przywiezie sprzęt. Żeby tylko 
Sparta nie stawiała trudności, to 
przecież jej najlepszy zawod­
nik”.

Trudności mogą też stawiać 
Anglicy. Polscy żużlowcy kosz­
tują ich sporo. Kilka przylotów 
do krąju. motocykle — wszyst­
ko zastrzeżone w kontraktach. 
A Australijczycy t Amerykanie 
są do dyspozycji przez cały se­
zon. motocykle kupują za włas­
ne pieniądze. Może to odbić się 
na warunkach angażowania na­
szych zawodników na występy 
w brytyjskiej lidze.

Lepszych możliwości zdobycia 
motocykli władze naszego żużla 
— jak się okazuje — nie mają. 
Czechoslowacy sprzedają najno­
wsze „Jawy” Anglikom, wypo­
sażają swoich jeźdźców fabrycz­
nych — Maugera i Olsena. „Ja­
wy” wygrywają mistrzostwa, a 
Polacy stukać musza „Wesla- 
ke’ów”. O kupnie nie ma na ra­
zie mowy, pozostają więc tran­
sakcje wiązane — motocykl za 
występy żużlowca w Anglii.

W najbliższą niedzielę na 
White City finał mistrzostw 
drużynowych. Nasza sytuacja 
bez zmian. Słaboń na klubo­
wej „Jawie”, czwarty zawod­
nik (nie w’iadomo jeszcze, czy 
Rembas będzie w pełni sił. czy 
zastąpi go Pyszny) też bez 
motocykla. Ale tam możemy 
zająć w najgorszym przypad­
ku czwarte miejsce.

40 lat temu Janusz Kusociński rozpoczął
walkę z faszystowskimi najeźdźcami

(P) Janusza Kusocińskiego — 
mistrza olimpijskiego z Los An­
geles (1932) w biegu na 10 km 
(30:11.4) -.potkałem w roku 1939 
tuż przed wybuchem II wojny 
światowej. Po wieloletniej cho­
robie wrócił do światowej elity 
długodystansowców, czego naj­
lepszym dowodem były nowe re­
kordy życiowe, m. in. rekord 
Polski w biegu na 5000 m — 
— 14:24.2. który to czas był jed­
nym z najlepszych na świecie 
rezultatów w historii lekkoatle­
tyki.

Rozmawialiśmy na balkonie 

skiej 148. gdzię mieściła się re­
dakcja „Kuriera Porannego”, z 
którego działem sportowym, kie- 
owanym przez red. Edmund., 

Grzybowskiego (piszi jeszcze w 
.Stolicy" o wydarzeń'.ich se stu- 
żewieckiego toru w cigowego) 
obaj to znaczy „Kusy" j ja 
współpracowaliśmy Dokładna 
dala trudna jest do ustalenia, 
ale w-zystko wskazuję, że by­
ły to ostatnie dni sierpnia.

..Kusy” w pewnym momencie 
wyjął papierośnicę i częstował 
na~. Odmówiłem, dodając. że 
udaję się za chwilę na trening. 
A na boisku Polonii wznowiłem 
ireningi w drugiej dopiero po­
łowie sierpnia. Woeintej — po 
rocznej przerwie, spowodowa­
nej kontuzja — dochodziłem do 
formy w podżyrardowakich la­
sach.

O czym roamawi.ili-my? O 
sporcie ■ i sytuacji politycznej.

Kusy” powtarzał krążące po 

tb ra. powtarzał też ta w co 
większość naszego narodu wie­
rzyła. W pewnym momencie po- 
w.edział' „Niech nas tylko za­
atakują. a za 2 tygodnie bę­
dziemy w Berlinie". Te słowa 
..Kusego" wspominałem wielo­
krotnie. Jakże bowiem inaczej 
wszystko sic ułożyło. 2 tygod­
nie po najeździć faszystów- na 
Połske Wehrmacht był już u

1939 roku na Okęciu odbyła się 
pierwsza chyba egzekucja —

rozstrzełano tam miedzy In­
nymi i jednego z obiecujących 
ix>rtowców. piłkarza Okęcia, a 

kolarza Polonii — Leonarda Ko­
walskiego.

„Kusy" w dniach między 10 
a 12 września 1939 r. walczył 
o to. by założyć mógł mundur 
żołnierza. W książeczce woj­
skowej miał wpisaną kategorie 
„D" — byl to zapis z czasów 
choroby, gdy „Kusy” chodził o 
lasce. Nie jiowołano go więc 
do wojska w dniach pierwszej 
mobilizacji. A „Kusy” rhcial 
walczyć. 1 dopiął swego, wyko­
rzystując znajomości z boiska...

Nie będę przypominał ani 
wcześniejszych, ani późniejszych 
wyda-zeń z żyda Janusza Kuso­
cińskiego. Nie dlatego jednak, 
że wielokrotnie już na ten 'te­
mat pisałem. Właśnie ukazała 
-.ę — niezbyt obszerna, to trze­
ba podkreślić — książka, po- 

-kiemu. Jej autorem jest pre­
zes War-zawskiego Oddziału 
ZLP. znany pisarz Lesław Bar-

telski. Zdradzę jego związki ze 
sportem. Lesław Bartelsk; za­
czyna! pisać jako dziennikarz 
sportowy. Poznaliśmy się w re­
dakcji „Sportu Szkolnego", gdzie 
L. Bartelski pełnił funkcję se­
kretarza redakcji. Po wojnie 
zetknęliśmy się znów w redak­
cji — tym razem bv!a to re­
dakcja „Polski Zbrojnej” (dziś 
..Żołnierz Wolności”). Ja pisa­
łem nadal o sporcie, adiusto­
wał mój materiał sekretarz re­
dakcji — L. Bartelski...

W 40-lecie bohaterskich walk 
„Kusego” w obronie Warsza­
wy gorąco polecam tę książkę. 
Warto, by przeczytali ja nie 
tylko sportowcy. To jak mówi­
my — kawał naszej historii. 
Szkoda, że w pewnych momen­
tach z drobnymi błędami, któ­
rych można było uniknąć. Ale 
to wina tych, którzy wcześniej 
pisali o Kusocińskim, a nie 
L. Bartelskiego.

Autorowi pięknie dziękuję za 
k-iążeczkę. której... nie miałem 
czasu napisać. Szczerze się też 
ucieszyłem, gdy dowiedziałem 
s:ę. że to p. Lesław wziął się 
do pisania o „Kusym”. Raz 
jeszcze dziękuję raz jeszcze 
zachęcam wszystkich do prze­
czytania dziełka.
przez „Iskry” w 
10 060 egzemplarzy.

wydanego 
nakładzie 

Cena 12 zł.

S. SIEŃ.

(P) Andrzeja Pałasza (w środ­
ku), który w Japonii strzelił 5 
bramek, mogliśmy oglądać na 
boisku przy 
Jl-liffotcym 
Polonią.

Fot.

Konwiktorskiej w 
meczu Górnika z

CAF — Miituwewbkt

że niezmiernieWarszawy”, 
mnie cieszy fakt, iż przypa­
dek (są tacy, co mówią o nie­
zbyt wielkich zdolnościach 
naszej dyplomacji piłkarskiej) 
spowodował. iż musimy iść 
śźeYdlćW” frrfWfem reprezen­
tacyjnym. „Przegląd Sporto­
wy” wytknął mi. że jeden 
tylko facet (wymieniono mnie 
po nazwisku) uważa, że dy­
plomatyczna klęska może 
mieć — jak mówimy — bło­
gosławione skutki dla przy­
szłości polskiego piłkarstwa, 
bo będzie z czego tworzyć ze­
spół na „Mundial-82”, jaki to 
cel wytknęli sobie polscy 
szkoleniowcy z Ryszardem 
Kuleszą i Edmundem Zienta­
rą na czele.

Życzę aktualnej naszej przed­
olimpijskiej reprezentacji, by w 
zbliżających się spotkaniach eli­
minacyjnych z CSRS i Węgra­
mi wywalczyła miejsce w fina­
le „Olimpiady-80". podczas któ­
rej powinni jednak wystąpić 
w olimpijskim zespole między 
innymi zdobywcy czwartego 
miejsca w zakończonych przed 
kilku dniami w Japonii II mi­
strzostwach świata juniorów. 
Ilu?

Przypomnę zamiast odpo­
wiedzi kilka ciekawostek z 
przeszłości. W reprezentacji 
naszych juniorów z 1955 ro­
ku grali m.in. Gadecki, Liber­
da, a w 1956 r. Kornek, Ośli- 
zło, Kawula, Monica, Lent- 
ner. Nieroba, H. Nowak. Z 
drużyny „Portugalczyków” 
(drugie miejsce w turnieju 
UEFA, który odbył się w 
Portugalii w 1961 r.) trafili do 
I reprezentacji Szoltysik, Mu- 
siałek. Kowalik, Żmijewski. 
W następnym roku grali w 
reprezentacjach juniorów: Ja- 
rosik, Banaś. Marks, Ma­
szczyk. Anczok i Lubiński.

A teraz przypomnę naszą 
kadrę z piłkarskich mistrzostw 
świata 1974 r„ podając w na­
wiasach rok debiutu w repre­
zentacji Polski juniorowi Szy­
manowski (1968). Gorgon (1966), 

(1966), 
(1962).

Zmuda (1971). Musiał 
Deyna (1965), Maszczyk 
Gadocha (1963). Cmikiewicz 
(1965), Kmiecik (1967). Domarski 
(1963). Kapka (1970). Tomaszew­
ski. Gut. Kasperczak. Lato i 
Szarmach ominęli reprezenta­
cyjną drużynę juniorów. Toma­
szewski debiutował w ..mlo- 
dzieżówce" w 1969 roku, Lalo w 
1970. Szarmach w 1972.

Kariery wspomnianych za­
wodników są najlepszym do­
wodem. jak należy budować 
silną reprezentację w skali 
światowej. Przykładem może 
też być kariera... Edmunda 
Zientary, który debiutował w 
reprezentacji seniorów, gdy 
był jeszcze •juniorem. Tylko, 
że wtedy nazywał się An­
drzej Szczepański i nie wszy­
scy chyba pamiętają, jak to 
było z piłkarską karierą 43- 
-krotnego reprezentanta Pol­
sku kapitana narodowej dru­
żyny. Edmund Zientara na 
pewno jednak nie zapomniał. 
I w tym cała nasza nadzieja, 
że zbuduje nam wielkiej war­
tości piłkarską reprezentację 
Polski!
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Umocnienie 

jedności
(P) Potwierdzeniem podsta­

wowych zasad ruchu, wypra­
cowanych jeszcze przed 18 
laty zakończyła się w Hawa­
nie szósta konferencja szefów 
państw niezaangażowanych. 
Zebrani w stolicy Kuby — 
obecnie już w liczbie 94 — 
przedstawiciele państw człon­
kowskich dowiedli, że „nie- 
zaangażowanie”’ nie ma 
nic wspólnego z biernością i 
pasywnością wobec spraw 
współczesnego świata. Ze jest 
to koncepcja aktywności poli­
tycznej, która dąży do prze­
budowy aktualnych stosunków 
międzynarodowych w duchu 
równości i sprawiedliwości.

Nie sposób inaczej odczytać 
sensu wielogodzinnych dys­
kusji, toczonych w hawań- 
skim pałacu kongresowym, 
ani też podjętych tam decy­
zji. Poczynając od tekstu de­
klaracji końcowej, poprzez re­
zolucje w sprawie Bliskiego 
Wschodu, południa Afryki, 
czy konkretnie w kwestii 
Zimbabwe — wszędzie zna­
lazły się postulaty o akcentach 
wyraźnie antyimperialistycz- 
nych. Ostro potępiono nie tyl­
ko politykę Stanów Zjedno­
czonych, lecz także wielu 
amerykańskich sojuszników 
na Zachodzie, którzy od daw­
na dążą do osłabienia jednoś­
ci ruchu. Hawana przekonuje, 
że niezaangażowani są tego 
w pełni świadomi.

Tym większy to sukces, iż 
szósty „szczyt” zapisze się 
jako najgwałtowniejszy w do­
tychczasowej historii ruchu. 
W trakcie konferencji nie u- 
strzeżono się ostrych polemik, 
zarysowała się rozbieżność w 
politycznych i ideologicznych 
koncepcjach poszczególnych 
uczestników.

Ale jak stwierdził na zamk­
nięcie obrad nowy przewod­
niczący ruchu, prezydent Fi­
del Castro ..decyzje zostały 
podjęte przy niemal całkowi­
tej jedności, a ruch jest jesz­
cze bardziej zjednoczony niż 
poprzednio”. Do słów kubań­
skiego przywódcy nawiązał 
nestor ruchu, prezydent Jugo­
sławii Tito mówiąc o koniecz­
ności ochrony jedności ruchu 
i wykazania w jego szeregach 
wzajemnej większej toleran­
cji.

Przebieg konferencji wyka­
zał. że nie będzie natomiast 
żadnej tolerancji dla przeja­
wów imperializmu, kolonializ­
mu i rasizmu. I to była głów­
na płaszczyzna, na której do­
szło w Hawanie do umocnie­
nia jedności ruchu.

TADEUSZ BARZDO

Miękkie 
lądowanie

(P) Salon samochodowy we 
Frankfurcie nad Menem jest 
najważniejszą wystawą moto­
ryzacyjną na naszym konty­
nencie. Zacznie się za tydzień 
i skończy po dziesięciu dniach. 
1365 producentów zaprezentu­
je „superwidowisko nowości”. 
Ale zanim jeszcze otworzyły 
się bramy terenów wystawo­
wych zaczęła psuć się atmosfe­
ra, a ściślej koniunktura w 
przemyśle samochodowym za­
chodniej Europy.

„Jeśli przemysł samochodo­
wy latał przez tyle lat na 
znacznych wysokościach, a o- 
becnie przygotowuje się do 
miękkiego lądowania, to nie 
ma żadnego powodu, aby 
rzecz cala dramatyzować” — 
twierdzi Achim Diekmann, 
prezes Zrzeszenia Przemyślu 
Samochodowego. Istotnie w 
ciągu 20 ostatnich lat samo­
chód stal się najważniejszym 
środkiem transportu. Polowa 
wszystkich towarów i 80 proc, 
osób przewożonych jest przez 
samochody.

Ale już wiosną wielcy pro­
ducenci — BMW, Daimler- 
-Benz i koncern Volkswagena 
— trafnie ocenili, że kończy 
się czas rekordów. Oczekuje 
się, że do roku 1990 liczba 
samochodów w RFN wzrośnie 
z obecnych 23 min wozów do 
26 min. Toteż potrzeba będzie 
jedynie 2 min samochodów 
rocznie na zastępowanie wo­
zów starych nowymi. Również 
w eksporcie rysują sią trud­
ności.

Spodl już popyt na samo­
chody, szczególnie szybkie i 
drogie. Na autostradach jeź­
dzi się zresztą wolniej. Wzrost 
ceny paliwa przynosi takie 
skutki, ponieważ każdy umie 
liczyć własne wydatki.

Przemysł samochodowy, nie 
tylko w RFN. uważany byl 
za filar dobrej koniunktury i 
podporę dodatniego salda bi­
lansu płatniczego. Jeśli zmieni 
się jego pozycja w gospodar­
ce RFN, i całej Europie Za­
chodniej, to musi doprowa­
dzić do zmian wielorakich, 
trudnych zresztą' do przewi­
dzenia.

Frankfurt mimo wszystko 
będzie miejscem pielgrzymek 
dla tych, którzy zakochani są 
nadal w blaszanych pudel­
kach z motorem. Ale i oni 
będą musieli przygotować się 
na miękkie, a kto wie. może 
i twarde lądowanie samocho­
dowej koniunktury.

KAROI. SZYNDZIELORZ

Komunikat o roboczej wizycie 
I sekretarza KC PZPR we Francji

PARYŻ (PAP). Na zaproszenie prezydenta Republiki fran­
cuskiej Yalery Giscarda dEstaing przebywał we Francji 
w dniach lik września 1979 roku r. roboczą wizytą pierwszy 
sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Edward Gierek.

Kurt Waldheim

Edward Gierek 
Giscard d’Estaing 
polsko-francuskie 
dwustronne i

Valery 
omówili 
stosunki 

podstawowe
problemy aktualnej sytuacji 
międzynarodowej.

W rozmowach udział wzięli ze 
strony polskiej: minister spraw 
zagranicznych. Emil Wojtaszek 
i kierownik Kancelarii Sekreta­
riatu Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. Jerzy Waszczuk, a ze 
strony francuskiej: minister 
spraw zagranicznych. Jean Fran- 
cois Poncet i sekretarz general­
ny Urzędu Prezydenckiego. Ja. 
cąues Wahl.

Wizyta przebiegała w atmo­
sferze serdecznej przyjaźni i 
wzajemnego szacunku, które 
tradycyjnie charakteryzują sto­
sunki miedzy Polska a Francja.

Pierwszy sekretarz Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczo­
ne) Partii Robotniczej i prezy­
dent Republiki Francuskiej z 
zadowoleniem odnotowali wyso­
ka jakość stosunków polsko- 
-francuskich. Potwierdzili oni 
swe zdecydowanie uczynienia 
wszystkiego dla dalszego rozwo­
ju tych stosunków we wszyst­
kich dziedzinach w duchu kar­
ty zasad przyjaznej współpracy 
miedzy Polska Rzeczanospolitą 
Ludowa a Republika Francuska. 
Obaj mężowie stanu wyrazili 
szczególne zadowolenie z szero­
kiego dialogu politycznego ist­
niejącego między Polska a Fran­
cją i potwierdzili wolę jego dal­
szego rozwoju, utrzymując usta­
loną tradycję regularnych spot­
kań najwyższych przywódców 
obu krajów. Te spotkania umoż­
liwiają owocna wymianę poglą­
dów na głównie nroblemy ak­
tualnej sytuacii międzynarodo­
wej i stosunków dwustronnych.

Docenia'ac jednocześnie role 
jaką w zbliżeniu obu krajów od­
grywa rozwój ich stosunków 
gospodarczych. dokonali oni 
przeglądu środków mogących 
zwiększyć rozmiary wymiany 
handlowej oraz wzmocnić i roz­
szerzyć polsko-francuska wy­
mianę przemysłowa.

Pierwszy sekretarz Komiietu 
Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i prezy­
dent Republiki Francuskiej zde­
cydowanie potwierdzili zaanga­
żowanie obu krajów na rzecz

polityki odprężenia. Wyrazili oni 
przekonanie, iż przez swoje 
przyjazne i pelr.e zaufania sto­
sunki Polska i Francja wnoszą 
istotny wkład w sprawę poko­
ju. bezpieczeństwa i współpracy 
międzynarodowej w Eurepie i 
na świecie.

Uwypuklając znaczenie, jakie 
Polska i Francja nadają realiza­
cji Aktu Końcowego z Helsinek, 
łąko czynnika pogłębienia od­
prężenia w Europie. 
Gierek i Yalery 
d'Estaing wyrazili zadowolenie 
z pozytywnego wkładu stosun­
ków polsko-francuskich w ten 
proces. Podkreślili oni wagę 
przywiązywana przez oba kraje 
do sukcesu spotkania w Ma­
drycie. Potwierdzili wolę Polski 
i Francji połączenia wysiłków 
dla osiągnięcia tego celu oraz 
intensyfikacji konsultacji, zwła­
szcza dla wypracowania propo­
zycji i inicjatyw mogących przy­
czynić się do powodzenia tego 
spotkania.

Edward Gierek i Valerv 
Giscard d’Estaing przypomnieli

Edward 
Giscard

wagę, jaka obaj przywiązują do 
zahamowania wyścigu zbrojeń 
oraz do rozbrojenia. Położyli oni 
nacisk na potrzebę dokonania 
rzeczywistych postępów w tej 
dziedzinie, zwłaszcza w odnie­
sieniu do kontynentu europej­
skiego. przy uwzględnieniu pra­
wa każdego państwa do swego 
bezpieczeństwa. Wymieniono po­
glądy w sprawie różnych propo­
zycji. jakie zostały wysunięte 
dla osiągnięcia tego celu.

Obaj mężowie stanu przypom­
nieli pozytywna ocenę Polski i 
Francji układu w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń strategicznych, 
zawartego przez Związek Ra­
dziecki i Stany Zjednoczone. 
Wyrazili onj życzenie, aby ten 
ważny układ mógł wkrótce 
wejść w życie.

Wyrażajac zadowolenie z o- 
twartego i szczerego charakteru 
dokonanej wymiany poglądów, 
obaj mężowie stanu podkreślili 
z naciskiem wkład jaki ich spot­
kania wnoszą w umacnianie 
przyjaźni i współpracy miedzy 
Polska a Francja oraz utrwale­
nie odprężenia.

Edward Gierek zaprosił Va- 
lery Giscarda d’Estaing do zło­
żenia oficjalnej wizyty w Pol­
sce. Zaproszenie zostało przyjęte 
z wielkim zadowoleniem. (P)

przyjęł przedstawiciela
PRL w ONZ

NOWY JORK (PAP). Stały 
przedstawiciel PRL w ONZ. 
ambasador Henryk Jaroszek, 
wreczvł w Nowym Jorku, se­
kretarzowi generalnemu tej or- 

Waldhc-imo- 
wydane 

rocznicy 
Wojska 
pokojo-

gartizacii Kurtowi 
wi medale pamiątkowe 
w Polsce z okazji 25 
uczestnictwa 
Polskiego w 
wych oraz z 
nicy udziału 
wei jednostki specjalnej w do­
raźnych 6iłacn zbrojnych ONZ.

Sekretarz generalny ONZ 
przekazał przy tej okazji po­
dziękowanie dla rządu polskie­
go za konstruktywny i owocny 
wkład w realizacje zadań ONŻ 
w utrzymaniu i utrwaleniu, po­
koju. Kurt Waldheim wyraził 
uznanie dla oficerów i żołnierzy 
jednostek Wojska Polskiego za 
wzorowe wykonanie zadań w 
pokojowej służbie ONZ. (P>

Ludowego
misiach

okazji piątej rocz- 
Dolskiej wojsko-

Carter i Brzeziński
apelują o ratyfikacją

• •

W klimacie wzajemnego zaufania
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nych spotkań na najwyższym 
szczeblu. podkreślając, że w 
ciągu 5-letniej prezydentury 
Vclery'ego' Giscarda d'Estaing 
odbyło się takich spotkań pięć, 
a zatem co roku — na prze­
mian w Polsce i we Francji.

W komunikacie, który ukazał 
się na zakończenie tej 
znajduje 
proszeniu 
do Polski, 
niem, co 
dialogu.

Odprężenie 
kontynencie stolo w 
rozmów w podparyskiej 
dencji Rambouillet. Obaj 
wódcy wyrazili życzenie, 
sukcesem zakończyło się 
dryckie spotkanie krajów 
notariuszy Aktu Końcowego z 
Helsinek 
przyszły 
Francja 
wspólne . .. _
przypomnieć, że oba nasze kra­
je przyczyniły się wcześniej do

wizyty 
się' wzmianka o za- 

prezydenta Francji 
przyjętym z zadowole- 
patwierdza ciągłoii

na europejskim 
centrum 

rezy- 
przy­

zby 
ma- 
sya-

ustalone na rok 
i aby Polska oraz 

podjęty w tej sprawie 
inicjatywy. Warto

Odbudowa miast • Walka z analfabetyzmem • Zaopatrzenie 
w żywność • Zapewnienie bezpieczeństwa

Zadania nowej Nikaragui
BUENOS AIRES. MANA- 

GUA (PAP). W Nikaragui 
trwa odbudowa zniszczonej 
wojną domową gospodarki. 
Sandinowski komitet obrony 
w departamencie Esteli reali­
zuje plan odbudowy zakładów 
przemysłowych, szkół, szpitali 
i domów mieszkalnych zbu­
rzonych w czasie barbafzyńs- 
kich bombardowań przez sa­
moloty Somozy.

Jak oświadczył członek ko­
misji politycznej sandinowskie- 
go komitetu obrony. Augusto 
Cezar Zamora. w mieście nie 
ma chyba jednego budynku, 
który nie doznałby uszkodzeń 
od bomb, pożarów lub ostrzału 
artyleryjskiego. W ciągu ostat­
nich 40 dni panowania reżimu 
Somozy systematycznie bom­
bardowano mieszkalne dzielnice 
miasta. Zginęło wówczas prze­
szło 2.5 tys. obywateli. Około 
5 tys. osób odniosło rany, kilka 
tysięcy ludzi zostało bez dachu

nad głową. Liczby te dobitnie 
ukazują, w jak zbrodniczy spo­
sób reżim Somozy rozprawiał 
się z ludnością, zwłaszcza jeśli 
wziąć pod uwagę, że to miasto 
liczyło zaledwie 30 tys. miesz­
kańców.

Po zwycięskiej rewolucji ko­
mitety obrony przy poparciu 
całej ludności, przystąpiły do 
odbudowy miasta. Uruchomio­
no już kilka przedsiębiorstw, 
otwarto dwa szpitale, buduje sie 
dom kultury. Szczególna uwagę 
przywiązuje się do szybkiej od­
budowy szkól, aby były gotowe 
na 17 września — na rozpoczę­
cie roku szkolnego.

Komitety obrony przygotowu­
ją wielką kampanię walki za- 
nalfabetyzmem. który iest no- 
ważnym problemem w denarta- 
mencie. Liczba analfabetów w 
departamencie 
proc, ludności.

Edward Kennedy
- kandydatem na prezydenta?

WASZYNGTON (PAP). Duże 
poruszenie wśród obserwatorów 
politycznych w Waszyngtonie 
wywołało oświadczenie złożone 
w obecności dziennikarzy przez 
jednego z najbardziej wpływo­
wych polityków Partii Demo­
kratycznej, senatora Edwarda 
Kennedy’ego. który stwierdził, 
że „jego rodzina nie wyraża już 
sprzeciwów”, aby wystawił on 
swoja kandydaturę podczas 
najbliższych wyborów' na pre­
zydenta USA. Wybory te — jak 
wiadomo — odbędą się w listo­
padzie 1980 roku.

Dotychczas senator Kennedy 
stale powtarzał, że nie zamierza 
wystawiać swojej kandydatury 
i udzieli poparcia obecnemu 
prezydentowi Jimmy Carterowi. 
Ocenia sie. że Kennedy, dyspo­
nujący znacznymi wpływami w 
Partii Demokratycznej i posia­
dający wielu zwolenników był­
by niezwykle groźnym przeciw­
nikiem prezydenta Cartera, 
zwłaszcza gdyby pozycja obec­
nego prezydenta uległa dalsze­
mu osłabieniu.

Kennedy rozmawiając z dzien­
nikarzami stwierdził, że obecnie 
nie uważa siebie jeszcze za 
kandydata, jednakże dodał, że 
jest bardzo zaniepokojony obec­
ną sytuacją w kraju, zwłaszcza 
w dziedzinie gospodarczej.

Poprzednio Drasa amerykań­
ską informowała, że najbliższa 
rodzina Kennedyego, a szcze­
gólnie matka, której dwaj sy- 

I nowie — b. prezydent John
Kennedy i senator — Robert 
Kennedy zostali zamordowani, 
sprzeciwiała się kandydowaniu 
Edwarda Kennedy'ego obawia­
jąc się. że może mu grozie, nie­
bezpieczeństwo. (P)

wynosi ók 70 
,___  ____ a w okręgach
wiejskich — 98 proc. Powstały 
specjalne brygady ochotnicze, 
które prowadzą kampanie uś­
wiadamiającą wśród miejsco­
wych chłopów, robotników i u- 
rzędników.

Dla normalizacji sytuacji nie­
zbędna jest poprawa zaopatrze­
nia w żywność, której odczuwa 
się dotkliwy brak. Władze czy­
nią wszystko, aby zapewnić 
normalną produkcję rolną i 
przeprowadzić reformę rolnict­
wa.

Jednocześnie w departamen­
cie Esteli tworzone są oddzia­
ły milicji, których zadaniem 
jest zapewnienie bezpieczeńst­
wa. Jest to tym ważniejsze, że 
Esteli znajduje się w odległoś­
ci 70 km od granicy z Hondu­
rasem. gdzie przebywają liczni 
zbiegli z Nikaragui członkowie 
Gwardii Narodowej, b. dykta­
tora Somozy. których kontrre­
wolucyjne knowania wymagają 
wzmożonej czujności narodu ni- 
karaguańskiego. (PI

zwołania helsińskiej konferen­
cji.

Chęć zahamowania wyścigu 
zbrójeń oraz problemy rozbro­
jenia były także przedmiotem 
tych rozmów, i choć francus­
ka inicjatywa w tym względzie 
nie zbiega się z polskimi kon­
cepcjami, to jednak opinia pub­
liczna w naszym kraju 2 uzna­
niem powitała wiadomość że 
Paryż — wcześniej przez długie 
lata nieobecny w światowym 
dialogu w tej sprawie — od 
kilkunastu miesięcy włączył 
się do niego. Przy tej okazji 0- 
bte strony wyraziły poparcie 
dla wiedeńskich rozmów mię­
dzy Leonidem Breżniewem i 
Jimmy Carterem uwieńczonych 
porozumieniem SALT II 
wyraziły życzenie, by mógł 
wejść w życie. Adresatem 
życzenia jest w domyśle 
USA.

tYiele uwagi poświęcili 
mówcy stosunkom dwustron­
nym szczególnie w dziedzinie 
gospodarczej. Francuskie gaze­
ty odnotowały, że po roku 1976. 
który był szczytowy we fran­
cuskim eksporcie do Polski, la­
ta następne przyniosły jego 
spadek jako rezultat ograni­
czeń inwestycyjnych ui Polsce. 
IV strukturze francuskiego wy­
wozu w naszym kierunku wiel­
kie inwestycje zajmowały 
wiem 
Francuskie 
uważają to 
przejściowy, 
swój udział 
tycjach następnej pięciolatki, w 
tym szczególnie przy regulacji 
Wisły. Od dłuższego czasu pod­
kreśla się jednak także rolę 
współpracy przedsiębiorstw 
małych i średnich, w dziedzinie 
artykułów rynkowych.

Wizyta we Francji Edwarda 
Gierka stanowiła uwieńczenie 
nieformalnej dekady polskiej te 
Paryżu, która rozpoczęła się 1 
września od uroczystości pod 
pomnikiem Polskieąo Komba­
tanta na placu Warszawy w 
rocznice hitlerou^skiej agresji. 
IV trzy dni później nastąpiło 
oddanie do użytku Instytutu 
Polskiego — nowej naszej pla-, 
cówki kulturalnej 
Same przez 
strują wszechstronny 
stosunków między 
krajami, o których gen-. 
Gaulle w czasie pamiętnej 
Zyty powiedział, że kochają 
racjami serca i umysłu.

• i 
on 

tego 
Senat

roi-

bo- 
wyjątkową pozycję, 

koła gospodarcze 
jednak za proces 
licząc na ponowny 
u- polskich inwes-

w Paryżu, 
się te fakty ilu- 

rozwój 
naszymi 

de 
iri-

LESZEK KOŁODZIEJCZYK

Niepokój przed wizytą

Ulsterscy protestanci 
planują zamach 
na papieża?

LONDYN (PAP). Londyński 
dziennik ..Sunday Minor” dono­
si 9 bm. powołują, 
sokiego 
czeństwa 
testanokie 
termistyczne planują dokonanie 
zamachu na życie 
czasie iego wizyty w Irlandii w 
końcu bieżącego miesiąca.

Urzędnik ten twierdzi. że po- 
licisf dysponuje danymi, iż taj­
ne organizacje protestanckie 
przygotowują jakaś akcje na 
wielka skale. Akcja ta ma być 
odwetem za zamach, w ? 
zgipął lord Mountbatten 
zamach, które kosztował 
18 żołnierzy bcvtvjskłch.

sie na wy- 
urzednika sil bezpie- 

w Ulsteize, że pro- 
organizacje eks-

panieża w

ćrym 
oi^z 

żvcte
(P)

układu SALT II
WASZYNGTON (PAP). Pre­

zydent Jimmy Carter spotkał 
sie w Waszyngtonie z grupa 
wydawców prasowych, z który­
mi przedyskutował m.in. kwes­
tię ratyfikacji przez Senat ame­
rykański 
skiego porozumienia o 
czeniu strategicznych 
ofensywnych SALT II.

Prezydent podkreślił, 
przekonany, iż odrzucenie 
rozumienia spowodowałoby 
ostrzenie współzawodnictwa w 
stosunkach miedzy obu mocar­
stwami jak również wiele in­
nych niekorzystnych zjawisk. 
Dodał, że jego zdaniem układ 
powinien być oceniany jedynie 
na podstawie iego treści i nie 
powinien bvć wiązane z inny­
mi zagadnieniami.

Również doradca «>rezyder.ta 
ds bezpieczeństwa narodowego 
Zbigniew Brzeziński, w- rozmo­
wie z. wydawcami. ponownie 
zaapelował o aprobatę porozu­
mienia SALT II. (P)

radziecko-amerykań-
ograni- 
zbrojeń

że jest 
po­
za-

SOFIA (PAP). Korespon­
dent PAP. Maciej Pędzich, pi- 
sze: Naród bułgarski obcho­
dzi! święto narodowe — 35
rocznicę zwycięstwa rewolucji 
socjalistycznej w Bułgarii. 8 
bm. w stolicy kraju, w Tea­
trze im. Wazowa odbyła się 
uroczystość, na którą przybyli 
przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych z I sekretarzem KC 
BPK. przewodniczącym Rady 
Państwa BRL 
Ziwkowem.

Przemówienie 
wygłosił członek 
nego. sekretarz 
Alcksandyr Lilow.

Członkowie kierownictwa
partii i państwa z T. Ziwkowem 
złożyli wieńce przed miejscami 
pamięci narodowej, m.in. przed 
mauzoleum wielkiego syna na­
rodu bułgarskiego, twórcy so­
cjalistycznej Bułgarii Georgi 
Dymitrowa.

Nowym sukcesem w pracy 
uczcili 35-lecie socjalistycznej 
rewolucji w BRL budowniczo­
wie i montażyści elektrowni 
atomowej ..Kozloduj” na Duna­
ju. Zakończyli oni etap podłą­
czania do sieci energetycznej 
stacji przekaźnikowej o mocy 
400 kilowatów. Oddanie jej dc 
użytku umożliwi rytmiczne za­
opatrywanie gospodarki narodo­
wej kraju w energię elektrycz­
na. produkowaną w pierwszej 
na Bałkanach elektrowni ato­
mowej. wybudowanej przy tech­
nicznej 'pomocy ZSRR.

Salut artyleryjski i uroczysta 
odprawa warty przed mauzole­
um Georgi Dymitrowa zainau­
gurowały w niedzielę wielka 
manifestację ludzi pracy Sofii w 
35 rocznicę rewolucji socjali­
stycznej w Bułgarii. Na trybu­
nie mauzoleum zajęli miejsca 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych z- 
Todorem Ziwkowem.

Przez plac „9 września" prze­
szyły wielotysięczne rzesze so- 
fijczyków manifestujących swe 
przywiązanie do idei rewolucji 
socjalistycznej i wolę pełnej 
realizacji kreślonego przez par­
tię programu przyspieszenia

Todorem

okolicznościowe 
Biura Poliiycz- 
KC BPK -

ekonomicznego i społecznego 
rozwoju kraju.

Manifestacje ludności odbyły 
się w Plowdiwie. Warnie, Bła- 
gojewgradzie i innych miastach 
Bułgarii. (P)

Wielka manifestacja w Berlinie

Dzień pamięci ofiar 
terroru faszystowskiego 
i walki przeciwko wojnie

BERLIN (PAP). Korespon­
dent PAP. Julian Mikołajczak, 
piszc: Tysiące berlińczykow
wzięło 9 bm. udział w wielkiej 
manifestacji, zorganizowanej w 
związku z obchodzonym trady­
cyjnie od 1945 roku ..Dniem pa­
mięci ofiar terroru faszystow­
skiego 1 walki przeciwko woj­
nie”. Na placu Augusta Bebla 
zgromadzili sie wetferani nie­
mieckiego antyfaszystowskiego 
ruchu oporu, zasłużeni działacze 
robotniczy, aktywiści. młodzież 
i członkowie Narodowej 
Ludowej.

W manifestacji wzięli 
członkowie najwyższych 
partyjnych i państwowych z se- 
kretarzenp generalnym KC 
NgPJ. przewodniczącym Rady 
Państwa Erichem Honeckerem. 
Na trybunie miejsca zajęli rów­
nież szefowie i członkowie 
przedstawicielstw dyplomatycz­
nych 
oraz 
kombatanckich 
krajów. 
ZBoWiD 
Głównego 
skim.

Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił członek Biura Po­
litycznego. sekretarz KC NSPJ 
P3U1 Yerner.

W czasie manifestacji głos 
zabrali również: przewodniczą­
cy Światowej Federacji Bojow­
ników
Arialdo 
wiciel 
weteranów 
czinkin.

Armii

udział 
władz

akredytowanych w NRD 
reprezentanci organizacji 

z przeszło 2(1 
w tym delegacja 
z prezesem Zarzadu 
Stanisławem Wron-

Ruchu Oporu (F1R) 
Banfi oraz przedsta-. 

radzieckiego komitetu 
woinr. Nikołaj Na-

(P)

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Uczestnicy konferencji wlla- 

, ia z zadowoleniem wysiłki kra- 
I jów europejskich zmierzające 
! do umocnienia współpracy i sto- 
i sunków miedzy państwami na 

nodstawie Aktu Końcowego 
KBWE w Helsinkach o raz wzy­
wają do aktywizacji dążeń, do 
dalszej stabilizacji sytuacji w 
Europie. Jednocześnie podkreśla­
ją konieczność rozprzestrzenia­
nia procesu odprężenia na innę 
regiony, co sprzyjałoby regulo­
waniu problemu rozbrojenia, 
likwidacji ognisk napięcia oraz 
zapobieganiu konfliktom.

Deklaracja polityczna stwier­
dza dalei. że konferencja z za­
dowoleniem powitała podpisa­
nie radziecko-amerykańs kiego
układu o ograniczeniu strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych 
SALT II. Oba wielkie mocar­
stwa — głosi deklaracja — po­
winny dążyć do nowych poro­
zumień w dziedzinie rozbroje­
nia. a przede wszystkim w 
dziedzinie rozbrojenia nuklear­
nego. Dopóki trWa wyścig zbro­
jeń — podkreśla deklaracja — ■ 
niemożliwe iest ustanowienie 
trwałego pokoju i zapewnienie i 
bezpieczeństwa miedzynarodo- I 
wego.

Mówiąc o następach w dzie- I 
dżinie likwidacji kolonializmu 
szefowie państw i rządów kra­
jów niezaangażowanych stwier­
dzają. że mimo osiągnięć w tej 
dziedzinie państwa kolonialne 
nie rezygnują z prób podważe­
nia wolności i samodzielności 
krajów rozwijających się. na­
rzucając im coraz to nowe for-

Wczoraj na świecie
• Przebywający w dniach 7 i i 

bm. w Lipsku członek Biura Po­
litycznego KC PZPR. zastępca 
przewodniczącego Rady Ministrów 
Jan Szydlak spotkał się z zastęp­
cą przewodniczącego Rady Mi­
nistrów NRD Gerhardem Weissem. 
Przedmiotem rozmów obu wice­
premierów. którzy są przewodni­
czącymi komitetu współpracy 
gospodarczej i naukowo-technicz­
nej PRL-NRD był stan realizacji 
zadań określonych w protokole 
handlowym na rok bieżący zgod­
nie z ustaleniami podjętymi w 
czasie rozmów przywódców’ obu 
kraiów w maju br. W spotkaniu 
uczestniczył ambasador PRL w 
NRD Jeny Gawrysiak. W czasie 
pobytu w Lipsku wicepremier 
Tan Szydlak zwiedził stoiska kli­
ku przedsiębiorstw handlu zagra­
nicznego Polski. NRD i ZSRR na 
jesiennych targach lipskich, za­
poznając sie m. in. z prezento­
waną oferta w zakresie artyku­
łów przemysłu konsumpcyjnego.• Na zaproszenie Powszechnej 
Konfederacji Pracy (CGT) przeby­
wała we Francji delegacja CRZZ 
z jej sekretarzem Janem Pawla­
kiem na czele. W czasie pobytu 
delegacja spotkała się z działa­
czami CGT w wielu zakładach i 
organizacjach związkowych oraz 
t przedstawicielami organizacji 
federalnych departamentów Sei- 
ne-et-Marne i Nord. Uczestniczyła 
ona w wielkiej manifestacji CGT. 
która odbyła się w Paryżu. Prze­
prowadzono także rozmowy z de. 
legacją CGT. której przewodni­
czył sekretarz generalny Georges 
Seguy. Omawiano zagadnienia do­
tyczące międzynarodowego ruchu 
związkowego ora/ współpracy 
między CRZZ i CGT. Postanowio- 
no zorganizować na początku 
1S80 r. w Krakowie dwustronne 
spotkanie z udziałem przedstawi­
cieli obu organizacji w celu do­
konania przeglądu problemów 
związanych ze współpraca gospo­
darcza miedzy Polską a Francją 
i zadaniami, takie wynikają stad 
dla obu organizacji.

< Na cmentarzu 
Diril/e we wschodniej

polskim 
Francji

w 
»<l-

były się uroczystości związane i 
40 rocznicą hitlerowskiej napaści 
na Polskę i rozpętaniem przez 
Niemcy drugiej wojny światowej. 
Konsul generalny PRL w Stras­
burgu. Czesław Leśniak złożył 
wieniec pod pomnikiem żołnierzy 
1 dywizji grenadierów. W uro­
czystości wzięli udział przedstaw- 
ciele władz francuskich, m.in. 
mer miasta Dieuze, Roger Husson. 
Oddział armii francuskiej oddał 
honory wojskowe. Wieńce złożono 
także* pod pomnikiem żołnierzy 
polskich w Lagarde.
• W parku Courneuve na 

przedmieściu Paryża odbyło się 
obchodzone tradycyjnie we wrze­
śniu święto organu Francuskiej 
Partii Komunistycznej, dziennika 
„L*Humańite’’. W tym roku świę­
to zbiega się z 75 rocznicą ukaza­
nia się pierwszego numeru organu 
FPK.
• W zdobytym niedawno przez 

irańskie siły rządowe Mahabadzie 
— do niedawna znajdującym się 
w rękach powstańców kurdyj­
skich — zaaresztowano dzienni­
karza agencji Reutera, grożąc mu 
użyciem przemocy. Przedstawicie­
le Kurdów irańskich twierdzą, iż 
władze teheranskie chcą za wszel­
ka cenę ukryć przemoc stosowa­
ną wobec bezbronnej ludności 
kurdyjskiej przez tzw. strażników 
rewolucji.
• W samochodzie zaparkowa­

nym nie opodal jej paryskiego 
mieszkania, znaleziono zwłoki ak­
torki amerykańskiej, mieszkającej 
we Francji. Jean Seberz. Artystka 
opuściła dom 30 sierpnia zabiera­
jąc ze sobą większą ilość środ­
ków nasennych. Jej ostatni mąż. 
aktor marokański Ahmed Hasmi 
zawiadomi! policje o zniknfeciu 
Seberg dopiero w sobotę. Wszczę­
te poszukiwania dały rychło re­
zultat. Rozkładające się już częś­
ciowo ciało aktorki leżało na po­
dłodze samochodu zaoarkowanego 
na ulicy. W chwili śmierci Jean 
Seberg liczyła sobie 41 lat. Była 
czterokrotnie zamężna. Jednym 
z tej mężów był dyplomata i pi-* 
sar/ Rnmain Gary. (PAP)

stwarzają zagrożenie pokoju i 
, bezpieczeństwa w Ameryce La- 
: cińskiej i uniemożliwiają naro­

dowi portorykańskiemu urze- 
I czywistnicnic prawa do samo- 
I stanowienia.

Ruch niezaangażowanych gra­
tuluje narodowi nikaraguańskie- 
mu zwycięstwa nad dyktaturą 
Somozy. która była produktem 
ingerencji imperialistycznej. 
Ruch niezaangażowanych raz 
jeszcze wyraża poparcie dla de­
mokratycznych sił Chile w ich 
bohaterskiej walce.

Deklaracja ekonomiczna przy­
jęta na konferencji stwierdzą, 

i że imperializm jest główną 
przeszkodą w rozwoju gospoda-, 
czym młodych państw. Obecny 
światowy system stosunków go­
spodarczych nie sprzyja likwi­
dacji nędzy, chorób, głodu, a- 
nalfabetyzmu i innych bolączer 
społecznych, jakie pozostały w 
spadku po wiekach dominacji 
i wyzysku. Dokument podkreśla 
konieczność jak najszybszego 
stworzenia w świecie nowego 
ładu ekonomicznego, opartego na 
zasadach sprawiedliwości.

Wrogowie ruchu niezaangażo­
wanych rozpętali prowokacyjną 
wrzawę wokół konferencji 'ha- 
wańskiej. W czasie jej trwania 
pi-opaganda burżuazyjna roz­
powszechniała wszelkiego ro­
dzaju insynuacje i oszczerstwa 
wymierzone przeciwko socjalis­
tycznej Kubie i innym krajom, 
które zajmują najbardziej kon­
sekwentne stanowisko w spra­
wach obrony pokoju i walki - 
imperializmem. Próbowano na­
wet bezpośrednio nakłaniać 
członków ruchu do odmowy u- 
dzialu w spotkaniu hawariskim. 
Kilka delegacji. próbowało 
przeszkodzić w rzeczowym roz­
patrzeniu ważnych problemów, 
poprzez wszczynanie akademic­
kich dyskusji w kwestiach pro­
ceduralnych.

Próby te okazały się jednak 
daremne. W wyniku spotkania 
hawańskiego ruch niezaangażo­
wanych stal się bardziej doj­
rzały i skonkretyzował się jego 
antyimperialistyczny kierunek 
działania. Kraje niezaangażo­
wane zdają sobie sprawę z te­
go. że ich głównymi wrogami 
są imperializm. siły wojny i 
reakcji, kolonializm i neokolo- 
nializm, które usiłują zapo­
biec ustanowieniu na świecie 
zasad pokoju, dobrego sąsiedz­
twa i współpracy, sabotują 
proces wyzwolenia narodów.

Na konferencji podjęto decy­
zję rozszerzenia składu Biura 
Koordynacyjnego do 36 człon­
ków. Przewodniczącym biura 
wybrana została Kuba. Następ­
na, siódma konferencja szefów 
państw i rządów krajów nieza­
angażowanych odbędzie się w 
Bagdadzie w 1982 roku. (P)

mv zależności i Dodporządkó- 
i wania. Szefowie państw i rza- 
I dów nodcreślaia. że rasizm — 
■ w tym także syjonizm, dyskry­

minacja rasowa i apartheid sa 
zbrodnia przeciwko ludzkości, 
brutalnym naruszaniem Karty 
NZ i Powszechnej Deklaracji 
Praw Człowieka. Walka prze­
ciwko imperializmowi. kolo­
nializmowi. rasizmowi i wszel­
kim formom wyzysku jest na­
dal jednym z głównych zadań 
ruchu niezaangażowanych.

Dokument zdecydowanie po­
tępia pomoc wojskową udziela­
na przez Słany Zjednoczone. 
W. Brytanię i inne państwa za­
chodnie rasistowskim reżimom 
w Afryce, a także manewry 
tych państw, mające na celu 
utrudnienie narodom Zimbab­
we. Namibii i afrykańskiej 
ludności RPA uzyskania prawa 
do samostanowienia i niepodle­
głości. Państwa te. stwierdza 
sję w deklaracji, są popleczni­
kami systemu apartheidu i 
wpółdziałaja z aktami zbrojnej 
agresji dokonywanymi prz,ez 
rasistów przeciwko Angoli. Mo­
zambikowi. Botswanie. Zambii 
i innym niepodległym pań- 
st~-CTi afrykańskim.

Kraje niezaangażowane uzna­
ły za nielegalny marionetkowy 
reżim Muzorewy i potępiają 
manewry Zachodu, zmierzające 
do nadania temu reżimowi sta­
tusu prawnego.

Po przeanalizowaniu sytuacji 
na Bliskim Wschodzie — czy­
tamy w deklaracji — konfe­
rencja potępiła porozumienia z 
Camp David i separatystyczny 
układ egipsko-izraelski. stwier­
dzając, że godzą one w niezby­
walne prawa narodów arab­
skich i arabskiego narodu pa­
lestyńskiego oraz przyczyniają 
sie do utrwalenia okupacji te­
rytoriów arabskich. Postano­
wiono powołać specjalny komi­
tet wchodzący w skład Biura 
Koordynacyjnego, który rozpa­
trzyłby kwestię Zawieszenia 
członkostwa Egiptu w ruchu 
niezaangażowanych za narusza­
nie przezeń zasad i postanowień 
tego ruchu. Komitet przedłoży 
swe zalecenie na posiedzeniu 
ministrów spraw zagranicznych 
krajów niezaangażowanych. 
które odbędzie się w Delhi w 
1981 roku.

Dokument podkreśla, że po ■ 
zawarciu porozumień z Camp : 
David Izrael jeszcze intensyw 
niej prowadzi politykę koloni- i 
zacji okupowanych terytoriów 
arabskich i rozszerza agresje 
w południowym Lljatue. Orga­
nizacja Wyzwolenia Palestyny, 
stwierdza deklaracja, jest jedy­
nym legalnym przedstawicielem 
arabskiego narodu Palestyny. 
Dokument określa politykę Tel 
Awiwu, jako rasistowską.' eks- 
pansjonistyczna. agresywną i 
dyskryminacyjną.

Mówiąc o sytuacji w Azji ; 
Południowo-Wschodniej Dekla- 1 
racja zwraca uwagę na wzrost 
napięcia w tym regionie, za­
grażający pokojowi. Autorzy 
podkreślają, że pokój i stabili­
zację w Azji Południowo- 
Wschodniej można zapewnić tyl­
ko na zasadzie poszanowania 
suwerenności, niepodległości, in­
tegralności terytorialnej i nie­
ingerencji w wewnętrzne spra­
wy państwa.

Dokument podkreśla, ze zwc- 1 
lanie najwyższego forum ruchu 
niezaangażowanych w Hawanie 
jest świadectwem wzrastającej 
roli Ameryki Łacińskiej w tym 
ruchu. Deklaracja domaga się. 
aby Stany Zjednoczone zlikwido­
wały swoje bazy wojskowe na 
Kubie i w Puerto Rico, które 1

w

12 w tym roku 
Kolejna podziemna 
próba nuklearna USA

WASZYNGTON (PAP). Mi­
nisterstwo Energetyki USA po­
informowało. że w sobotę na 
poligonie na pustyni Nevada 
przeprowadzono koleina pod­
ziemna próbę nuklearna. Eks­
plodował ładunek o mocy 20 ki­
lofem, 
chu 20 tvs. ton trotylu. Bvia 
iuż 12 w 
próba 
Zjednoczonych

czrli ekwiwalent wy bu­
to 

tvm roku atomowa 
nukleai-na w Stanach 

(P)

4 I < ł
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W drugim porcie Szwecji TEATR

/ GDZIE
Teatr Powszechny im. Jana Ko­

chanowskiego — nieczynny.
KINA

Od stałego korespondenta 
KAZIMIERZA------------BILANOWA

Sztokholm 9 września
(P) W najwęższym miejscu 

Sundu, na duńskim brzegu, 
leży miasto Elsynor, znanę 
dzięki zamkowi Kronborg, w 
którym Szekspir umiejscowił 
akcję Hamleta. Naprzeciwko, 
na brzegu szwedzkim leży 
Halsingborg. Nie jest to me­
tropolia. Miasto z przyległy­
mi osiedlami liczy sobie nie­
wiele ponad sto tys. miesz­
kańców. Mimo to odgrywa 
ono istotną rolę w gospodar­
czym życiu Szwecji — Hal­
singborg jest po Goeteborgu 
drugim portem kraju, jeśli 
chodzi o ilość ładunków.

Co 4 minuty do portu wpły­
wa lub zeń wypływa statek. 
W większości są to kursujące 
do Elsynoru samochodowe i ko­
lejowe promy pasażerskie. Oży­
wiony ruch panuje też na linii 
promowej do Trayemuende w 
RFN. Codziennie przez halsing- 
borski port przewija się 40 tys. 
pasażerów i 4 tys. samocho­
dów. Tędy przeprawiane są po­
ciągi z Oslo i Sztokholmu w 
drodze na europejski konty­
nent przez Kopenhagę. Dogod­
ne położenie, rozsądna, lecz za­
razem dalekowzroczna polityka 
władz portowych, stwarzają 
możliwości rozwoju portu mi­
mo ogólnie niełatwej sytuacji 
gospodarczej, związanej z mię­
dzynarodowym kryzysem ener­
getycznym.

Port w Goeteborgu przełado­
wuje rocznie 21 min ton, Hal­
singborg ponad 8 min ton, ale 
— z naciskiem podkreśla pan 
Scen Linde, generalny dyrek-

za- 
So- 
tej 
ze 
w 

ich 
być

Chiny zgłaszają roszczenia 
do japońskich wysp Senkaku

TOKIO. (PAP). Kierownic­
two chińskie znowu wysuwa 
roszczenia do japońskich wysp 
Senkaku. Przebywający z wizy­
tą w Tokio wicepremier Chin 
Ku Mu oświadczył na przyjęciu 

■ w klubie dziennikarzy, że „wy­
spy Senkaku bezpornie należą 
do Chin”.

W swym wystąpieniu na 
piątkowym posiedzeniu Rady 
Ministrów, minister spraw 
granicznych Japonii Sunao 
noda ustosunkował się do 
wypowiedzi. stwierdzając, 
wyspy Senkaku wchodzą 
skład terytorium Japonii i 
przynależność „nie może 
podawana w wątpliwość".

Jak pisze prasa japońska, w 
czasie spotkań z oficjalnymi 
osobistościami japońskimi i 
przedstawicielami kół przemy­
słowych wicepremier Ku Mu 
nalegał na zaangażowanie kapi­
tałów japońskich we „wspólną 
eksploatacje zasobów naftowych 
w rejonie Senkaku”.

Jak pisze dziennik, kola zbli­
żone do MSZ japońskiego wy­
rażają zdumienie z powodu oś­
wiadczenia chińskiego wicepre­
miera, sprzecznego z porozumie- 

' niem w tej sprawie, osiągnię­
tym między obu krajami w 
sierpniu ubiegłego roku, kiedy 
podpisany został chińsko-japoń- 
ski „Układ o pokoju i przyjaź­
ni”. (P)

tor portu — w Halsingborgu ! 
przeładowuje się zaledwie 1 min ; 
ton paliw płynnych, podczas 
gdy w Goeteborgu aż 13 min 
ton. Największym problemem 
Halsingborgu jest brak miejsca, 
Do reku 1990 zbudowany zosta­
nie tzw, port zachodni z no­
wymi basenami i nabrzeżami. 
W len sposób wyczerpane zo­
staną wszelkie istniejące re­
zerwy. Na lądzi nie ma już 
miejsca, a budowanie portu w 
głąb Sundu też nie wchodzi 
w grę ze względu na znaczną 
głębokość. W tej sytuacji od 
ponad 10 ląt port nastawia się 
na nowoczesność. Już w 1968 r. 
rozpoczęto przeładunki konte­
nerowe. Dzisiejszy port w Hal­
singborgu specjalizuje się prze­
de wszystkim w przeładunkach 
systemem Roro i kontenerach. 
Tradycyjne metody załadunku 
i rozładunku statków stosowa­
ne są w minimalnym stopniu 
i to tylko z tej racji, że jeszcze 
nie wszystkie zagraniczne por­
ty, zwłaszcza w basenie Morza 
Śródziemnego dysponują nowo­
czesną techniką przeładunkową.

Na przystąni obsługującej 
promy pasażersko-samochodowe 
ruch jest widoczny. Na terenie 
właściwego portu towarowego 
właściwie nie widać człowieka. 
Tylko co kilka chwil przez por­
tową bramę wieżdża lub wy­
jeżdża olbrzymia ciężarówka. 
Nie odczuwa się żadnego po­
śpiechu, a mimo to statki są 
rozładowywane i załadowywa­
ne szybko i sprawnie. Towary 
przeznaczone do załadunku 
przygotowywane są zawczasu 
na nabrzeżu lub w olbrzymich 
magazynach.

Kiedy statek przybija do 
nabrzeża specjalne ciągniki 
przez bramę w burcie lub po 
pomoście rufowym wtaczają 
przyczepy na odpowiednie 
miejsce a ciągniki z widełco- 
wymi podnośnikami wwożą 
i układają palety z towarem 
wprost w ładowniach.

Załadunek przy nabrzeżu 
kontenerowym odbywa się 
jeszcze sprawniej. Specjalny 
dźwig bramowy z wysięgni­
kiem układa kontenery jak 
klocki na pokładzie. /Ostatnio 
wobec szybkiego wzrostu licz­
by kontenerów władze portu 
postanowiły zakupić w Hisz­
panii nowy dźwig bramowy 
do przenoszenia kontenerów, 
taki sam, jaki obecnie mon­
tuje się w Gdyni. Pan Linde 
zna polskie portr : z uwagą 
śledzi ich rozbudowę

Na terenie bezpośrednio przy­
legającym do znajdującego się 
właśnie w budowie portu za­
chodniego miasto wznosi elek­
trownię. Według pierwotnych 
założeń elektrownia miała być 
opalana ropą. W wyniku ist­
niejącej sytuacji władze miej­
skie zdecydowały, że elektrow­
nia będzie musiała być przy­
stosowana do spalania zarów­
no ropy jak I węgla. Całkiem 
niedawna decyzja stawia pro­
jektantów i budowniczych no­
wego portu w trudnej sytuacji. 
Będą oni musieli wygospodaro­
wać miejsce na skład węgla 
i wyposażyć jedno z nabrzeży 
w urządzenia do rozładunku

W paryskim karnecie

węgla. W pierwszej fazie — 
mówi pan Linde — sprowadzać 
będziemy pół miliona ton a na­
stępnie milion ton węgla rocz­
nie. I nie pytany dodaje — jest 
rzeczą naturalną, że liczymy 
na węgiel z Polski.

Kryzys energetyczny również 
i w inny sposób wpłynie zapew­
ne na losy portu w Halsingbor- 
gu. Rosnące koszty ropy zmniej­
szają opłacalność przewozów 
samochodowych. W Szwecji — 
i nie tylko tutaj — coraz częś­
ciej mówi się o renesansie ko­
lei. Kiedyś proponowano zbudo­
wanie między Danią i Szwecją 
mostu lub podmorskiego tu­
nelu. Ze względu na olbrzymie 
koszty, zastrzeżenia natury śro­
dowiskowej. plany tego przed­
sięwzięcia odsunięte zostały na 
daleką i wątpliwą przyszłość. 
Władze portu mają inną propo­
zycję.

W Halsingborgu nie tylko 
zbiegają się różne lftiie kole­
jowe, ale też posiada on przy 
porcie rozległy towarowy 
dworzec kolejowy. Takiego 
zaplecza po drugiej stronie 
wprawdzie nie ma w położo­
nym najbliżej Elsynorze, ale 
posiada je Kopenhaga, do któ­
rej drogą morską nie jest 
wcale daleko. Halsingborg za­
proponował uruchomienie ta­
kiego nowego połączenia pro­
mowego. Poza wybudowaniem 
kilku promów i przystani nie 
wymagałoby ono większych 
inwestycji. Do realizacji tej 
propozycji potrzebna jest jed­
nak zgoda zarówno władz 
szwedzkich jak i duńskich. 
Halsingborg jest jednak do­
brej myśli.

Bałtyk: „Bliskie spotkania trze­
ciego stopnia”, prod. USA, lat 12. 
godz. 9.39. 12. 14.39. 17 1 19.39

Przyjaźń: „Panowie 
żony”, prod. frant. 
15.30. 17.30 i 19.30. „Do 
niej”, prod. poi. 1. 12. 
fianizbwanel.

Pokolenie: „Dziadek 
chów”', prod poi. lat 12. godz. 9. 
11 i 13. „Policja dziękuję", 
włoskiej, lat 18. godz. 15 
„Sąsiedzi". prod. poi. lat 15.
19.

Od eon: „Zamach”, prod. 
b/o. godz. 15.30. „Roman i 
da", prod. poi. lat 18. godz. 17.30

dbajcie o 
b/o. godz. 
krwi ostał- 
(seanse or­

do orze-
prod 
i 17. 
godz.

poi.. 
Mag-

19.30.
Walter: — kino nieczynne.

WYSTAWY

Polscy specjaliści w węgierskiej gospodarce 
W Bsremed powstają zakłady wapiennicze

Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
wystawa fialerii malarstwa pol­
skiego XIX i XX wieku. Z ra­
domskich wystaw artystycznych 
1945—1979. Malarstwo — grafika — 
rysunek — raeżba. Wystawa z 
okazji 35-lecia PRL.

Witryny Plastyczne ..ART” — 
wystawa malarstwa ziemi Radom­
skiej — Peter Gem es (Węgry).

Od stałego korespondenta 
WŁADYSŁAWA SWIDRAKA

Budapeszt, we wrześniu 
Okolice miast Sikios. Har- 
i Vilany ani trochę nie 

środkowych re­
(P) 

kany 
przypominają 
jonów Węgier. Nie ma tu żyz­
nych równinnych czarnoziemów, 
na których powstają wielkie 
kompleksy upraw pszenno-ku- 
kurydzianych, typowe dla więk­
szości obszarów tego kraju, 
lecz są sady i winnice, któte 
wygrzewają się w słońcu. 
Głównym motywem krajobra­
zowym węgiersko-jugosłowiań- 
skiego pogranicza są sinego ko­
loru, skąpo porośnięte' zielenią 
góry Mecsek, u których pod­
nóży rozlokowały się wsie i 
miasta. Piękne krajobrazy wy­
marzony temat d’a malarskie­
go pędzla.

Lecz wapienne góry Mecsek to 
nie tylko piękno tej krainy. To 
także jedno z jej bogactw Na 
czerpanych z nich surowcach 
już od wielu lat pracuje ce­
mentownia Beremed. dostawca 
ważnego materiału .dla rozbu­
dowujących się miast i wsi wę­
gierskich. Zapewne z< stratą 
dla piękna tych okolic, ale 
przecież z gospodarczej koniecz­
ności kroi się i ładuje w wiel­
kie piece, aby mieć wapno i in­
ne budowlane surowce, 
podobnie jak i Polska, 
wają ich dotkliwy 
Rocznie 
BO tys. ton wapna, 
zdecydowano sle. abv obok ce­
mentowni zbudować w Bere­
med nowoczesne zakłady ae- 
piennicze. W ich budowie ucze­
stniczą polscy specjaliści

W maju ub. roku polska Cen­
trala Handlu Zagranicznego „Po- 
limex-Cekop” i węgierski jej 
odpowiednik „Nikekez" podpi­
sały odpowiedni kontrakt. Za­
kład w Beremed produkował 
będzie 450 ton wapna palonego 
na' dobę. Poza tym duże ilości 
wapna hydratyzowanego i mą­
czek wapiennych. Od czasu 
przekazania placu budowy nasi 
specjaliści zdołali się >‘.ie tylko 
dobrze zadomowić w Beremed, 
lecz i wiele zrobić. Zarówno

Węgry 
odczu- 

deficyt. 
importują na przykład 

Dlatego tfż

Zatkany krater
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, we wrześniu

OTWARCIE sezonu powa­
kacyjnego zbiegło się w 

Paryżu z otwarciem w sa­
mym centrum miasta, w 
miejscu po dawnych halach, 
wielkiego ośrodka handlowe­
go, którego specyfika polega 
na tym, że znajduje się pod 
ziemią. Albo ściślej — poni­
żej poziomu gruntu, w wiel­
kim kraterze o wymiarach 
200 X 200 m i głębokości bli­
sko 18 m. Przez wiele lat pa- 
ryżanie nazywali ten krater 
dziurą po halach, zastanawia­
jąc się, jakie znajdzie w przy­
szłości przeznaczenie. Od ub. 
wtorku, kiedy mer Paryża 
Jacęues Chirac dokonał 
otwarcia nowego kompleksu 
handlowego', przylgnęło doń 
określenie „Forum”.

Skąd się wzięła ta dziura? 
Otóż po przeprowadzce z za­
tłoczonego śródmieścia słynnych 
paryskich hal, owego brzucha 
Paryża — jak je określił Emil 
Zola — wraz ze zmianą kolej­
nych prezydentów Republiki 
zmieniały się też koncepcje za­
budowy tego ogromnego obsza- 

• ru. rozciągniętego na 35 ha po- 
wier7.chni. graniczącego z zabyt­
kowa dzielnicą Le Marais i z 
nifdalekim I.uwrem.

Konkursy na zabudowę tego 
miejsca rozpoczęły się jeszcze 
pod prezydenturą generała de 
Gaulle'a a ustalone rozstrzy­
gnięcie zmienione pod rządami 
prezydenta Pompidou. W okre­
sie prosperity gospodarczej 
Fraticji chciał temu miejscu G. 
Pompidou nadać wielkiego roz­
machu, szpikując je różnymi 
ultranowoczesnymi wieżowcami 
handłowo-biurowymi. W ten 
sposób właśnie powstała owa 
wielka dziura, ów krater, w 
którym miały »i? pomieścić 
fundamenty jednego z gigan­
tycznych wieżowców.

międzyczasie jednak wiel­
kiego miłośnika sztuk plastycz- 
nvch. jakim był G. Pompidou, 
urzekła idea budowy wielkiego 
ośrodka kulturalnego w nie­
dalekim pobliżu hal, na P’*"

dwoma

cu Beaubourg. stanowiącym w 
owym czasie rumowisko popa­
dających w ruinę kamieniczek, 
niegdyś zabytkowych. Zaanga­
żowanie ogromnych kredytów 
(1 mld franków) w budowę te­
go ośrodka i nadanie mu prio­
rytetu, odsunęło na plan 
dalszy zainteresowanie losem 
miejsca po halach, zwłaszcza, 
że środowisko architektów oraz 
mieszkańcy okolicznych domów 
wypowiadali się stanowczo 
przeciwko koncepcjom wtłocze­
nia drapaczy chmur w środek 
zabytkowego Paryża.

W ten sposób przed
laty powstała słynna „rafine­
ria” _  czyli ośrodek kultury
im. G. Pompidou. biorący swo­
je przezwisko od najzupełniej 
futurystycznej architektury bu- 
drnkii ż „wnętrznościami” na 
zewnątrz. Powiedzmy jednak 
od razu, że mimo, najrozmait­
szych sadów o tej niecodzien­
nej architekturze, najczęściej Ją 
potępiających i pogardliwych, 
ośrodek stał się w jakiejś mie­
rze „wabikiem” ściągającym 
corocznie do muzeum i do bi­
blioteki wielomilionowe rzesze 
zwiedzających. A ponieważ ta­
ka powinna być najżywotniej­
sza funkcja każdego muzeum 
i biblioteki więc można stwier­
dzić. że osobliwa „rafineria 
spełniła swoje zadanie.

Śmierć prezydenta Pompi­
dou wstrzymała zagospodaro­
wanie miejsca po halach. No­
wy prezydent, Valer.v Giscard 
dEstaing, przeciwnik wie­
żowców, jako architektury 
zdehumanizowanej. anulował 
ustalenia swojego poprzedni­
ka. uważając, że architektura 
rozległego placu powinna 
harmonijnie wtopiona w 
bytkowe centrum. Projekt 
budowy placu powierzono 
talońskiemu architektowi 
cardo Bcfilowi. ale fatalizm 
tego miejsca dawał dalej zndć 
o sobie. Oto bowiem, gdy me­
rem Paryża został Jacques 
Chirac i gdy między prezy­
dentem a jego byłym premie­
rem rozpoczęła się gra poi.-

być 
za-
za- 
ka- 
R-

generalny wykonawca tej in­
westycji „Zremb-Makrum” z 
Bydgoszczy, jak i jego 11 pod­
wykonawców m. in. z Krakowa, 
Lublina. Wrocławia i Poznania, 
dobrze zorganizowali plac budo­
wy. Wykonali już drogi, oś­
wietlenie. zbudowali baraki mie­
szkalne, w których ulokowano 
załogę. W pierwszym kwartale 
br. rozpoczęto budowę tzw. la­
miami katnienia. sortowni Su­
rowca i stacji transformatorowej. 
Trwa budowa zaplecza socjalne­
go. W bieżącym cJtu przewi­
dziane jest również wybudowa­
nie rurociągów dla doprowa­
dzania wody i odprowadzania 
ścieków przemysłowych

Przedstawiciele węgierskiego 
ministerstwa* Dudownictwa i 
rozwoju miast podkreślają, że 
bardzo są zadowoleni, iż tę wła- 
snie inwestycję realizują polscy 
specjaliści. Ich dobrą i facno- 
wą robotę mieli juz ikazie ob­
serwować na innych budowach 
na Węgrzech m. m. na budo­
wie cukrowni w Rabie i cl< k- 
trowni atomowej w Paks Za­
deklarowali leż wszelką pomoc 
dla polskiej załogi Z naszą 
załoga budującą zakłady wa­
piennicze współpracuje węgier­
ska załoga z. sąsiedniej cemen­
towni. Podpisano umowę o 
współzawodnictwie pracy. Pla­
nuje się też wspólne organizo­
wanie życia kulturalnego, roz­
grywek sportowych i wycieczek 
krajoznawczych. Taka pomoc 
dla naszej załogi bardzo s.ę 
przyda w tej pięknej, ale co tu 
mówić, bardzo ntalo atrakcyj­
nej. pogranicznej miejscowości.

Na»i budownii iow e jpozost: ■ 
I

ten właśnie rok przewidziane 
jest zakończenie nowych zakła­
dów wapienniczych, czyli całko­
wite zrealizowanie kontraktu o- 
piewającego na kwotę ponad 
19 mlii rubli. Pozostawią no so­
bie jeszcze jeden nowoczesny 
zakład, trwały dowód stale roz­
wijającej się współpracy gospo­
darczej między Polską a Wę­
grami.

Klub „Empik”: Piotr Ożerski 
— ..Małe formy rzeźbiarskie".

SZYDŁOWIEC — Muzeum Lu­
dowych Instrumentów Muzycz­
nych — Polskie Instrumenty Mu­
zyczne 1 wnętrza zamkowe czyn- 
nr codziennie w godz. 10—19 w 
soboty 9—15.39 w poniedziałki i 
dni poświąteczne — nieczynne.

WARKA — Muzeum im. Puła­
skiego czynne codziennie oprocz 
poniedziałków 1 dni poświątecz- 
nycb w godz. 9—15.3(1 Ekspozycja 
stała — Kazimierz Pułaski i u- 
dział Polaków w życiu politycz­
nym, kulturalnym i społecznym 
Stanów Zjednoczonych

ZWOLEŃ — Muzeum im. Jana Ko. 
clianowskiego w Czarnolasie — 
Ekspozycja stała. „2y"ie i twór­
czość Jana Kochanowskiego”.

— naczelnik 268, straż pożar- 
8. gminna t>półdzielrua 29, go­

spoda w, kawiarnia 150. przycho­
dnia rejonowa 45.

MOGIELNICA — 
gminna spółdzielnia 
ośrodek zdrowia 11, 
MO 7. stacja PKP 30. straż pożar­
na 88, naczelnik 146, księgarnia 61, 
przychodnia rejonowa 80.

PIONKI — pogotowie MO 307, 
straż pożarna 308, pogotowie ra­
tunkowe 309, apteka 310. Księgar­
nia 811. pogotowie energetyczne 
305. przychodnia rejonowa 
restauracja „Adria” 532, izba 
rodowa 548, urząd grn<ny — 
czelnik 513. kierunkowy 13.

PRZYTYK - apteka 24. poste­
runek MO 77, ośrodek zdrowia 69, 
straż pożarna 92. przedszkole 66.

PRZYSUCHA — posterunek MO 
07. pogotowie ratunkowe 39, straż 
pożarna 08, apteka 229. dom kul­
tury 473, urząd miasta i gminy 
427, ośrodek zdrowia 31$, Izba po­
rodowa 317.

SKARYSZEW — apteka 13, po­
sterunek MO 77. straż pożarna 29, 
ośrodek zdrowia 11, urząd miasta 
i gminy 89. przedszkole 79

SZYDŁOWIEC - apteka 55. dom 
kultury M, posterunek "MO 07. 
straż pożarna 03. pogotowie ia- 
tunkowe 09. przychodni) rejono­
wa 35. CPN 185, PKP 56, przed­
szkole 247.

WIERZBICA — apteka 1. izba 
porodowa 11. posterunek MO 87. 
ośrodek zdrowia 19. restauracja 
„Niespodzianka” 34. urząd gminy 
naczelnik 15, żłobek 2, przedszko­
le 25. pogotowie energetyczne 21.

WARKA — pogotowi ratunko­
we 20-99. pogotowie MO 20-97 
straż pożarna 20-98. apteka 23-33. 
przychodnia rejonowa 22-79. CPN 
21-20. PKS 23-69. stanica wodna 
PTTK 21-43. muzeum 22-69.postój 
„taxi” 21-31, PKP 23-12. restau­
racja. ..Turystyczna” 25-62.

ZWOLEŃ -- pogotowie ratunko­
we 999. straż pożarna 998. poste­
runek MO 997. apteka 27-20. postój 
..taxi” 21-31. PKP 23-12. restau- 
cja

ny 
na

apteką 10, 
S, kino 44, 

posterunek

pkp B-ie.
..Gotardzianka” 25-52

RADIO
KINA W TERENIE

— Kino „Pilica” 
włoskiej, lat 18.
Kino „Śnieżka”: 

prod.

323, 
po- 
ua>

10.00 Dla kl. V (jęz. polski) 18.30 
Estrada przyjaźni LI.00 Dla szkół 
średnich (wychowanie obywatel­
skie) 11.30 Fragmenty opery W. 
Amadeusa Mozarta (stereo lok.) 
12.03—13,25 Glos Mazowsza, Kurpi 
i Podlasia 12.25 Giełda płyt (stereo 
lok.) 13.00 Śpiewa Grażyna Loba- 
szewska 13.20 Dla kŁ I (język pol­
ski) 13.45 Tu Studio Stereo (stereo 
ogólnopolskie) 14.00 Technikum 
Rolnicze 14.15 Tu studio Stereo 
(stereo ogólnopolskie) 14.45 Muzy­
ka ludowa Korei 15.05 „W Jezio­
ranach” 15.40 Książki, do których 
wracamy „Pilot wojenny” — fr. 
16.05 „Przed pierwszym dzwon­
kiem" 16.25 XI Ogólnopolska 
Olimpiada Języka Rosyjskiego 
16.46—18.29 Program WORT 16.40 Tu 
Studio 4 (stereo lok.) 17.00 Na War­
szawskiej Fali 17.30 Słuchaj nas 
18.25 Kalejdoskop nauki ..Kosmos 
bliski i daleki" 19.00 Ekonomia na 
co dzień 19.15 Jęz. niemiecki 19.30 
Jam Session (stereo ogólnopolskie) 
20.15 Odtworzenie Koncertu mło­
dych talentów g ostatniego dnia 
XVIII Festiwalu Moniuszkowskie­
go w Kudowie Zdroju (stereo lok.) 
31.45 Panorama muzyki ekspery­
mentalnej (stereo lok.) 22.13 Jeden 
z polskich grzechów głównych 
22.35 Radiowo-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — .lezyk polski 
22.50 M Ra rei t — Utwór w formie 
habanery
X TELEWIZJA

iProgram
PROGRAM DNIA
NURT. Nauczanie 

III. S lodowisk o

BIAŁOBRZEGI 
„Serpico”. prod. 
godz. 16 i 18.

DRZEWICA —
..Wiosna panie sierżancie'
poi. b/o. godz. 17 i 19.

GARBATKA — Kino „Las”: 
„Republika Użyckaprod. jug. 
lat 15. godz. 17 1 19

II,Z A — Kino „Zamek”: „Goń 
mnie aż Cie złapie", prod. poi 
b/o. godz. 19.

KOZIENICE — Kino „Znicz”: 
..Test pilota Pirxa”. prod. poi. 
lat 12. godz. 17 i 19.15.

GRÓJEC — Kino ..Odra”: „Sto 
koni do stu brzegów*' prod. poi. 
lat 15 godz. 16 i 18.30.

LIPSKO - Kino „Szarotka”. 
..Biały Mazur”, prod. poi. lat 12. 
godz. 16 19

NOWE MIASTO - Kino „Pilica”: 
..Noce i dnie"’, prod. poi. cz.: 1 i
11. lat 12. godz. 17 i 19.MOGIELNICA - Kino „Zwycię­
stwo’’: ..Szczeki”, prod. USA. lat
15. godz. 18 i 20.

PIONKI — Kino „Chemik”: 
..Ocalic miasto”. nrod. poi. lat
12. godz. 17. „Edukacja snecial- 
na”. prod. ług. lat 15 godz. 19.

PRZYSUCHA — Kinu „Zachęta' 
. Zmory" prod. ool. lat 18. 
17.30 i 19.30 ..Mama *, prod. 
b/o. godz. 15.30.

SZYDŁOWIEC — Kino 
nik”: .Co ihi zrobisz jak 
złapiesz ’, prod. poi. lat 15.
16, 18 > 20.

WIERZBICA — Kino „Wenus”: 
..Bestia”, prod. poi.
18.

WARKA — Kino 
„Musisz żyć”, prod. 
godz. 17 i 19.

ZWOLEŃ - Kino „Świt”: 
..Niezwykła Sarah'* prod. ang. 
lat 12 godz. 17 i 19.

Program I
Wiad.: 6.U0 7.00 8.00 12.05

19.(»0 20.00 21.00 22.00
5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 

Sygnały dnia 9.05—11.40 Lato z Ra­
diem 11.40 Tu Radio Kierowców 
12.05 Z kraju j ze świata 12.25 Mo­
zaika polskich melodii 12.45 Roln. 
Kwadrans 13.01 Rytmy młodych 
13.20 Zespół ,.Exlr.t Bali” 13.40 Ką­
cik melomana 14.00 Studio „Ga­
ma” (ok. godz. 14.05 — informa­
cje dla kierowców:) 14.2(1 Studio 
.Relaks” 14.25 Studio ..Gama” 15 05 
Korespondencja z zagranicy 15.10 
Studio „Gama" c.d. (ok. godz. 13.45 

Informacje dla kierowców) 
16 00—18.25 To Jedynka 17.30—18.00 
Radlokurier 18.00 Tu Jedynka c.d 
18.25 Nie tylko dla kierowców 18.33 
Konc. życzeti 19.15 Gwiazdy na­
szych estrad 19.40 Śpiewa ..Mazow­
sze" 20.05 Siadem naszych inter­
wencji 20.10 Wakacje z muzyką 
popularna 20.35 Melodie lat 10-ycli 
21.05 Kronika sportowa 21.15 Pt
1 ze świata 22.20 Tu Radio Kie­
rowców 22.23 Kielce na muzycznej 
antenie żl.OO Wita Was Polaka.

Program nocny

15.00

15.25
15 30

kl.
-przyrodnicze. Wyrabianie umie­
jętności obserwowania zjawisk 
zachodzących w przyrodzie cz. II 

16.00 OBIEKTYW
16.20 DZIENNIK (kolor)
16.30 Dla dzieci ZWIERZYNIEC 

(kolor)
16.55 DZIEŃ DOBRY W KRĘGU 

RODZINY (kolor)
17.25 EKRAN WSPOMNIEŃ „Praw­
dzie w oczy” polski film fabu­
larny reż. Bohdan Poręba

19.00 DOBRANOC
19.10 SIÓDEMKA
19.30 WIECZÓR Z DZIENNIKIEM 

(kolor)
20.15 TEATR TELEWIZJI Stani­

sław Grochowiak „TRISMUS”, 
reż. Ryszard Bugajski (kolor)

21.50 Merkury z paszportem — 
Varimex program publicystycz­
ny (kolor)

22.20 DZIENNIK .(kolor)
22.35 GDY PLOŃĄ KSIĄŻKI. Re­

portaż z Międzynarodowego Fo­
rum Solidarności z Kulturą Chi­
lijską (kolor)

początkowe 
społeczno

Programy oświatowe
12.43 TTR. RTSS. Uprawa roślin 

s. III. Przygotowanie roli, nawo­
żenie. i sadzenie ziemniaków.

13.25 TTR. Mechanizacja rolnictwa 
s III. Mechanizacja nawożenia 
organicznego

Program II
j 16.10 Nowoczesność w domu i za­

grodzie
DZIEŃ BUŁGARSKI W 1H

l— 
godz. 
rum..
„Gór. 
mnie 
godz.

lat 18. godz.
.Przyjaźń” 

NRD. lat 15.

DYŻURY APTEK (RADOM)

jej epizo- 
na teren 
gospodarz

tyczna — jeden z 
dów przeniósł się 
dawnych hal. Jako 
miasta — Chirac zdyskwali­
fikował projekty pupila Pała­
cu Elizejskiego i wypłaciwszy 
mu odszkodowanie, zawyro­
kował, że rada miejska, a nie 
prezydent zadecyduje o tym, 
jaki będzie kształt miejsca po 
halach. Sprawa jest więc da­
lej w zawieszeniu, choć ry­
walizacja polityczna i kompe­
tencyjne spory nie przerwały 
realizacji dwóch ważnych, 
choć podziemnych inwestycji 
na terenie dawnych hal.

Pierwsza, to uruchomiona w 
grudniu 1977 r. wielka pod­
ziemna stacją, w której krzy­
żuje się kilka linii metr* miej­
skiego oraz linie metra eks­
presowego łączącego dalekie 
peryferie miasta z jego cen­
trum. Zbudowana na głębokoś­
ci blisko 8 pięter pod ziemią 
stacja ta rozciąga się na obsza- ' 
rze 2.5 ha. stanowiąc najwięk­
szy w Paryżu węzeł komunika­
cyjny o przepustowości 60 ty*, 
osób na godzinę. Jej klarowny 
układ i wysoki stopień zauto­
matyzowania sprawia, że pasa­
żer bez żadnego trudu porusza 
się w podziemnym labiryncie 
korytarzy, ruchowych tchodów 
i ruchomych chodników, trafia­
jąc bezbłędnie do celu. Dziś 
stacja obsługuje ruch na linii 
wschód-zachód. Za kilka lat 
zapewni ona także połączenia z 
południa da północ. Biorąc pod 
uwagę werokoćć torów, w prze­
szłości będą mogły po niej jeź­
dzić także pociągi.

Druga inwestycja podziem­
na na miejscu dawnych hal 
to właśnie otwarte w ub. ty­
godniu „Forum” powstałe w 
miejscu dawnego krateru. W 
konkursie na znalezienie naj­
odpowiedniejszego przeznacze­
nia dla tej dziury zwyciężyli 
dwai architekci francuscy 
C. Vasconi i J. Bouton. nada­
jąc swojej koncepcji przezna­
czenie handlowo-rozrywkowe.

System załamanych szkieł 
oprawionych w aluminiowe hi- 
ki sprawia wrażenie spadającej 
kaskady w kształcie odwróco­
nego, ściętego stożka. W ten

sposób mieszczące się na czte­
rech podziemnych poziomach 
sklepy, placówki usługowe i re­
stauracje — jest ich w sumie 
około 200 — korzystają w więk- 

■ ' szóści ze światła dziennego po­
dobnie jak przechodnie prze­
chadzający się po 16 nowych 
ulicach podziemnych o roman­
tycznych nazwach.

Przeważają wśród tych skle­
pów domy mody słynnych pa­
ryskich marek. Ich wystawy 
pomyślane są jako propozycje 
na dziś i na jutro. Na tym 
samym poziomie — słynne mu­
zeum figpr woskowych Grevin, 
przedstawia modę wczorajszą: 
ulicę Paryża z końca ubiegłego 
stulecia z woskowymi modela­
mi znanych postaci x tamtej 
epoki.

Na innym poziomie znane 
francuskie firmy meblarskie 
oraz gospodarstwa domowego 
przedstawiają propozycje, w ja­
kim mieszkać otoczeniu, jak 
sobie urządzić mieszkanie. No­
woczesny sprzęt elektroaku­
styczny to jeszcze inny motyw 
handlowy nowo otwartego „Fo­
rum”.

Niżej — 10 kin, sale odczy­
towe i restauracje, stanowią 
element rozrywkowy w tym 
podziemnym labiryncie, do któ­
rego bezpośredni dostęp mogą 
mieć pasażerowie albo prosto 
z metra albo z samochodów, 
którym podziemny parking za­
pewnia 1650 miejsc. Oczywiście 
dostęp maja także piesi — po 
marmurowych schodach od stro­
ny ulicy Lesco.

Apteka ni 15 przy pl. Konsty­
tucji 5 i nr 10 przy pl Zwycię­
stwa 7. Doraźna pomoc internis­
tyczna — ambulatorium Pogoto­
wia Ratunkowego przy ul. Toch- 
tęrmana. Pogotowie Dentystyczne 
czynne codziennie w godz. 23—7 
przy Pogotowiu Ratunkowym. In­
formacja Służby Zdrowia '406-77.

TELEFONY (RADOM)

Pogotowie- ratunkowe 999 strat 
nożarna 998. posterunek MO 997 
komenda MO 291-91, pomoc dro­
gowa 991. pogotowie kanalizacyjne 
100-65. pogotowie gazowe czynne w 
godz. 7—23 (517-17) 23—7 (224-30) 
w niedziele i święta 400-97, Dosto- 
1e taksówek nrzy pl. Konstytucll
228- 52, przw ul. Grodzkiej
229- 52 przy dworcu PKP 268-88, 
nrzy Żwirki 1 Wigury 418-10 In­
formacja PKP 399-59. PKS 2S7-78. 
informacja usługowa 267-85. ,

TELEFÓNY W TERENIE
ra. ‘

n.uu Począłeś programu
Wiad. 0 01 1 00 2.00 3.00 5.00
o Kalendarz Kultun Polskiej
0.11 1.05 2.05 3.05 - Noc z melo- 

di i : p!o«enku z Krakowa
< oo sygnały dnia — pleiwszej 

zmianie

Nowoczesne rzeźby i ogrom­
ne mozaiki >— dzieło wybit­
nych artystów francuskich i 
zagranicznych przecinają pod­
ziemną monotonię. Zaś auto­
matyczne systemy prjectwno- 
żarowe oraz czujne kamery 
telewizyjne sprzężone t po­
sterunkami strażaków i poli­
cji będą czuwały nad bezpie­
czeństwem przechodniów pod­
ziemnego labiryntu.

Niewidoczna z powierzchni 
naziemnych trotuarów całość 
jest piękna. Jej budowa trwa­
ła około 6 lat, a koszty osiąg­
nęły około miliard fran­
ków. Pytanie, jak to podziem­
ne „Forum” wkomponuje się 
w całość naziemnej architek­
tury miejsca po halach, jest 
pytaniem, na które odpowiedź 
padnie za kilka lat Pod wa­
runkiem, że fatalizm miejsca 
znów nie obróci płanów w ni­
wecz.

BIAŁOBRZEGI — pogotowie 
tunkowe 999. straż pożarna 998 
posterunek MO sflt. pogotowie 
energetyczne 5.10. postój taksówek 
725. zajazd myśliwski 411. sklep 
„Dacia" 742.

DRZEWICA — apteka 25. ośro­
dek zdrowia 26. postól taksówek 
53. posterunek MO 07. restauracja 
„Zamkowa” 71, dwortec PKP 97. 
przedszkole 19.

GRÓJEC — pogotowie ratunko* 
we 999, stra* pożarna Mś, poste­
runek MO 997, biblioteka 23-56, 
dom kultury 34-91, ośrodek zdro­
wia 12-45. poatoj taksówek 23—11 
przychodnia rejonowa 22-88. 
CPN 26-52. apteka 21-05 lub 21-64. 
dworzec PKS 24-61.

GARBATKA — apteka M. dwo­
rzec PKP 47. posterunek MO sn. 
ośrodek zdrowia 76. postój taksó­
wek 53. urząd gminy 194, straż po­
żarna 1. gospoda 34 kino 14'., 
przychodnia rejonowa 156.

IŁŻA - aptek-. o.btloteka 
2««. pogotowie energetvczne 
dom kultury lOa dworzec PKP 
271. straż pożarna 215, kawiarnia 
269. posterunek MO 7. pogotowie 
ratunkowe 9. przestszkole 149. kr.e- 
gamla 15. s

JEDLIŃSK — kierunkowy 191. 
apteka N. posterunek MO 77. ośro­
dek zdrowia 17. straż pożarna 88. 
zakjad er.erget lezny 150. restaura­
cja „Turyata” 14. urząd gminy — 
naczelnik t$

JFDLNIA LETNISKO — apteka 
18 Dba porodowa M. posterunek 
MO 7. ośrodek zdrowia 23. resta­
uracja ..Leśna” i;ą, gtral poter. 
na s___

Kozienice — pogotowie ra- 
tunkosrt »M, straż pożarna MS. 
posterunek MO 997 pogotowie 
energetyczne 23-41. łono «-S4. u- 
rzed miasta 1 gminy 21-23. przy, 
ehodnla rejonowa 22-94. muzeum 
regionalne Z3-7Ł apteka M-22. ta- 
Uioteka a-59,

LIPSKO — apteka a. dom kul­
tury 131. kawiarnia »5. kin o im. 
dworzec PKP 296. powterunek MO 
97. pogotowie ratunkowe M. prze­
chodnia reionowa IS* 't:a* pó- 
ż-ama 199. szpital — dział pomocy 
doraźnej M. posterunek energe­
tyczny 161. postój takaówek 13S. 
CPN 24.

NOWE MIASTO — apteka « 
dworzec PKS WL posterunek MO 

rzpltal rejonowy s> postoj 
taksówek M, nrzad musu i gmt-

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8 39 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik Domowy 5.08 Muz. 

5.3« Obserwacje j propozycje S.4fl 
Muz. 6.00 Orkiestra „Warszawskie 
Smyczki” 6.10 Kalendarz 1.15 Mel. 
przyjaciół 6.35 Gimnastyka 6.45 Mi­
strzowie miniatury instrumental­
nej 7.05 Śpiewa Bogusław Mec 7.15 
Na żołnierska nutę 7.35 Konc. po­
ranny 8.35 Dialogi i zbliżenia ».5O 
My 79 9 40 Tu Radio - Moskwa 
10.00 ..Kałamarz z bajkami” 10.30 
Śpiewa Sylria Yrethammar 10.40 
Sprawy codzienne 11.00 Wakacie 
melomana 11.35 Postęp, dom, no­
woczesność l!.q Muzyka 12.05 De­
dykacje muzyczne dzieciom 12.25 
Wakacje melomana 13.00 Dobre, 
ale mało 13.10 G. Verdi: Wstęp do 
II aktu — aria Amelii, duet Amelii 
i Ryszarda z H aktu opery „Bal 
maskowy” 13.36 Ze wsi i o wsi 
13.51 Koncert Chóru pd. 3. Kur­
czewskiego 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej 14.25 Muzyka Mozarta 
15.20 Ponołudnie dziewcząt i chłop­
ców 16.00 Nowości radiowego stu­
dia 16.10 Szkice o muzyce polskiej 
XIX wieku 16.40 ..Opowieść o 
Czhun-Htang. najwierniejszej z 
wiernych” 17 M Z dziejów jazzu 
polskiego 17.20 Notatnik kulturainv
17.30 Poetycki Koncert Życzeń 18.00 
Co piszą o muzyce 18.25 PleMscyt 
Studia „Gama” 18.40 Radiowe spot­
kania 19.00 Nagrania A. Rubinstei­
na 19 40 Dźwiękowy Plakat Rekla­
mowy 19.55 Przezorny zawsze 
ubezpieczony 20.00 Saldo, Panie 
Dyrektorze! 20.20 Kontrapunktu — 
tygodnik 31.40 Muzyka XIII wieku 
— ..Ars antiqua” 22 00 Zb’iżenia 
nr 66 23.00 ..Znaki czasu” — Fr. Jó­
zef i 23.35 co słychać w świecie 
23.40 Muzyka.

18.45 „33 do 1306" — panorama 
m-lecia - tllm dokumentalni 

li.iij ..Po kobiercu" — reoortaż
17.15 PlryiHki kraj — film doku­

mentalny
17.10 ..Drouą nowociesności" — re- 

oortał filmowy
17.35 „Mim koncert" — program 

muzyczny
tl.10 ..Szczodra jiemla” — film do-

• Sutmemtali.yib 'rolnictwie bułgar­
skim

18.25 „Piosenki i morze" — koncert 
estradowy

i 18 30 „Tęczą malowaną" — film do- 
kumcnlalny o dzieciach I ich 
twórczości plastycznel

19.00 Dobranoc .Wizyta u babci" 
— bulgarikl film animowany

19.10 Program lokalny
19.30 wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 ..Spotkanie z Bułgarią” — 

film dokumentalny o 
i współczesności Bułgarii

21.00 24 Godziny
21.10 ..Chirurdzy' 

ny
22.20 „Piosenki i morze” 

cert estradowy

film

>1.

Program III ‘
Wiat.: 6.15 6.30 7.W 8.09 10.09 12.OT 

15.90 17.90 19.10 22.00 0.50
6.09—8.00 Między anem a dniem

8.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 
9.00 „Zapach palej sierści" — ode. 
9.10 Kiermasz płyt 9.30 W. Ama­
deus Mozart: — Sonata fortepia­
nowa D-dur KV 579 gra WaJter 
G!e6ek:ng 9 43 Dyskoteka pod gru­
sz a 19.35 Oktet puzonowy Jay Jay 
loltnsena 11.00 Dzień jak co dzień
11.30 Dyskoteka pod grusza 12.05
W tonacji TróiM 13.09 Powtórka 
z rozrywki 13.5" „Widmo" - odg 
14.09 Lato w Filharmonii 15.05 Wa­
kacje ze swingiem 15.49 Piosenki 
wspomnienia 16.00 Ta wspaniała 
kobiet* w swojej latającej m*«zy- 
nie — rep. 16.29 Muzykobranie 
16.45 Nasz rok 79-ty 17.95 Muzycz­
na poczta UKF 17 40 Odkurzone 
przeboje 18.19 Polityka dla wazyat- 
fcch 18 25 Czas relaksu 19 00 Co­
dziennie powieść i 
dźwiękowym Halina _______
..Ptasi gościniec" — ode. 19.35 Ope­
ra tygodnia W. Amadeus Mozart: 
— „Łaskawość Tytusa" 19.30 „Za­
pach psiej sierści” — ode 20 oo 
no minut na godzinę 2100 Galeria 
otaryeh mistrzów.. Interpretacji 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
22.11 Tu Polskie Radio Warszawa 
2225 Burt Bachararh < jego or­
kiestr* B 9* Poezja bułganka 23.05 
Trzy kwadranse jazzu - aktual­
ności 23.50 Między dniem a snem.

Program FV
WlAd.: t.M 6.H 1ŁH 1I M 16 H 

18.18 21.M
6 81 Program tygodnia 6.16 ..Przed 

piemzym dzwonkiem” 6JO Rvtm 
1 plcwenka ś 45—7 44 Dzień dobry. 
Warszawo 7.40 Radio dedykuje — 
Żołnierski Koncert Życzeń I.M Te­
mat w trzech wersjach 8.16 Rad o- 
wo-TV Szkota średnia d’.a Pracu­
jących — Język potato SU W. Lu- 
tostawzld: — Preludia taneczne 
(stereo lok.) 1.75 Zawody przyszło­
ści l.M Graj kapelo 8.W Dla kl. I 
(jeżyk polaki) Kwartety
amycakowe J. Haydna tatereo lok.)

wydaniu
Auderska

historii

tabu lar-
— kon-

Nowe filmy dla dzieci 
powstają w „Se-ma-fone”

W Łódzkim Studio Małych 
Form Filmowych „Se-ma-for” 
powstały kolejne filmv dla dzie­
ci z serii „Opowiadania Mumin- 
ków” — realizowane) według 
powieści i ilustracji Tove Janns- 
sen. Ich tytuły to — „Wieczór 
wigilijny" i „Zimowy sen”. Re­
żyserem tych obu barwnych 
filmików lalkowych jest Lucjan 
Dembiński.

(PAP)

ZYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie" Za-śuo Ra­
dom, ul Żeromskiego 51. Tele­
fony; 211-13, 234-69. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. ..1.1- 
15.30. Za 'ermlnowy <lr«k ogla* 
«zeń redakcja ule odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe as W ..Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125-1 n. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
szatkowska 3 5.

Prenumeratę na kraj przyj- 
atują Oddziały RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” oraz urzędy po­
cztowe I doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 25 listopada na aiy- 

czeń, 1 kwartał, I półrocze 
roku następnego I na cały 
rok następny;

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na p-zzi.- 
state W'esy roku bież

Cena prenumeraty: 
miesięcznie 
kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

26 Zl 
78 zl 

158 zl 
______ 312 d 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej. Instytucje organizacje 
I wszelkiego rodzaju układy 
pracy umawiają prenumeratę 
w mlejscowyrb Oddziałach 
RSW „Prasa-Kslążka-Rurh” w 
mlejscowośrtaeh r*4. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW - 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy indywld-ialnl opla 
rają prenumeratę wrt.iernle w 
urzędach pocztowych 1 a to- 
reczyelell.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW „Prau-KMałka-taeh". 
Centrala Kolportażu Prasy I 
Wydawnictw nł. Towarowa a. 
00-S5S Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata re de- 
centem wysyłki za granice l«t 
droższa od prrDomeratr krajo 
wej o ł*1, dla decrnlodawrów 
Indywidualnych I o IW”, dla 
zleceniodawców Inatrttirh | ra- 
kładów pracy.

Indeks nr 3S*S»
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Przed jesiennym szczytem przewozów

Uniwersytet Robotniczy zaprasza młodych
Wieczorowy Uniwersytet Ro­

botniczy ZSMP w Radomiu 
swoją działalność rozpoczyna 
w październiku. W programie 
zajęć znajduje się wiele kur­
sów, które umożliwiają pod­
wyższenie kwalifikacji, zdoby-

Odznaczenie
radomskich kolejarzy

Z okazji Dnia Kolejarza 
grupa radomskich kolejarzy 
udekorowana została odzna­
czeniami państwowymi, re­
sortowymi i związkowymi. W 
czasie akademii w Lublinie 
Złoty Krzyż Zasługi otrzymał 
Józef Bednarski — starszy 
organizator przewozów w 
DRKP Kielce, Srebrny Krzyż 
Zasługi — Mieczysław Czaj­
ka, kierownik pociągu zme­
chanizowanego a Brązowy 
Krzyż Zasługi — Adam Ko­
walski, toromistrz.

Na akademii rejonowej, 
która odbyła się w Kielcach, 
udekorowanych zostało na­
stępnych siedem osób, a 
wśród nich Irena Michta — 
pielęgniarka z przychodni 
kolejowej służby zdrowia w 
Radomiu i Jan Włodarczyk 
— pracownik Służby Ochrony 
Kolei, którzy otrzymali Złote 
Krzyże Zasługi.

Ponadto z grona radom­
skich kolejarzy 4 osoby o- 
trzymały srebrne odznaki 
„Zasłużony dla transportu” a 
34 złote i srebrne odznaki 
„Przodujący , kolejarz”. 
Wszystkim odznaczonym — 
gratulujemy, (mz)

Idziemy do kina

cie zawodu, lepsze przygoto­
wanie do egzaminu na wyższe 
studia. Q działalności WUR, 
programie zajęć w bieżącym 
roku akademickim mówi jego 
dyrektor Jerzy Rzeczycki.

— Tradycyjnie juz prowa­
dzimy kursy samochodowe i 
przygotowawcze na wyższe 
uczelnie. Co do tych ostatnich 
to przygotowujemy kandyda­
tów na studia w zakresie 
j. polskiego, matematyki, fizy­
ki, biologii, j. rosyjskiego, his­
torii. Zajęcia prowadzą pra­
cownicy naukowi WSI i nau­
czyciele radomskich szkól 
średnich.

W bieżącym roku organizu­
jemy również kursy eksterni­
styczne z zakresu technikum 
mechanicznego i budowlane­
go, przeznaczone przede wszy­
stkim dla absolwentów szkół 
zawodowych. Kursy eksterni­
styczne prowadzić będziemy 
także z zakresu zasadniczej 
szkoły zawodowej. Dla osób 
skierowanych z zakładu pra­
cy organizujemy kursy ńa 
mistrzów dyplomowanych.

U nas również będzie można 
uzyskać „papiery” czeladnika 
i mistrza w zawodzie mecha­
nika pojazdów, a także w za­
wodzie fotografa (tylko cze­
ladnika). Organizujemy w tym 
roku, po raz pierwszy, kurs 
kelnerski po którego ukończe­
niu zostaje się kelnerem wy­
kwalifikowanym. Ponadto, jak 
co roku, odbywają się u nas 
różnego rodzaju kursy specja­
listyczne zlecone przez zakła­
dy pracy.

Kursy zainteresują z pew­
nością 
także 
którzy 
szych

Na stacjach I rampach towarowych
Wkrótce rozpocznie się je­

sienny szczyt przewozów i 
wówczas liczyć się będzie 
każde stanowisko do załadun­
ku lub rozładunku wagonów, 
każdy samochód ciężarowy i 
wagon. Opał, płody rolne i 
owoce będą znów dominować 
na krajowych szlakach kole­
jowych i drogowych. Co zro­
biono w Radomiu, aby w ma­
ksymalnym stopniu sprostać 
zwiększonym potrzebom?

Nie jest żadną tajemnicą, że 
stanowisk ładunkowych na 
rampach kolejowych w Rado­
miu jest znacznie mniej niż 
potrzeba. I to od dawna. Zde­
cydowano się więc na budo­
wę dodatkowego toru kolejo­
wego nr 20, który zlokalizo­
wany został na stacji Radom

..Dzień weselny’’
Od 8 bm. na ekranie kina 

..Bałtyk" wyświetlany jest 
nowo zakupiony film produk­
cji amerykańskiej „Dzień we­
selny" reż. Roberta Altmana. 
Przyjęcie weselne posłużyło 
twórcom do wnikliwego i 
krytycznego spojrzenia na o- 
byczaje panujące w społeczeń­
stwie amerykańskim a ściślej 
w jej klasie średniej.

W czasie ubiegłorocznego, 
Międzynarodowego Festiwalu 
Filmowego w San Sebastian 
występująca w jednej z głów­
nych ról Carol Burnett otrzy­
mała nagrodę za najlepszą 
kreację kobiecą.

W tym samym kinie od 11 
bm. na życzenie publiczności 
wznowione zostaną projekcje 
francuskiego filmu „Wierna 
żona” reż. Rogera Vadima, 
którego akcja toczy się we 
Francji w 1825 r. w czasie 
panowania Karola X a boha­
terem jest cieszący się sławą 
cynika i uwodziciela hrabia 
Charles de la Palmę. W ro­
lach głównych występują m. 
in. Sylvia Kristel. łon Finch i 
Nathalie Delon. (mz)

wielu młodych ludzi, 
tych spoza Radomia, 
mogą zasięgnąć bliż- 

informacji na miejscu 
— Uniwersytet Robotniczy 
mieści się przy ul. Żeromskie­
go 15 lub telefonicznie 289-00. 
Zapisy przyjmowane są do 
dnia 13 września w godz. 
8—20. (j.ch.)

Jugosłowiańskie melodie 
w sali „Radoskóru”

12 bm. w sali widowiskowej 
Zakładowego Domu Kultury 
„Radoskór” przy ul. Waryń­
skiego 4 wystąpi jugosłowiań­
ski Zespół Pieśni i Tańca 
„PREPOROD” z Zagrzebia. 
70-osobowy zespół zaprezen­
tuje tańce i melodie z Posa- 
winy, Like, Serbii, Dubrowni­
ka, Stawoni, Prigoria i Sło­
wenii. „PREPOROD”, który 
został zaproszony do Polski 
przez Regionalny Zespół im. 
Bartusia Obroćhty w Zakopa­
nem. wystąpi gościnnie w Ra­
domiu tylko jeden raz. Kon­
cert rozpoczyna się o godz. 19.

Bilety w cenie 50 zł. można 
nabywać 
zbiorowo
Domu Kultury przy ul. Cha­
łubińskiego 12/14. teł. 242-63, 
codziennie w godzinach 8— 
15.30, w soboty od 8—13.30.

(bw)

Wschodni. Pierwsze prace ko­
lejarze rozpoczęli już w 1976 
r. zakładając, że najpóźniej do 
końca 1977 r. wszystko będzie 
gotowe. Tymczasem minął 
1977 r„ a następnie 1978 r„ 
a końca robót nie było widać. 
Nie pomagały interwencje i 
prośby o przyspieszenie prac. 
Skończyło się na tym, że po 
powiększeniu zakresu robót, 
ostateczny termin ustalono 
najpierw na 31 lipcabr., a na­
stępnie 31 sierpnia br.

Niestety, i te terminy nie 
zostały dotrzymane. Istnieje 
nawet obawa, że jeszcze kilka 
miesięcy upłynie, zanim bu­
dowa toru i ramp ładunko­
wych. realizowana kosztem 20 
min zl< zostanie nareszcie za­
kończona. Tym samym za­
przepaszczono szansę na uzy­
skanie przynajmniej 52 do­
datkowych stanowisk ładun­
kowych, czyli miejsc do roz­
ładunku identycznej ilości 
wagonów z materiałami bu­
dowlanymi, które właśnie tu­
taj mają być dostarczane na 
potrzeby radomskich przed­
siębiorstw budowlanych.

Wojewódzki Związek Spół­
dzielni Roiniczych w Rado­
miu, który będzie głównym 
odbiorcą opału na stacji w 
Wolanowie (niemal /wyłącznie 
gr ubego węgla) za 2 min zł 
zakupił już wagę 
wą o nośności 35 
pując tym samym 
zagospodarowania 
zowanej stacji 
Wiejscy handlowcy chcą wy­
korzystać wolanowską stację 
również w inny sposób, two­
rząc tam wojewódzką bazę 
rozładunkową materiałów bu­
dowlanych i wyrobów hutni­
czych na potrzeby wsi. Decy­
zja ta wynika z konieczności 
odciążenia nadmiernie zatło­
czonych ramp towarowych w 
Radomiu oraz kilku innych 
stacjach.

Miał węglowy 
na Potkanowie

Na rampie w Wolanowie

indywidualnie i 
w Wojewódzkim

Również w ślamazarny spo­
sób trwa rozbudowa torów i 
placów składowych na stacji 
kolejowej w Wolanowie. Ża­
den z terminów ostatecznego 
zakończenia robót nie został 
dotrzymany. Być może naj­
nowszy, przewidywany na ko­
niec br., nareszcie będzie re­
alny. Jest to tym bardziej is­
totne, że nowy tor, na którym 
będzie można 
przy pomocy 
60 wagonów, 
został przede 
przyjmowania . .... 
czanego ze Śląska na potrze­
by okolicznych gmin oraz Ra­
domia.

rozładowywać 
suwnicy około 

przeznaczony 
wszystkim do 
opału, dostar-

Od rogali do butów

W ślady mistrzów 
kolarstwa

Sekcja kolarska radomskiej 
Broni zaliczana jest od dat do 
krajowej czołówki w tej dys­
cyplinie sportu. Z niej właś­
nie wywodzą się mistrzowie 
i reprezentanci Polski: Luc­
jan Józefowicz, Stefan Borucz 
(obecny trener), Jerzy Sko­
czek a ostatnio mistrz kraju 
na dyst. 1 km, reprezentant 
barw narodowych na mistrzo­
stwa świata w Holandii — 
Andrzej Michalak.

Swoje sukcesy zawdzięcza­
ją meiaCowcy systematycznej 
i ćługoialowej pracy z mło­
dzieżą. Jesienią każdego roku, 
na betonowym torze przy ul. 
Narutowicza odbywa się na­
bór najbardziej utalentowa­
nych chłonców do szkółki ko- 
lars le!. Takie właśnie spot­
kanie kandydatów nastąpi w 
nonie działek, 10 bm. o godz. 
16. Trener Borucz zaprasza 
na nie wszystkich chętnych 
' ro 'zonych w latach 1963, 
1934. 1965 i 1966. Kto osiągnie 
ra-|lepsze rezultaty na dyst. 
500 m b‘Jzie miał szanse pój­
ścia w ślady wielkich mis­
trzów'. (am)

Już 16 bm. otwarte zostaną 
kramy na dorocznym „Jar­
marku Kazimierzowskim”. 
Handlowcy przygotowywali się 
do imprezy bardzo starannie 
i to już od wielu miesięcy. 
Należy przypuszczać, że za­
równo oferta towarowa, jak i 
poziom organizacyjny będą 
lepsze niż przed rokiem.

13 straganów zajmie radom­
ska WSS. Obok artykułów 
mleczarskich, słodyczy i na­
pojów będzie tu można otrzy­
mać produkowane tylko raz 
w roku z okazji „Jarmarku” 
wielkie, smaczne rogale.

Skoro mowa o artykułach 
spożywczych gtjdzi się wymie­
nić innego uczestnika „Jar­
marku” — radomską WSO. 
Przed rokiem zorganizowany 
przez nią targ owocowo-wa­
rzywny cieszył się ogromnym 
powodzeniem i przysporzył 
Zakładowi sporo dobrej sła­
wy. Wszystko wskazuje, że 
również w bieżącym roku bę­
dziemy mogli dokonać uda­
nych zakupów owoców i wa­
rzyw, w tym również szatko- 
wanej na miejscu kapusty.

Centrala Rybna zapowiada 
dostawy świeżych ryb. Bardzo 
kusząca jest propozycja kon­
sumowania ich na miejscu w 
specjalnej jarmarkowej sma­
żalni.

Tradycyjnie zorganizowana 
zostanie karczma ludowa „U 
Juhasa”, która podawać bę­
dzie gościom potrawy kuchni 
staropolskiej. Na smaczne po­
siłki sporządzone wg przepi­
sów z dawnych książek ku­
charskich zaprosi również do 
swojego ogródka przed loka­
lem bar „Pod Baszta”. ,

Prawdziwym potentatem, 
zważywszy na ilość straganów, 
będzie WPHW. 24 punkty 
handlowe tego przedsiębior­
stwa zaoferują klientom prze­
de wszystkim poszukiwaną 
obecnie odzież jesienno-zimo­
wą i obuwie, a także artykuły 
dziewiarskie, pończosznicze, 
elektryczne, zmechanizowany 
sprzęt gospodarstwa itp.

Ponadto w kompleksie hand­
lowym „Jarmarku” stoiska: 
„Radoskóru”. „Domu Książki”, 
„Cepelii”, „Veritasu” i Skład­
nicy Harcerskiej. Nie zabrak­
nie podczas tegorocznej im­
prezy przedstawicieli radom­
skiego rzemiosła, którzy za­
rezerwowali dla siebie aż 15 
straganów. Dodajmy, że w 
bieżącym roku nasi rzemieśl­
nicy będą mieli konkurentów. 
„Jarmarkiem Kazimierzow­
skim” interesuje się bowiem 
wielu rzemieślników z róż­
nych stron kraju m.in. Poz­
nania, Gdańska i Szczecina, 
którzy wyrazili chęć uczest­
nictwa w imprezie.

Przy ul.. Szewskiej zorgani­
zowane zostanie WSO corso 
kwiatowe. Oglądaliśmy projekt 
i musimy przyznać, że właśnie 
to miejsce będzie chyba naj­
piękniejszym fragmentem 
„Jarmarku”.

Nie zapomnieli handlowcy o 
przygotowaniu, wzorem po­
przednich lat. wielu imprez 
towarzyszących. I tak deko­
ratorzy staną do rywalizacji 
w konkursie na najładniejsze 
okno wystawowe związane 
tematycznie z jesienią i „Jar­
markiem', odludzie się rów­
nież kilka pokazów przyrzą­
dzania potraw połączonych z 
degustacją i pokazów mody, 
wybierzemy najlepszego sprze­
dawcę i najlepszą potrawę 
kuchni staropolskiej.

Jeśli do tych jarmarkowych 
atrakcji dodać giełdę towarów 
używanych i przedmiotów ko­
lekcjonerskich. dzień sprzeda­
ży premiowanej oraz liczne 
imprezy kulturalne — nikogo 
wrześniowa impreza w Rynku 
nie powinna rozczarować.

Ostatnia sprawa dotyczy de­
cyzji organizacyjnej, która ma 
w zasadniczy sposób pomóc w 
rozładunku „wahadeł” z mia­
łem węglowym, przysyłanym 
ze śląskich kopalń głównie na 
potrzeby energetyki cieplnej. 
Otóż za centralny punkt roz­
ładunkowy uznano bazę Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej w Potka­
nowie, która przyzwoicie zme­
chanizowana ma możliwości 
szybkiego rozładunku, a tym 
samym i lepszego wykorzy­
stania wagonów-węglarek. 
Być może, że takie rozwiąza­
nie zda praktyczny egzamin, 
a lokalne kotłownie i ciepło­
wnie nareszcie przestaną mieć 
zimowe kłopoty z brakiem 
miału, który będzie dla nich 
wcześniej dowożony z Potka- 
nowa.

Jak wynika z tych repor­
terskich relacji, z powodu 
opieszałości wykonawców w 
nikłym stopniu wykorzystano 
istniejące szanse poprawy sy­
tuacji transportowej w mie­
ście. Być może jeszcze w tym 
miesiącu budowlanym, kole­
jarzom i drogowcom chociaż 
częściowo uda się odrobić za­
ległości na budowie toru nr 
20 i oświetlanej wieczorami 
rampy na stacji Radom 
Wschodni oraz zagospodaro­
wać stację w Wolanowie, któ­
ra z konieczności będzie peł­
nić funkcję pomocniczą wo­
bec radomskich odbiorców 
Trzeba jednak zdawać sobie 
sprawę, że transport towarów 
z Wolanowa do Radomia bę­
dzie bardzo kosztowny, nie 
mówiąc o dodatkowym zuży­
ciu deficytowego paliwa, o 
czym muszą stale pamiętać 
zarówno kolejarze, jak i ich 
klienci.

TADEUSZ M. ZAJĄC

Wrześniowy numer WIK

0.‘powie:-zi redakcji
Zbigniew B. Prcgram kom­

pleksowego zagospodarowania 
oczenia placu Zwycięstwa w 

.'rdomiu absolutnie nie wy­
klucza możliwości ogłoszenia 
ogólnopolskiego konkursu na 
śródmieście czy nowe centrum 
miasta. Po prostu dlatego, że 
zarówno ewentualny konkurs 
jak i obecnie podjęte działa­
nia są zgodne z wytycznymi 
wynikającymi z planu prze­
strzennego zagospodarowania 
Radomia do 1990 r„ który ofi­
cjalnie będzie zatwierdzony 
jeszcze w br. Inna sprawa, że 
konkurs na śródmieście stoli­
cy województwa jest min. w 
programie działania radom­
skiego koła SARP.

Przodują 
w ochronie przyrody

Działająca w naszym woje­
wództwie Liga Ochrony Przy­
rody skupia blisko 20 tysię­
cy dzieci, młodzieży i doro­
słych. Biorą oni udział w za­
drzewianiu miast, niszczeniu 
zastawianych na zwierzęta 
„wnyków”, dokarmianiu w o- 
kresie zimy ptactwa 1 zwie­
rzyny leśnej.

W woj. radomskim istnieje 
127 szkolnych kół LOP, dzia­
łalność ich jest wysoko oce­
niana przez władze Ligi. O- 
prócz zadrzewiania, dokar­
miania ptactwa i zwierząt, or­
ganizują one imprezy artysty­
czne, na których propagują 
ochronę przyrody. Jest to o 
tyle ważne, że odbywa się 
wśród młodzieży szkolnej, któ­
ra przyswojone w szkole za­
sady stosuje później w doro­
słym życiu.

W ubiegłym roku szkolnym 
za najlepsze szkolne koło LOP, 
uznano koło działające przy 
Zbiorczej Szkole Gminnej w 
Iłży. (jachJ

W najnowszym, wrześnio­
wym numerze WIK jest 
wiele ciekawych materiałów, 
a wśród nich zasługujący na 
szczególną uwagę artykuł Ja­
na Franeckiego „Wrzesień 1939 
roku w' Radomiu”. W synte­
tycznym skrócie autor kreśli 
dzieje tragicznego września w 
naszym mieście. Począwszy od 
pierwszego dnia wybuchu 
wojny Niemcy rozpoczęli lot­
nicze ataki bombardując mia­
sto, lotnisko, radiostację, fa­
brykę broni. Relacjonując te 
wydarzenia Franecki podaje 
ciekawy szczegół: „Pewną pró­
bą rewanżu za bombardowa­
nie miasta, nazwać można bo­
jowy lot polskiego samolotu 
nad Niemcy. Oto 2 września 
z lotniska we Wsoli, wystar­
tował „Karaś* i zrzucił 400 
kg bomb na niemiecką fabry­
kę koło Oławy. Było to pierw­
sze bombardowanie Niemiec 
podczas II wojny światowej”.

Już wkrótce, po gruntow­
nym remoncie otworzy swoje 
podwoje muzeum w Iłży, któ­
re przez swe ekspozycje przy­
bliża mieszkańcom miasta oraz 
licznym turystom bogatą prze­
szłość tej ziemi. Muzeum w 
Iłży prezentuje Tomasz Pa­
lacz, zaś kilka pięknych le­
gend o tym mieście opowiada 
Adam Bednarczyk. Najstarszy 
i zarazem najpoważniejszy w 
Polsce iłżecki ośrodek garn­
carstwa przedstawia Stefan 
Rosiński w artykule „Historia 
iłżeckiej ceramiki”.

„Słowa uznania zapisane na 
książkach” to tekst Danuty 
Tomczyk, która omawia część 
zbiorów WBP — posiadającą 
rękopiśmienna dedykacje au-

torów. Wśród nich liczne, „ra- 
domiana”, m.in.: „Bibliotece 
i miłym Czytelnikom w Ra­
domiu t najlepszym wspom­
nieniem” Jan Gerhard („Zwy­
cięstwo”), czy „Czytelnikom 
radomskim te dwie spięcio- 
Iatki« krytyczno-literackie z 
serdecznością i przy jaźnią 
ofiarowuje b. uczeń jednego 
x radomskich techników” — 
Roch Sulima (Folklor i litera­
tura). My m swej strony 
uściślijmy, iż znany krytyk 
literacki młodego pokolenia, 
pracownik naukowy UW. Roch 
Sulima, jest absolwentem... 
Technikum Przemysłu Skórsa- 
nego w Radomiu.

W przededniu Święta Lipco­
wego w witrynach WBP 
otwarta sostała wystawa ma­
larstwa „Ziemia radomska w 
oczach przyjaciół”, autorem 
której jest Piotr Gemes. Z 
sympatycznym węgierskim ar­
tystą malarzem, którego pra­
babka była siostrą... Haydna, 
a żoną jest, jak sam twierdzi, 
urocsa Polka, rozmawia, nie 
tylko o rodzinnych koneks­
jach — Czesław T. Zwolski.

O ekspozycji „Z radomskich 
wystaw artystycznych 1945— 
—1975” zorganizowanej przez 
Muzeum Okręgowe, którą każ­
dy radomianin winien obej­
rzeć, gdyż daje w skrócie 
retrospektywna przegląd na­
szej plastyki — pisze Janusz 
Popławski.

Jak zwykle czytelnicy znaj­
dą w WIK terminarz imprez 
kulturalnych oraz kronikę 
ważniejszych wydarzeń kultu­
ralnych. Numer jest do naby­
wa w kioskach „Ruchu”. (Zł

10 sklepów 
dłużej czynnych

W jakich godzinach mają 
b^ć czynne w mieście sklepy 
przemysłowe? Takie pytanie 
często zadawali sobie hand­
lowcy, rozważając możliwości 
poprawy funkcjonowania 
sieci handlowej. Ostatecznie, 
kierując się interesami wielu 
klientów, dla których 
między godziną 15, a 18 
zbyt krótki, by mogli j 
dzić obowiązki rodzinne 
kupami, władze miasta 
stanowiły przedłużyć 
do godz. 19 
przemysłowych.

W godz. od 10 do 19 pracu­
ją obecnie następujące sklepy 
WPHW: nr 10 (odzieżowy) 
przy ul. Żeromskiego 23, nr 
41 (włókienniczy) przy ul. Że­
romskiego 41, nr 80 (odzieżo­
wy) przy ul. Żeromskiego 31, 
nr 13 (odzieżowy) przy ul. 
Żeromskiego 34, nr 58 (ga- 
lanteryjno - pasmanteryjny) 
przy ul. Żeromskiego 19, nr 
101 (obuwniczy) przy ul. Że­
romskiego 31, nr 140 (jubiler­
ski) przy ul. Żeromskiego 28, 
nr. 155 (elektryczny) przy ul. 
Żeromskiego 28, nr 206 (za- 
bawkarski) przy ul. Żerom­
skiego 28. nr 225 (art. sport.) 
przy pł. Zwycięstwa 7. (»m)

samochado- 
t, partycy- 
w kosztach 

zmoderni- 
towarowej.

pogo- 
z za- 

po- 
pracę 

10 sklepów

Przetwórnia Owoców i Wa­
rzyw w Janikowie to jeden z 
zakładów Wojewódzkiej Spół­
dzielni Ogrodniczej. Rocznie 
przerabia się tu 3200 ton mro­
żonek i konserwowanych wa­
rzyw i owoców. Bliskość za­
kładu przetwórczego wprowa­
dziła prawdziwą rewolucję, 
przekształcając rolnictwo oko­
licznych wsi. Uprawia się tu­
taj masowo kalafiory — teren

ten jest jednym z najwięk­
szych upraw tej rośliny w 
kraju^ 1450 plantatorów do­
starcza kalafiory .do przetwór­
ni w Janikowie, a wszystkie 
nadwyżki warzyw przekazuje 
się do innych przetwórni.

Na nadwiślańskich polach 
dobrze uprawiona ziemia wy- 
daje bogaty plon.

fot. Bronisław Duda

Witaminy na naszych stołach
SPAGHETTI I GRZYBAMI

(proporcja na 4 osoby)

JOO g. makaronu spaghetti, 
30 g. wędzonego boczku, sól, 
500 g. świeżych grzybów, 1 
duża cebula, łyżka masła ro­
ślinnego, łyżka mąki, 150 g. 
śmietany, sól, pieprz, przy­
prawa myśliwska, usiekana 
zielenina.

W 3-litrowym rondlu zago­
tować wodę, posolić i wkła­
dać stopniowo makaron, nie 
łamiąc go a zanurzając gdy 
staje się elastyczny. Goto­
wać 25 minut, po czym wlać 
kubek eimnej wody, przy-

kryć, odstawić z ognia i har­
tować przez 15 minut. W 
tym czasie dokładnie opłukać, 
oczyścić i pokrajać -w paski 
grzyby, włożyć do rondla z 
podduszoną (nie rumianą) ce­
bulą, dodać sól, pieprz, przy­
prawy. dusić 30 minut. Bo­
czek pokrajać w kostkę — 
podrumienić. Gdy makaron 
zahartowany — odcedzić do­
kładnie na sicie, wymieszać z 
boczkiem, utrzymać w cieple. 
Grzyby zaprawić śmietaną z 
mąką. Ułożyć makaron na 
półmisku, polać grzybami, 
posypać z wierzchu zieleniną. 
Podawać z zieloną sałatą.

W wyniku dobrej współ­
pracy Wydziału Kultury UM 
i Działu Społecznego Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Ustro­
nie” na osiedlu tym przybę­
dzie niebawem nowa placów­
ka. Przy ul. Sandomierskiej 
10 otwarta zostanie od 1 paź­
dziernika filia Społecznego 
Ogniska Muzycznego, gdzie 
prowadzona będzie nauka gry 
na akordeonie i fortepianie.

Zapisy dzieci od lat 7 przyj­
mowane są w dyrekcji Spo­
łecznego Ogniska Muzycznego 
ul. Waryńskiego i. (n)


